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iest zadowolona z uregulowania stosunków Litwy 
Rabska i zaniepokojona przewlekłymi układami z Białorusią i Rosją

W Wielkiej Brytanii wiedzą o Hoduciszkach
Wczorąj w siedzibie rządu odbyta się tradycyjna konferencja prasowa 

premiera Adolfasa Śleievićiusa. Władnie powrócił z oficjalnej wizyty z Wiel­
kiej Brytanii I pragnął podzielił się refleksjami o niej z dziennikarzami.

Już na wstępie pan Śle2evićius 
podkreślił, iż wizyta była bardzo 
owocna. Spotkał się on z  premierem
Johnem Majorem, szeregiem innych 
osobistości oficjalnych, przywódców 
organizacji finansowych i politycz­
nych.

W  zasadzie strona angielska jest 
zadowolona z prow dzonej przez 
Litwę polityki zagranicznej. Szczegól­
nie ją cieszy to, iż Litwa nareszcie 
uregulowała swe stosunki z  Polską. 
Jednak władze Zjednoczonego Króle­

stw a  są  n a d a l z a n ie p o k o jo n e  
przewlekłymi układami z Białorusią i 
Rosją.

— D obre stosunki z sąsiadami są 
główną przesłanką tego, by Litwa 
mogła raźniej kroczyć do Europy — 
powiedział A. Śleźevićius.— W  Wiel­
kiej Brytanii wiedzą nawet o kwestii 
Hoduciszek... Wspólnota Europejska 
ma własne problemy i nie chce, by się 
ich liczba zwiększała po przystąpieniu 
do niej nowych państw.

Premier zakomunikował, iż w lo­

ku wizyty została zawarta umowa o 
otwarciu linii kredytowej w granicach 
10 min funtów sterlingów. Strona lite­
wska ma teraz za zadanie przygotowa­
nie projektów  wykorzystania tego 
kredytu. A przeznacza się go w zasa­
dzie na zakup sprzętu, wdrożenie no­
wych technologii.

Anglia przyrzeka udzielić Litwie 
pomocy w unowocześnieniu parku sa­
m o lo tó w  lo tn ic tw a  cyw ilnego, 
wyposażeniu w nowoczesny sprzęt 
lo tn iska szaw elskiego, by mogło 
funkcjonować w różnych warunkach 
atmosferycznych. Prócz tego już w 
przyszłym roku 25 grup ekspertów

przeprowadzi badania i udzieli porad 
w usprawnieniu zarządzania konkret­
nymi obiektami gospodarczymi.

Dziennikarze nie byliby wśdbscy, 
gdyby nie zapytali premiera o  jego sąd 
z  liderem opozycji panem Vytauta- 
sem Landsbergisem.

—  Pozwany gra na zwłokę i chce 
z sądu zrobić farsę polityczną — 
powiedział.— Musi być rozpatrywany 
konkretny przypadek szkalowania, 
nie zaś analiza całokształtu piywaty- 

. zacji, której scenariusz przygotowała 
ek ipa*pana V ag n o riu sa . Ani ja  
osobiście, ani moi krewni czy przyja­
ciele nie mają nic wspólnego z prywa­
tyzacją kawiarni "Literatą svetaine", 
której notabene jeszcze nie prywaty­
zowano. Po prostu naszym niektórym 
politykom brak kultury wysławiania 
się , bow iem  n igdy n ie  czuli 
odpowiedzialności za wypowiedziane 
słowa... 4

Zygmunt WIRPSZA

fflbmier broni w sądzie honoru i godności

Pozwany gra na zwłokę i chce 
z procesu uczynić farsę polityczną

Wczorąj w D rugim . Sądzie Dzielnicowym m. W ilna (sędzia M arija 
Gakłłldenź) miała być rozpatrywana sprawa cywilna z powództwa prem iera RL 
Adolfasa ŚleieWćiusa. Pozwani: Litewskie Radio i Telewizja i poseł na Sejm 
przewodniczący partii konserwatystów Litwy Vytautas Landsbergis. Premierowi 
RL chodzi o obalenie nie odpowiadąjących rzeczywistości faktów uwłacząjących 
honorowi I godności i o m aterialne odszkodowanie.

Na rozprawę sądową przybyli: powód Adolfas Sleżevićius i jego adwokat 
Kęstutis Lipeika, pełnomocnik jednej ze stron pozwanych — Radia i Telewizji — 
Danguole Skapaite, a  także adwokaci drugiej strony pozwanej — posła na Sejm V. 
Landsbcrgisa — Isaakas Kaganas i Vygantas Barkauskas. Sam pozwany V. Lands­
bergis do sądu się nie stawił.

Sędzia M. Galdikiene, po wysłuchaniu opinii uczestniczących w sprawie stron, 
odroczyła rozpatrzenie sprawy na 5 grudnia br. na godz. 10, na wniosek adwokata 
L Kaganasa, który prosił sąd, by ten zapotrzebował z różnych urzędów niezbędne 
dokumenty w celu wszechstronnego i pełnego rozpatrzenia sprawy.

Istota sprawy jest następująca: posał na Sejm Vytautas Landsbergis na kon­
ferencji prasowej, którą transmitowały radio i telewizja litewskie sugerował, że 
premier miał zysk z prywatyzacji rozlokowanej w samym centrum stolicy kawiarni 
"Literatą Svetaine", tj. do swej kieszeni miał położyć 200 tys. litów. Jest to poważne 
skarżenie. Premier zażądał publicznych przeprosin. Ponieważ nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi, złożył powództwo w sądzie, który podejmie decyzję. Na czyją 
tonyść, pokaże czas.

Leonarda JURGIELEW ICZ

Szanowny Czytelniku!
Do 10 listopada 1994 r. możesz 
zaprenumerować nasz dziennik 

na grudzień br.
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Cena prenumeraty "K.W." na miesiąc:
!. Z dostarczaniem — 6.75 Lt 

bez dostarczania — 350 Lt

Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie oraz w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego", Laisves pr. 60, pokój 1115, w dniach pracy od godz. 9 do 17, tel. 
<2*79-01.

Cena prenumeraty dla Czytelników zagranicznych 
na mlealąc 10 USD.

Gazety są wysyłane raz tygodniowo bezpośrednio z redakcji. Pieniądze 
®ożna przekazać na konto walutowe "Kuriera Wileńskiego" lub bezpośrednio 

redakcji, Laisvćs pr. 60, pokój 1115, tel. 42-79-01.
Nosze konia: w Pofrcer-Bank Rozwoju Eksportu SA Warszawa, BREX PL

Nr konta 134433-164-1-787/57080028
V  Szwajcarii: CREDIT SUlSSEr Zurich. CRECH Z Z  80A 971 464 

” /570B0028
Zawiadomienia o wpłaceniu pieniędzy prosimy nadesłać pod adresem redaj 

^  "Kuriera Wileńskiego". Zamówienia są przyjmowane do 30 listopada br.

W samorządzie Wilna radni iawnie się nudzą

Sprawozdanie 
wicemera... dla prasy?
Radni nudzą się nawet o Ile uczestniczą w obradach miejskich tradycyjnych 

sesji środowych. Piszę "nawet", gdyż Ju l kilka razy z rzędu nie ma potrzebnego 
kworum, więc gdy dochodzi do podejmowania ważnych decyzji, okazuje się, że 
nie można tego zrobić, gdyż brakąje głosów. Tak też było ostatnim  razem. 
Dopiero po przerwie naliczono z trudem, te  na sali Jest 41 deputowanych 
(zam iast 77 wybranych). A I ci nieliczni, co to siedzieli od początku, mówiąc 
szczerze, bardzo się nudzilL Aż szkoda było wicemera B. Buf kult, która składała 
sprawozdanie z działalności poszczególnych działów samorządu za ostatni mie­
siąc. Wyglądało, że robi to jedynie dla przedstawicieli prasy, którzy z trudem 
notowali fakty, liczby. Obecni rozmawiali, czytali gazety itd.

A przecież temat był bardzo ważny, 
albowiem, jak  się okazuje, rozpoczęto 
prace nad projektem 'budżetu na rok 
przyszły. Nie przyniesie on również nic 
dobrego miastu i znów trzeba będzie 
zaciskać pasa. Rząd zwróci Wilnu 
najwyżej 58 min litów. Żeby normalnie 
stolica mogła funkcjonować, trzeba 
762,2 min Lt. Ale już dziś widać, że nic 
z tego.

Na sesji poruszono też inne ważne 
sprawy, np. zwrot gmachu przy ul. Gao- 
no 6 Żydowskiemu Towarzystwu Reli­
gijnemu, co notabene wywołało obu­
dzenie się radnych'— niektórzy chcieli 
się zapoznać z historią tego gmachu nie 
z roku 1941, kiedy to został zracjona­
lizowany, ale wyłuskać przeszłość, do 
kogo należał w czasach W ielkiego 
Księstwa Litewskiego. Prawda, niewia­
domo, czy ten gmach wówczas był, ale 
zapytać nie zawadzi. Dobrze, gdyby ta­
ka "czujność” była przy prywatyzacji 
wszystkich budynków miejskich.

To samo można powiedzieć o  oma­
wianiu już na kilku sesjach z rzędu pry­
watyzacji gmachów należących do re­
dakcji. Mimo rozporządzenia rządu —

miasto założyło veto i wynajduje tysiące 
argumentów, by sprawę odwlec. Nic 
więc dziwnego, że pełnomocnik rządu 
na m. Wilno A. Cegielis apelował, by 
Rada rozpatrzyła tę sprawę zgodnie z 
uchwałą rządową. W  przeciwnym wy­
padku zmuszony będzie zwrócić się do 
sądu.

Należy przyznać, że głosy tu się 
znów podzieliły — jedni radzili, by 
dziennikarzy zostawić w spokoju, dru­
dzy, by bardzo dokładnie ocenić te 
gmachy, jeszcze inni, że biuro inwe­
ntaryzacyjne "Valda" już niektóre 
oceniło i 1 m2 osiągnął tu 700 — 1000 
Lt. Były też głosy, że dopóki w tej sali 
toczą się dyskusje, niektóre gmachy re­
dakcji zaczęto już prywatyzować.

Dobrze jednak, że to zagadnienie 
trafiło na porządek dzienny środowej 
sesji — obudziło z drzemki radnych 
miejskich. Co prawda, wspólnego mia­
nownika znów nie znaleziono, sprawę 
odłożono na kolejną sesję.

T o  p raw da, d z ie n n ik a rze  są 
rzeczywiście wścibscy, za dużo piszą, 
niech choć w prywatyzacji będą ostatni.

Hetona OŁAOKOWSKA

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 
Tel./fax. 77-36-16, Vilnlus

Rolnictwo: taka statystyka
W edług danych 'D epartam entu 

Sta tystyki do 24 październ ika w 
spółkach rolnych i przedsiębiorstwach 
zebrano zboże z 452,1 tys. ha.

Stanowi to 94 proc. całej zasianej 
powierzchni. Namłócono 907,3 tys. ton 
zboża, z hektara uzyskano po 20 ctn. W 
odpowiednim okresie ub. roku do za­
sieków zwieziono 1348,4 tys. ton, z he­
ktara namłócono po 23,7 ctn zboża.- 

Dobiega końca również przygoto­
wanie innych upraw rolnych. Len ze­
brano z 5,5 ty*, ha, czyli 82 proc. całego 
areału zasiewów. Zebrano buraki cu­

krowe (dla przemysłu) z 11,2 tys. ha. 
Stanowi to 78 proc. areału. Słodkich 
ziemiopłodów nakopano 216,4 tys. ton, 
urodzajność z hektara sięgała 193 ctn. 
Wykopano 3,1 tys. ha ziemniaków, czyli 
75 proc. całego ich areału. Urodzajność 
jest stosunkowo niska — średnio ze­
brano zaledwie 58 ctn z hektara. Wa- 
rzywa zebrano z powierzchni 0,4 tys. ha, 
czyli 48 proc. i uzyskano 2,8 tys. ton 
produkcji.

Zasiano 173,7 tys. ha ozimych na 
zboże i pasze zielone, zaorano 188,9 _ 
tys. ha gruntu.

Dziś 
w numerze:

2 str. --------
Areszty są w takim 
stanie, że lepie] tam 
nie trafiać.

3 str. --------
Kto się chce 
spotkać z przed­
stawicielami Sejmu i 
rządu? Znów znale­
ziono rozlaną rtęć.

4 Str. --------
Jerzy Waldorff w 
obronie prochów 
króla Stasia. Czy 
stosunki polsko-ro­
syjskie ulegną po­
gorszeniu?

5 str. --------
Problemy Rosji z 
rublem. ‘

6 str. --------
Pan Staśaitis "za­
mieszkał" w izolatce 
na Łukiszkach.

7 Str. . --------
Kup pani wątróbkę 
za jedyne 8 iitów.

10 str. --------
Cyganie też mają 
problemy.

11 str. --------
Luchtan kamienicę 
odzyskuje, a “Bry­
gada wileńska" roz­
pada się na "rodzl-
ny"-

SENTENCJA DNIA 
Tyle tylko prawdy utoruje so­

bie drogę, ile my sami jej wywal­
czymy.

Bertolt BRECHT

Znad Wili i
R adio 7 3 .3 4 /  103.8 KM

Konkurs wieczorny 

godz. 22.05 
tel. 42 94 72
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Pożyczka Banku Duńskiego 
na rekonstrukcja ‘Akmens cementas"

Rzad udzielił gwarancji bankowi duńskiemu "Unibank A/S", który pożyczy 
nrzedSebioralwu "Akmens cementas" na 10 lat 183  min koron duńskich, bez 
oprocentowania. Pieniądze przeznacza się na rekonstrukcję przedsiębiorstwa, 
wJ-dhie projektu dwóch szwedzkich firm. Takich samych gwarancji udzielono temu 
bankowi na pożyczkę spółce "Śiaulią stumbras". Duńczycy pożyczą jej 2 min USD 
na 10 lat, również bez oprocentowania.

Krzyż pamięci V. Llngysa
Na Wzgórzu Krzyży koło VI fortu w Kownie ustawiono krzyż pamięci zamor­

dowanego dziennikarza V. Lingysa.
Katastrofa na morzu

Na su tk u  prywatnej «półld "Vortika" z Kłajpedy w pobliżu Bomholmu 
zauważono przeciek wody. Na sygnał nieszczęścia nadleciały szwedzkie helikopte­
ry i zabrały załogę na pokład. Sam statek zatonął. Jest to drugi statek tej prywatnej 
firmy, który zatonął w nie wyjaśnionych okolicznościach.

Kursy dla kartografów litewskich
W Instytucie Aerofotogeodezji w Kownie rozpoczęły się kursy dla kartografów 

krajów bałtyckich. Uczą się onj opracowywania map topograficznych według 
standardów NATO. Wykładowcami są specjaliści amerykańscy.

Areszty nie odpowiadają wymaganiom higienistów
Ani jeden areszt w 41 komisariatach policji Litwy nie odpowiada wymbgom 

higieny — powiedzieli członkowie specjalnej komisji, która sprawdzała stan tych 
lokali. W  aresztach trzyma się 2-3 razy więcej osób niż to jest możliwe. Zgodnie z 
regulaminem na 1 osobę powinno przypadać 6 m . Wiele aresztów rozlokowanych 
jest w piwnicach, brakuje w nich kanalizacji, złe jest oświetlenie.

Areszty policyjne należą do MSW, ale takie scentralizowane kierownictwo^pie 
daje dodatnich wyników, więc mówi się o  pomocy finansowej samorządów.

75 lat kontroli państwowe] *
Ukazała się drukiem książka A. Katkusa "Litewska kontrola państwowa”, w 

której przedstawia się dzieje tej instytucji od zarania jej istnienia. Jest to  wydanie 
jubileuszowe z okazji 75 rocznicy powstania litewskiej służby kontroli państwowej.

Na Ignalińskiej EA — znów przerwy
Z  powodu nieznacznego przecieku wód w t  bloku Ignalińskiej EA  zarządzono 

wyłączenie go na tydzień.
Ministerstwo Rolnictwa informuje

... na 1 października na Litwie zakupiono 121 tys. ton bydła i ptactwa, 926,6 
tys. ton mleka, 346,4 min jaj, a to wszystko stanowi zaledwie 65-74 proc. zakupio­
nych artykułów rolnych w tym samym okresie roku ubiegłego.

Po rocznej przerwie — sprzedaż za dewizy
Po rocznej przerwie w Wilnie sprzedano za dewizy sklep na ul. Jagiellońskiej 

"Vygaile". Cena wywoławcza — 40 tys. USD. R ok temu za dewizy sprzedano sklep 
na ul. Pamenkalnio "Śalikelis". Ogółem od 1992 roku za dewizy sprzedano w Wilnie 
8 sklepów ogólnej wartości 1 min 420 tys. USD.

W ubiegłym tygodniu wystawiono na sprzedaż sklep "Grażyna" na al Giedy­
mina, ale nie znaleźli się chętni jego nabycia. Podobno zbyt wygórowana jest cena. 
Z  tegoż powodu nie sprzedano zespołu pływalni "Delfinas", hali produkcyjnej w 
fabryce "Svara". W listopadzie na Litwie wystawi się na aukcje dewizowe 19 
obiektów, w tym dworki koło Kiejdan i w rejonie poniewieskim.

Litwa — Finlandia
Zgodnie z danymi służb celnych w Finlandii na 1 sierpnia, Litwa eksportowała 

do Finlandii towary wartości 80,6 min marek (importowała za 257,19 min marek), 
odpowiednio Łotwa eksportowała za 98,1 min (495,52 min), Estonia za 660,579 
min (2057 min marek). Obrót Litwy z Finlandią w 1993 r. wyniósł 220 min fińskich 
marek. 1 stycznia 1995 roku Finlandia wejdzie w skład Unii Europejskiej i między 
naszymi krajami .zacznie-obowiązywać układ o  wolnym handlu. Wtedy, być może, 
Litwa zacznie eksportować do Finlandii, prócz konfekcji i tekstyliów, artykuły 
spożywcze, można będzie mówić o współpracy w dziedzinie budownictwa.

Nadal wałkuje się problemy "Via Baltlca"
W Helsinkach odbyła się robocza narada stron zainteresowanych w budowie 

autostrady ”ViaBaItica". Przybyli na nią przedstawiciele krajów bałtyckich, Polski, 
Niemiec. Mówiono o  priorytetach w budownictwie, konieczności wprowadzenia 
jednolitego systemu kontroli celnej. Ciekawostka — preliminamie koszty budowy 
czteropasmowej autostrady wyniosą 190 min USD. Jeżeli dziś ciężarówki z  
ładunkiem pokonują trasę Helsinki— Warszawa w ciągu 11 dób, to  po zbudowaniu 
trasy— .w ciągu jednej doby.

Badania wzgórz wileńskich
W ub. tygodniu grupa archeologów zbadała G órę Trzykrzyską i tzw. Bez­

imienną na Holendemi. Przypuszczano, że kiedyś znajdowały się tu zamczyska. 
Badania wykazały, że przypuszczenia były błędne. Być może teraz właściciel spa­
lonego domu pod Górą Trzykrzyską A- Zuokas będzie mógł odremontować swą 
posiadłość. Notabene, badania przeprowadzono na jego koszt.

Zamiast domu Inżynierów — dom biznesmenów
Czasy zmieniają nazwy: dawny Dom Inżynierów, którym tak szczyciły się 

niegdyś Szawle, został przemianowany na Dom Informacji dla Biznesmenów. Tu 
rozlokuje się rów nież przedstawicielstwo pom ocy dla drobnej i średniej 
przedsiębiorczości programu PHARE.

Obcokrajowiec się dziwi
Mamy niezłe hotele, można już w nich zamówić sobie num er z Anglii czy 

Szwajcarii, ale... nasze usługi pozostawiają wiele do życzenia. Gość z zagranicy 
może; np. wypożyczyć samochód i zrobić wycieczkę po Litwie, ale może się potem 
również spóźnić na samolot szukając kogoś, komu powinien zwrócić tensamochód. 
Zdumienie wywołuje wśród personelu restauracji żądanie podania wina na sko­
sztowanie. Słaba jest znajomość języków. Być może kraje skandynawskie pomogą 
w szkoleniu specjalistów hotelarstwa i placówek konsumpcyjnych.

Piywatne biuro ochraniarzy
... załozyli byli komisarze policji P. Liubertas i A  Sadeckas. Firma nazywa się 

"Ekskomisarai".
Na Litwie — za dużo lekarzy _

... do takiego wniosku doszli specjaliści z Danii, którzy badali stan ochrony 
zdrowia w Auksztocie. Goście obiecali opracować projekt reorganizacji systemu 
ochrony zdrowia dla tego regionu Litwy.

Na granicy, w Kalwarii
Na przejazd pzeka się tu  od 29 do ponad 30 godz., stojąc w dwukilomet rowej 

kolejce. Przestoje między komorami celnymi Polski i Litwy trwają 16 godz. Wszy­
stkiemu winni są celnicy — raz litewscy, raz polscy, którzy uskarżają się klientom 
na trudności finansowe i złe warunki pracy.

O. Valiukevićiutś zmienia zawód
Słynna litewska piosenkarka Ona Valiukevićiute zmieniła zawód-— jest dziś 

dyrektorem komercyjnym spółki stomatologicznej "Stoma".
Kogo się boją Litwini

. "Baltijos tynroai" przeankietowały rodaków na temat — kogo się boją, skąd 
ich zdaniem nadciąga-zagrożenie dla Litwy. Jeżeli chodzi o gospodarkę, to 49 proc. 
badanych twierdziło, że znikąd, 37 — z Rosji, 7,6 — z Polski, 3,6 —  z Niemiec. 
Niektórzy spodziewają się zagrożenia nawet z ... Turcji. W sensie zagrożenia 
politycznego— 52 proc. nie spodziewa się go znikąd, 37,5— z Rosji, 11 — z Polski, 
z,“  ~  2 Białorusi, — z Niemiec, ł,6  —  z USA. Co się tyczy zagrożenia 
wojskowego, to  57 proc. niespodziewa się zo znikąd, 35,5 — z Rosji, 4,6 — z Polski,

~ iZj 0,9 ~  Z Białorusi’ 0 * —  z USA. A  więc jesteśmy całkiem

W rządzie RL
Zmienia się tryb ustalania 

cen budownictwa
W  ce la  efektywniejszej kontro li wykorzystywania 

środków państwowych na budowach krąju finansowanych 
z budżetu, kredytów ulgowych 1 różnych funduszów porno* 
cy, rząd litewski częściowo zmienił tryb ustalania cen bu ­
downictwa.

Odtąd inwestorzy, zawierając umowy lub dodatkowe 
porozumienia zarówno w  sprawie nowych, jak i wcześniej 
rozpoczętych budów, powinni stosować wyłącznie zapisane 
ceny umowne. W  tym przypadku, gdy prace nie mogą być 
oszacowane i szczegółowo opisane zawczasu (na przykład 
przy restaurowaniu zabytków kultury i historii, wznoszeniu 
unikalnych budowli itp.), po uzgodnieniu z Ministerstwami 
Gospodarki oraz Budownictwa i Urbanistyki, zezwala się 
opłacać je  według faktycznych wydatków wykonawcy, doli­
czając do nich do 10 proc. zysku.

Ustalono, że wykonawców budów, finansowanych z 
budżetu państwa lub samorządów, kredytów ulgowych, 
różnorodnych funduszów pomocy, wytypowuje się w drodze 
konkursu. Nie organizuje się konkureu wtedy, gdy trzeba 
pośpiesznie usuwać skutki klęsk żywiołowych i awarii, jak  też, 
gdy obliczana cena budowy nie przekracza 150 tys. litów.

Uwzględniając faktyczną rentowność w gospodarce i na 
budowach, stosowaną dotychczas na budowach norm ę 15- 
procentowego zysku obniżono do 12 proc.

T aki tryb ustalania cen dla obiektów budowlanych 
będzie stosowany również dla robót remontowych, których 
wartość przekracza 30 tys. litów.

Niniejsza uchwała wchodzi w życie od 1 stycznia 1995 
roku.

Nowości prasowe
Biznes litewski 

w różowym kolorze
Ile ukazuje się periodyków n a  Litwie dziś trudno 

określić. Być może, ścisłej Uczby przedstawić nie potrafi

nawet Departam ent Kontroli Prasy, bowie^. I
R a w ty  ro d z ą  s ię , J a k  g rzyby  p o  I

W w arunkach rynkowych, inne z braku fnn<j 1
horyzontu. I tak w kółko... I

W Związku Dziennikarzy Litwy odbyt* 8u  L
now ego w y d a n ia  — "V erslo  łln los"  
przedsiębiorczości). Jest to gazeta p n e z i a o J 1̂ !  
menów wydawana przez szwedzki koncern 
niera. Należeć będzie ona do dziennika "Dag****0** 1^1 

Pierwszy num er wydrukowano w S z t o k u I  
tysięcznym nakładem. Został on b ezp ła tn feJjH l
większości przedsiębiorców Litwy. Zaś od nowe
nenći otrzymają gazetę pocztą co środę, z  e 
będzie popyt, ukaże się ona częściej, jtyj I

"Verelo źinios" — to już nie pierwsza tego run 
wydawana przez "Dagens Industri" w krajach 
kich. Już pięć lat w Tali innie ukazuje się "Ari I
w Rydze —  "Dienas Bizness", od roku w Rosjj \
Peterburg" i "Ćiornoje zołoto". Wydania "B o n n b a^S l 
spotkać w Danii, innych krajach Europy. Z am ierzają  I  
Gruop" wydać swe gazety i czasopisma nawet w 
Południowej Afryki.
■  Wszystkie edycje mają charakter gospodarczy a d 
wane na różowyńi papierze w językach narodowyckh?* I 
jednolita grafika i bardzo jakościowe wykonanie,» * I  

■tematyka materiałów —  każde jest przeznaczonedb^ I  
I szczególnych regionów. M

Na moje pytanie — dlaczego pierwszy n u a g Ł j  
Sztokholmie, redaktor "Verslo 2inios" pan Amnas jW  I 
skas powiedział, iż na Litwie dotychczas nie ma odnowić 
bazy poligraficznej, aby drukować jakościowo, n a p S  
światowym. Zaznaczył on również, że już w końcu rofo*! I 
kamia "Viltis" dokończy montażu nowoczesnego tpnn I 
zaistnieje możliwość druku "Verslo 2inios" w Wilnie. I  

Dla zaspokojenia ciekawości powiemy, iżpięiw^ninJ

tego36-stronicowegotygodnikas2ykowaliwrazzdzieniuka&L
mi Litwy ich szwedzcy koledzy Anders Dawidson i Wit^l 
Madsen, Łotysze — Kirils Smelkows oraz Elina Dubrowfc I

Zygmunt WlRPsal
17 listopada — 

Międzynarodowy Dzień 
_______________ bez Tytoniu

Rzuć palić — a wygrasz
Ogłoszono republikański konkurs "Rzuć a  wygrasz" z 

okazji Międzynarodowego D nia bez Tytoniu, który będzie 
obchodzony 17 listopada. Celem  konkursu jest zachęcenie 
do rzucenia palen ia tych,' którzy potrzebiąją dodatkowego 
bodźca do podjęcia decyzji.

W  konkursie mogą uczestniczyć osoby, które co naj­
mniej od dwóch lat palą regularnie i liczą ponad 20 lat. W 
ciągu 5 dni powinny one wypełnić ankietę i przysłać pod 
podanym adresem do 5 grudnia br. Ankieta powinna być 
potwierdzona przez dwóch świadków.

Z  warunkami konkursu można się zapoznać w najbliższym 
zakładzie leczniczym, równieżw"Kurierze Wileńskim" zostanie 
wydrukowana ankieta. Ankiety będą też upowszechniane na 
imprezach 17 listopada. Spośród tych, którzy nadeślą ankiety, 
zostanie wytypowanych 7 osób. Po specjalnym sprawdzeniu, 
potwierdzającym, że naprawdę nie palą, zostaną one zaproszo­
ne do Telewizji Litewskiej i w czasie specjalnego programu 
dokonają losowania nagród. Uczestnicy konkursu mogą 
wygrać nie tylko zdrowie, ale też dar Polskiego Ośrodka Rako­
wego —■ podróż do Rzymu, nagrody ufundowane przez "Ute- 
nos trikotaźas" i innych sponsorów konkursu.

My, a nasi sąsiedzi 
_______ w zwierciadle statystyki

Stabilizacja — widoczna, 
pobory — żałosne

We wrześniu inflacja n a  Litwie była wyższa niż na 
Łotwie, jednakże mniejsza niż na Białorusi 1 w Estonii. 
W edług danych D epartam entu Statystyki, we wrześniu In­
flacja n a  Łotwie wyniosła 1 proc., na Litwie —  2,3 proc., w 
Estonii —  3,2 proc., na Białorusi —  25,5 proc.

W e wrześniu przeciętne zarobki na Litwie kształtowały 
się w wysokości 92,21 dolara U S A  na Łotwie — 146,16, w 
Estonii — 140,71, na Białorusi —  23,2 dolara U SA

Przeciętna emerytura starcza we wrześniu wynosiła na 
Litwie 28,61 dolara USA (o 54,4 proc. więcej niż przed 
rokiem), na Łotw ie— 49,6 dolara USA (82 proc.), w Estonii 
— 33,54 dolara (26 proc.), na Białorusi —  7,69 dolara (1202 
proc.). Zatem  we wszystkich 4 państwach wzrost zarobków 
nie nadąża za tempem inflacji, natomiast emerytury na Li­
twie i szczególnie na Łotwie rosły szybciej.

W porównaniu z sierpniem, we wszystkich wyszczegól­
nionych krajach sprzedano więcej produkcji przemysłowej. 
Najlepszy wskaźnik zanotowano na Białorusi — 115,3 proc., 
Litwa była druga (110,7 proc.).

W sierpniu mieszkańcy wszystkich czterech sąsiednich 
państw najwięcej pieniędzy wydali na żywność, napoje alko­
holowe i wyroby tytoniowe: na Litwie —  60,8 proc. do­
chodów, na Łotwie —  54,2 proc., w Estonii —  39*3 proc., na 
Białorusi —  59,6 p ro c  Najmniej środków na Litwie i na 
Białorusi wydatkowano na ochronę zdrowia i usługi lekarskie 
(odpowiednio 1,8 i 0,2 proc), na Łotwie i w Estonii — na 
akcesoria i towary gospodarstwa domowego (2,6 i 2,1 proc).

Opinie specjalistów I
Chaos w handlu surowcami I

"Około 70 proc. podstawowych surowców i maltralń I 
sprowadzanych z Rosji i Ukrainy, nie trafia do ofkjilntji I 
handlu hurtowego 1 ląduję na czarnym rynko"—twknht |  
specjaliści Stowarzyszenia Narodowej Giełdy Towarowy f 

Na takim handlu państwo traci około połowy irndkdi I 
budżetowych. Pracownicy stowarzyszenia powiedzieli, e I 
rząd ęatłkówićie zaniedbał handel podstawowymi surowca I  
— ropą naftową, metalami żelaznymi, a także drewna i [  
innymi towarami. Handel papierami wartościowymi ■ I 
dosyć surowe zasady i prowadzony jest publicznie, gdy tj» I  
czasem na hurtowym rynku towarowym panuje chaos.

Aby wprowadzić jakiś porządek, należy stosować ot» I  
wiązkową rejestrację chociażby 10-15 towarów. Analogi* I  
świecie nie ma. Np. na giełdzie w Chicago sprzedaje śięafcl 
drewno USA i Kanady, Giełda Londyńska handluje meut I  
mi, monopol handlu naftowego mają giełdy Londyńska, fa l  
wojorska i Tokijska. Odpowiednio prowadzi się b 
artykułami spożywczymi — kawą, kakao, cukrem, pszeną I 

Nasza podstawowa Narodowa Giełda Towarowa ot} I 
muje zaledwie 30-40 proc. całego obrotu towarowy®* |  
państwo ściąga z niej podatki. Tymczasem wielu handlinj I 
hand lu je  za gotów kę i nie potrzebuje łatać dziw* |  
budżecie...

| _______W rejonie jezi|§^|i |
Pamięci zasłużonych

Ziem ia jezioroska dała Litwie wielu pisarzy 
działaczy sztuki i naukowców, bojowników o 
niepodległość Litwy. W rejonie nie zapomn^"0 _  
ludziach I godnie czczona jes t Ich pamięć. Swle*v 
wiele pomników, tablic pamiątkowych. ^

Niedawno zarząd rejonu jezioroskiego j
wznieść dwie nowe pamiątkowe kapliczki. Zokagi ^
nicy urodzin generała Vladasa Mieżelisa stanie 
wsi Jakśtai, gminy Dcgućiai, gdzie się urodził. 
jest mieszkaniec JeziorosJ. Tvardauskas, który j
jedno dzieło sztuki. . 1

Druga pamiątkowa kapliczka stanie w J sg g |j 
zbiegu ulic S. Neris i S. Girenasa, koło ^orn|* I
którym mieszkał i zmarł Algimantas Zilenas, ^ ofOSt^  
tyk, krajoznawca, au tor kilku książeczek 0 ]
Twórcą tej kapliczki jest S. Karanauskas. -  I

A lfllrd*200 I

W rejonie świędUl
Z fermy prosto do sWePL
Święciany m ąją już  kilka sklepów zna® 

p u la rn ie jjt/ .y  s l» t  s i f  j . d n . k  sklep 
"Reśkutenai". Nąfwięcęj klientów jest ran®. F  
świeże mleko, śmietanę, twaróg. \

— Trudno jeszcze obliczyć dochody | g | | « r a |  
handlujemy od niedawna — mówi 
Prunckus.

ujemy oa meuawiia —  w w  — fnwfc* V 
:kus. — Własny sklep jest jednak cz^ cCjJósH *\l 

niejszym niż wspólny interesz Mleczarnią S** hRj/Ir . 
bardzo mało płaci. I mieszkańcy są zadowo«“ 
wozimy prosto z fermy. Jest o wiele tańszy
spółdzielczości spożywców i lepszy w smaku. ^

M k M i
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Mówi wileńska ulica

"Nie wspominam swojej szkoły"
jakie miejsce zajmuje szkoła

ludzi? Z  takim tematem
gffiBgajn się do jednego z prze­
chodniów-

 D aw n o  P a n  s k o ń c z y ł
szkołę i czy wspomina Pan szkol- 

lata?
Wiktor SKIDAN:
—pożegnałem się ze szkołą 6 
temu i nie wspominam jej.
— Dlaczego? Czy było coś

złego?
—Niezłego, ale i niedobrego. 

Sam system nauczania był bardzo 
nieciekawy, z tego powodu nie 
chciało się uczyć.

— M oie  jacyś nauczyciele  
zostali w Pana piemięci?

— Owszem, byli nauczyciele z 
prawdziwego zdarzenia. Lubiłem 
swą wychowawczynię. Niezła była 
matematyczka.

—  M ożna p ro sić  o  nazw isko 
wychowawczyni, m oże przeczyta 
n asz ą  rozm ow ę i będzie je j  p rzy­
jem n ie .

— Nie pamiętam jej nazwis­
ka, niestety...

—  Jeś lib y  te ra z  uczył s ię  P an  
w szkole, j a k  by s ię  P an  zachowy­
w ał?

Bardziej swobodnie i na 
luzie...

Rozmawiała Irena LITWIN 
Fot. Marian Paluszkiewicz

W Sejmie republiki
w art. 88 ustawy Republiki Litewskiej o  bezpieczeństwie 
pracy".

Wydział analizy Informacji Sejmu RL —  ELTA

Poranne posiedzenie 
plenarne 3 listopada

Przyjęta została ustawa Republiki Litewskiej "O zmia­
nie Ustawy o prokuraturze Republiki Litewskiej" oraz usta­
ny Republiki Litewskiej "O wcieleniu w życie ustawy o Pro­
kuraturze Republiki Litewskiej”.

Przyjęta została U staw a R epub lik i Litew skiej o 
zasiłkach państw ow ych d la  rodzin  w ychowujących 
dzieci.

Przyjęta została Uchwała Sejmu R epubliki Litew­
skiej "O wcieleniu w ry cie  ustawy Republiki Litewskiej 
o zasiłkach państwowych dla rodzin, wychowujących 
dzieci*.

Przyjęta została uchwała Sejmu Republiki Litewskiej "O 
częściowej zm ianie ustaw y R ep u b lik i Litew skiej o 
państwowych ubezpieczeniach społecznych".

Przyjęta została ustawa Republiki Litewskiej "O 
częściowej zmianie ustawy Republiki Litewskiej o  gwarancji 
dochodów ludności".

Po dyskusji zaaprobowano projekt uchwały Sejmu R e­
publiki Litewskiej "O Umowie Republiki Litewskiej z  Ban­
kiem Światowym w sprawie pożyczki”.

Pr^jęta została ustawa Republiki Litewskiej "O zmia- 
nie i uzupełnieniu kodeksu administracyjnego Republiki 
Litewskiej".

Przyjęta zo6tała uchwała Sejmu Republiki Litewskiej "O 
zwolnieniu J. Da ma nskiene z obowiązków sędziny Sądu Naj­
wyższego Litwy".

Doradca prezydenta republiki R. Andrilds zgłosił pro­
jekt uchwały Sejmu Republiki Litewskiej "O zwolnieniu G. 
Trakelisa z obowiązków sędziego II sądu dzielnicowego m. 
Wilna". Uchwałę przyjęto.

Zrobiono przerwę w przyjmowaniu zwróconej przez 
prezydenta republiki do powtórnego omawiania ustawy R L 
u  ustaleniu własności sanatoriów— zakładów uzdrowisko­

wych i domów wypoczynkowych Republiki Litewskiej, które 
Dależały do gestii byłych państwowych związków zawodo­
wych Litewskiej SRR".

Minister gospodarki leśnej A. Vasiliauskas zgłosił do 
P ię c ia  projekt ustawy Republiki Litewskiej o lasach. Uch­
walono poszczególne artykuły, zrobiono przerwę w przyjmo­
waniu.

Przyjęto ustawę Republiki Litewskiej "O nowelizacji 
Us«wy Republiki Litewskiej o  bezpieczeństwie pracy miesz- 
k*Scfr»LiIwy".

ł .  ^rcyjęto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej "O zmia-
uchwały Sejmu Republiki Litewskiej z 7 października 

1993 r. "O wcieleniu w życie artykułów, wyszczególnionych

Alpinizm

Vladas Vitkauskas 
kontynuuje wyprawę

Podróżnik i alpinista Vladas Vitkauskas wspólnie z 
grupą podróżników i alpinistów litewskich w końcu grudnia 
— na początku stycznia zamierza zdobyć najwyższy na lądzie 
afrykańskim szczyt Kilimandżaro (5895 m). W  piątek o  godz. 
1830 w Wileńskim Klubie Podróżników (ul. Didżioji 11, III 
piętro) odbędzie się spotkanie uczestników i organizatorów 
wyprawy na Kilimandżaro. Podczas spotkania wyświetlony 
zostanie angielski film o  Kilimandżaro.

Od maja 1993 r. Vladas Vitkauskas flagę Litwy już 
zatknął na najwyższym szczycie azjatyckim —  Evereście 
(8 8 4 8  m ), e u r o p e js k im  —  E lb ru s ie  (5 6 3 3  m ), 
północnoamerykańskim —  Mac Kinley (6194 m).

Koncerty

Znani wykonawcy polscy 
w Białej Wace

Zapewne nieczęsto mieszkańcy Białej Wald (rej. sole- 
cznidd) mają okazję oklaskiwać taką plejadę "własnych" gwiazd. 
Albowiem to tu w miejsccwym Domu Kultury dziś o godzinie 19 
wystąpi znana śpiewaczka Halina Zubel wraz ze skrzypkiem 
Zbigniewem Lewickim oraz pianistą Andrzejem Pileckim.

Koncert jest jednym z Wielu, które już anonsowaliśmy i 
do których jeszcze wrócimy. Przebiega on w ramach cyklu 
muzyki poważnej "Musica Terrae Vilnensi” organizowanego 
w rejonach Wileńszczyzny. Będąc przy temacie warto nad­
mienić, iż koncerty odbyły się już w Mejszagole, Ejszyszkach, 
Jaszunach, W arenie, Merkinie, Ignalinie i in. miejsco­
wościach Wileńszczyzny.

Biała Waka przejęła sztafetę z Ignaliny, stąd zaś imprezy 
przeniosą się do Elektrenai, gdzie 9 listopada odbędą się 

_ kolejne koncerty, o których poinformujemy czytelników.
Inf. wt.

N a p o d staw ie  d o n ie s ie ń  ag e n c ji in fo rm acy jnych , 
ra d ia , p ra sy  i in f. w łasnych  p rzygotow ała: 

B a rb a ra  Z N A JD Z IŁ O W SK A

Okazja spojrzeć w oczy

Obywateli przyjmą kierownicy 
Sejmu, przewodniczący 
komitetów i doradcy 
Prezydenta.

W następną środę, 9 listopada w sejmowej izbie przy- 
p$r obywateli przyjmować będzie przewodniczący Sejmu 
^*łovas Jurśenas.

izba przyjęć Sejmu przypomina harmonogram przyj- 
f^ a n ia  obywateli przez członków Zarządu Sejmu, prze- 
^Bieżących komitetów sejmowych i doradców prezy- 

republiki:
10 listopada— doradca prezydenta ds. gospodarczych 

S-Gfaijotfenć.
I U listopada — przewodniczący Komitetu ds. zdrowia, 
I'Praw socjalnych i pracy G. Pavirli*.

16 listopada— wiceprzewodniczący Sejmu A. Saka las.
17 listopada — przewodniczący Komitetu ds. Oświaty, 

Nauki i Kultury B. Genzelis.
21 listopada — kanclerz Sejmu N. Germanas.
23 listopada — przewodniczący Komitetu Spraw Zag­

ranicznych K. Bobelis.
24 listopada — doradca prezydenta ds. kultury i 

oświaty A. Matulionis.
30 listopada — Przewodniczący Komitetu Ekonomi­

cznego V. Zimnickas.
1 grudnia — przewodniczący Komitetu Państwa i 

Prawa P. Vitkevićius.
7 grudnia — przew odniczący K om itetu Praw 

C z ło w ie k a  i O b y w a te la  o ra z  s p ra w  n a r o d o ­
wościowych.

8 grudnia — kierownik Kancelarii prezydenta A. Meł- 
kauskas.

14 grudnia —  przewodniczący Komitetu Ochrony 
Przyrody A. Bajoras.

Na te przyjęcia, któresię odbędą w godz. 10-13, można 
się zapisać zawczasu p. u  62-74-40 i 61-56-68.

Pomoc państwa dla rodzin 
wychowujących dzieci

Sejm przyjął ustawę o zasiłkach państwowych dla rodzin wychowujących 
dzieci. Reglamentuje ona wypłatę zasiłków państwowych dla nąjaboiszych ro­
dzin, wychowujących dzieci, ja k  równie! sierot 1 dzieci pozbawionych opield 
rodzicielskiej, podąje ELTA.

Ustalono wypłatę matce po uro­
dzeniu dziecka jednorazowego zasiłku 
w wysokości 6 minimów socjalnych 
(MS).

Dla kobiet, uczących się na wy­
działach dziennych, którym zgodnie z 
ustawą o państwowych ubezpiecze­
niach społecznych nie przysługuje w 
o k re s ie  c iąży  i p o ro d u  zasiłek , 
wypłaca się zasiłek macierzyński w 
wysokości 0,75 MS miesięcznie (za 70 
dni kalendarzowych okresu przedpo­
rodowego).

Po urodzeniu dziecka rodzinie, 
której zgodnie z ustawą o państwowych 
ubezpieczeniach społecznych nie 
przysługuje zasiłek macierzyński, płaci 
się miesięczny zasiłek wwysokości 0,75 
MS na każde dziecko od urodzenia do 
trzech lat. Ródzinie, która na mocy tej 
ustawy ma prawo do zasiłku, płaci się 
również zasiłek tej spmej wielkości na 
każde dziecko, ale w wieku od roku do 
3 lat.

Osobom lub niepaństwowym ins­
tytucjom opiekuńczym, które w trybie 
ustawowym zostały opiekunami sierot 
lub dzieci pozbawionych opieki ro­
dziców, na utrzymanie tych dzieci płaci 
się miesięczny zasiłek w wysokości 1,5 
MS. Płaci się go na każde otoczone 
opieką dziecko w wieku przedszkol­
nym lub dziecko uczące się w szkole 
ogólnokształcącej, nie znajdujące się

na utrzymaniu państwa. Zasiłek ten 
przysługuje również pozbawionym 
środków sierotom i pozostałym bez ro- 
dzicielskięj opieki dzieciom po upływie 
okresu ich przebywania u opiekuna 
bądź w państwowym zakładzie dla 
dzieci, a  także nie korzystającym z po­
mocy państwa lub bliskich sierotom i 
dzieciom pozbawionym opieki ro­
dziców podczas ich nauki w dziennych 
szkołach ogólnokształcących i w okre­
sie od ukończenia szkoły do 1 września 
tegoż roku, jeśli w tym czasie nie pra­
cują, lecz zamierzają uczyć się dalej.

Na utrzymanie dzieci żołnierzy 
służby czynnej w ochronie kraju w ok­
resie ich służby płaci się zasiłek w wy­
sokości 1,5 MS miesięcznie.

Sierotom i pozbawionym opieki 
rodzicielskiej słuchaczom wyższych 
uczelni, uczniom szkół wyższych i za­
wodowych płaci się stypendium z ty­
tułu sieroctwa w wysokości 1,5 MS, 
pozostawiając im prawo do otrzymania 
stypendium zgodnie z wynikami nauki. 
Wychowankom domów dziecka, a 
także tym,'którzy byli pod opieką posz- 
czególnych osób, po ukończeniu 
szkoły ogólnokształcącej, szkoły-in ter- 
natu bądź szkoły zawodowej, w razie 
pozbawienia dalszego utrzymania 
państwowego bądź innej pomocy, 
wypłaca się jednorazowy zasiłek w wy­
sokości 18 MS na urządzenie się.

■ Wypadki i wpadki
S łużba in fo rm acy jna M SW  R L  podaje, że 2 listopada br. w k ra ju  

dok o n an o  176 przestępstw , w tym : 99 kradzieży m ienia osobistego oby­
w ate li, 4 2 — państw ow ego i spółek  akcyjnych, zanotow ano 12 wypadków 
z ło śliw eg o  c h u lig a ń s tw a , 10 o tw arty c h  k rad zieży , 1 oszustw o, 1 
zabójstw o, 1 zgw ałcenie, 6  ob rażeń  ciała .

Zanotowano 4 awarie ruchu drogowego, w których zginęła 1 osoba. Wyda­
rzył się 1 nieszczęśliwy wypadek. Znaleziono zwłoki 4 denatów. Poszulną}e się 12 
osób, które zaginęły w nie ustalonych okolicznościach. Skradziono bądź upro­
wadzono 22 samochody, znaleziono 9. Zatrzymano 36 osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Z nożem na policjanta 
2 listopada o godz. 15 min. 

05 w jednym z pododdziałów 
komisariatu policji miasteczka 
Dukszty (rej. ignaliński) w cza­
sie przesłuchania podejrzany 
M. M ichiejew (u r. 1951 r.) 
nożem  w głow ę uderzy ł 
młodszego inspektora A. But- 
noriusa. Poszkodowany polic­
jant z ciętymi ranami w okolicy 
głowy zosta ł odwieziony do 
szpitala. Bada się okoliczności 
wypadku.

Rtęć w biurze apółki 
“Vllmeta"

2 listopada o godz. 19 min. 45 
w pomieszczeniu spółki akcyjnej 
"Vilmeta" przy al. Giedymina 10 w 
Wilnie zauważono rozlaną rtęć. 
Ustalono zanieczyszczenie tą nie­
bezpieczną substancją powierzch­
ni o wielkości 10 m . Zebrano 10 g 
rtęci. Ustala się okoliczności wy­
padku.

W stogu słomy 
znaleziono zwłoki dziecka 

2 listopada o godz. 11 we wsi 
Sauliti (rej. kłajpedzki) w stogu 
słomy znaleziono zwłoki nielet­
niej O. mieszkanki Kłajpedy. 
Na podstawie wstępnego wnios­
ku eksperta medycznego usta­
lono, że dziewczynka była 
zgwałcona J  znajdowała się w 
stogu w ciągu 7-10 dni. Zginęła 
ona 17 październ ika  b r. z 
podwórka swego domu w nie 
ustalonych okolicznościach. 
Prow adzi się dochodzenie 
wstępne. Przyczynę śmierci us­
tali się pó‘ dokonaniu sądowej 
ekspertyzy medycznej.

Nóż w plecy mężowi
1 listopada br. o godz. 20 w 

mieszkaniu przy ul. FestivaIio 8- 
314 w m. Visaginas w toku rodzin­
nej kłótni T. Martynienko (ur. 
1965 r.) zadała trzy ciosy nożem w 
plecy mężowi G. Martynicnce (ur. 
1967 r.). Poszkodowany znajduje 
się w szpitalu. Podejrzaną o po­
pełnienie przestępstwa zatrzyma­
no.

Kradzieże
* W dniach 29 października —

1 listopada z mieszkania G. D. przy 
ul. Antakalnio 98-61 w Wilnie 
skradziono: telewizor "JVS", wide- 
omagnetofoh "JVS", fax "Panaso­
nic", odkurzacz, fotoaparat i inne 
wartościowe rzeczy. Złodzieje 
weszli do mieszkania przez balko­
nowe drzwi na drugim piętrze.

* 2 listopada br. w garażu B. S. 
w Czarnym Borze (rej. wileński) po 
wyłamaniu drzwi skradziono 4800 
sztuk męskich slipów. Gospodarz 
oszacował stratę na 6 tys. litów.

* 1 listopada wieczorem z 
fermy we wsi JurgiSkai (rej. oniksz- 
tyriski) przez okno skradziono 22 
prosiaki. Strata wynosi 2200 litów.

Przemyt
1 listopada rosyjscy żołnierze I 

ochrony pogranicza zatrzymali | 
osobnika, który próbował przemy­
cić z okręgu kaliningradzkiego na 
Litwę 5 kg łodyg maku. Ogółem w i 
ciągu października skonfiskowano 
nielegalnie przewożonych na Litwę j 
4 kg łodyg maku; około 20 kg alu­
minium, około 5 kg miedzi, 1201 ; 
benzyny, 3,5 t paliwa dyzlowego, 
1260 rolek tapet, 2,6 kg bursztynu.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Ministrowie żałują, 
że Czernomyrdin nie przyjedzie

Według ministra spraw zagranicznych Andrzeja Olecho­
wskiego, podczas dyskusji członkowie Rady Ministrów 
wyrażali żal, że wizyta premiera Rosji Wiktora Czernomyr­
dina nie dochodzi do skutku w przewidzianym terminie, ale 
też wyrażali nadzieję, że dojdzie do niej możliwie w 

i najbliższym czasie.
Po zakończeniu obrad Olechowski powiedział, że mini­

strowie wyrażali żal z  tego powodu, iż opóźnia się podpisanie 
przygotowanych i parafowanych wcześniej umów polsko-ro­
syjskich, które członkowie rządu uznali za bardzo cenne.

Olechowski, pytany, czy jest rozczarowany faktem, że 
rząd nie przyjął oficjalnego stanowiska przygotowanego 
przez MSZ w sprawie odwołania wizyty, stwierdził, że nie 
sądzi, aby potrzebne były jakiekolwiek potwierdzenia rzeczy, 
które były wyrażane już w tej sprawie. "Mam wrażenie, że nie

sensu powtarzania tych samych słów, natomiast trzeba 
szukać sposobów , żeby stosunki polsko-rosyjskie nie 
ucierpiały z powodu tego incydentu w taki sposób, jak to 
może się zdarzyć" — powiedział Olechowski.

Zależy nam bardzo na tym, aby stosunki z  Rosją 
rozwijały się jak najlepiej, żeby rosyjska opinia publiczna nie 
odnosiła wrażenia, które dzisiaj jest często kreowane, że 
Polska jest krajem nieprzyjaznym R osji— zadeklarował szef 
polskiej dyplomacji.

Olechowski potw ierdził, że m iał przygotowany p ro ­
je k t oświadczenia w tej spraw ie na w ypadek, gdyby Rada 
M inistrów  doszła podczas dyskusji do  w niosku, że jest 
ono potrzebne. Jak  podkreślił, n ie  daw ał tekstu  p ro je ­
k tu oświadczenia ani członkom  rządu, ani dziennika­
rzom.

Interwencja policji na Wschodnim — zasadna
In te rw e n c ja  p o lic j i  23 

października na Dworcu Wschodnim 
była zasadna, gdyż naruszono prawo 
zatrzymując międzynarodowy pociąg
— twierdzi dyrektor Biura Prewencji 
KG Policji, podinsp. Ireneusz Wacho­
wski. Oprócz prokuratury, całą sprawę 
bada specjalna komisja policji.

"Nie było możliwości przekonania, 
żeby ten  pociąg uruchomić; osoby, 
które w nim były, nie poddawały się 
żadnym agrumentom, w związku z czym 
zdecydowano, że policjanci użyją sity"
—  powiedział W achowski podczas 
konferencji prasowej w KGP. Dodał, że 
specjalna komisja Komendy Stołecznej 
Policji, która bada sprawę, "w zasadzie” 
nie zajmuje się zasadnością interwe­
ncji, lecz jej szczegółowym przebie­

giem. Zapewnił, że komisja przekaże 
materiały prokuraturze, która również 
wyjaśnia ten incydent.

Według rzecznika prasowego KGP 
Jerzego Kirzyńskiego, dotychczas było 
niewiele skarg na,policję ze strony cu­
dzoziemców "rosyjskoj ęzycznych".

Pytany, jaką wiedzę ma policja o  
grupach p rz estęp c ach  ze wschodu, 
podinsp. Czesław Okrasa, zastępca sze­
fa Biura Operacyjno-Rozpoznawczego 
KGP, odparł, że "nie będziemy opowia­
dali publicznie, jak  głęboko tkwimy w 
tych grupach, bo to  najgłębsza tajemni­
ca". Podkreślił, że pokrzywdzeni przez 
te grupy, najczęściej ich ziomkowie, od ­
mawiają współpracy z policją.

Z  policyjnych statystyk wynika, że 
w pierwszych trzech kwartałach br.

26S2 obcokrajowców było podejrza­
nych o popełnienie przestępstw w Pol­
sce. Najwięcej było wśród nich obywa­
te li  U k ra in y  (7 0 4 ) , R o s ji (3 9 4 ), 
N iemiec (353)/ Białorusi i Rumunii 
(p o  1 9 7 ) . O b y w a te le  p ań s tw  
powstałych z b. Z SRR  najczęściej do­
puszczają się rozbojów i kradzieży, spo­
radyczne są zabójstwa i gwałty. Okrasa 
zaznaczył, że cudzoziemcy podejrzani o 
przestępstwa, to  tylko znikomy procent 
ogólnej liczby podejrzanych.

W edług stanu na 1 października 
br., w aresztach i zakładach karnych 
p rz eb y w a ło  1088 cudzoziem ców , 
w śród  których  było 442 obywateli 
Ukrainy, 190— Białorusi i 166— Rosji 
—  p o d a ł  rz e c z n ik  m in is t ra  
sprawiedliwości.

Odłożenie wizyty premiera to 
niepokojący precedens

Z dan iem  lid era  Z C hN  R yszarda  C zarneckiego , 
odłożenie wizyty w Polsce przez premiera Rosji Wiktora 
Czernomyrdina jest "bardzo ważnym, niepokojącym prece­
densem", a powód odłożenia wizyty "dorobiono w sposób 
niedyploma tyczny".

Czarnecki podkreślił, że jest to  "naciągany pretekst, a nie 
prawdziwy powód. Jest pewne, że w hierarchii ważności w 
polityce rosyjskiej dużo większe znaczenie od spraw Polski 
m ają stosunki z państwami zachodnimi, czy krajami b. 
ZSRR. Odłożenie wizyty to  przykład złej woli ze strony 
R osjan." "My jako  państw o pre tekstu  n ie daliśmy" — 
powiedział. Zdaniem Czarneckiego, ta sprawa wpłynie "dość 
negatywnie na stosunki międzyludzkie między obydwoma 
narodami". Dowodzi też "słaboścf obecnego rządu, któremu 
brak przebicia w polityce międzynarodowej".

Koalicja nie ma pomysłu 
na politykę wschodnią
"W brew zapowiedziom , koalicja SLD -PSL nie ma 

pomysłu na nową politykę wschodnią" — powiedział sekre­
tarz krajowy Unii Wolności ds. zagranicznych Piotr Nowina- 
K onopka, kom entując też "z żalem i zaniepokojeniem ' 
odwołanie przez premiera Rosji wizyty w Polsce. Powołanie 
się przy tym na incydent na dworcu w Warszawie określił jako 
"czysty pretekst".

Odmowa przyjazdu do Polski może być związana m.in. z 
"zasadniczymi przetasowaniami" następującymi w samej R a  
sji, które Nowina-Konopka łączy z dymisją wiceministra ob­
rony narodowej. M oże też być "elementem w grze prowadzo­
nej przez Rosję w związku z rozjaśniającym się horyzontem 
w sprawie przyjęcia Polski do NATO".

P m s t ę p c z f t ś ć  j

Kidnaping 
po polsku

Z  roku na rok rośnie w Polsce 
liczba uprowadzeń ludzi na tle po­
rachunkowym lub w celu wymu­
szen ia  o k u p u . N a jb a rd z ie j 
narażone są dzieci VIP-ów i bi­
znesmenów Znani polscy politycy 
otrzymują groźby uprowadzenia 
dzieci lub innych członków rodzi­
ny. Większość stale pozostaje pod 
ochroną goryli.

Nie sposób jest zarejestrować 
w szystkich tak ich  z d a rz eń , 
ponieważ często rodzice wolą nie 
zawiadamiać policji i płacą nie 
chcąc ryzykować zdrowie czy 
życie dziecka, a nierzadko sami 
porwani po szczęśliwym powrocie 
n ie chcą pam ię tać  żadnych 
szczegółdw. Przestępcy rozzu­
chw alają się i coraz częściej 
działają bezwzględnie.

Jednak wykrywalność tego ty­
pu przestępstw jest stosunkowo 
duża, głównie z'powodu pozosta­
wionych śladów czy konieczności 
kontaktów w sprawie okupu, a w 
razie zabicia zakładnika zwłoki dają 
sporą wiedzę o zabójcy.

Kwaśniewski nadal przoduje
L idera SLD A leksandra 

Kwaśniewskiego poparłoby 16 proc. 
respondentów CBOS jako kandyda­
ta na prezydenta RP. Drugie miejsce, 
z 11 proc. głosów zaj^by Waldemar 
Pawlak. Lech Wałęsa i Andrzej Ole­
chowski otrzymaliby 10-procentowe 
poparcie.

Na Tadeusza Zielińskiego 
głosowałoby 9 proc. ankietowa­
nych, na Zbigniewa Religę — 7 
proc., na Jacka K uronia — 6 
proc. Po 4 proc. oddałoby głosy 
na H annę Suchocką, Leszka 
Balcerowicza i Leszka Moczul­
skiego.

Blisko co czwarty (24 proc.) an­
kietowany uważa, że prezydentem 
zostanie Aleksander Kwaśniewski. 
Dokładnie o połowę mniejszy od­
setek badanych przypuszcza, że 
prezydentem będzie ponownie 
Lech Wałęsa. 8 proc. osób uważa, 
że nowym prezydentem zostanie 
Waldemar Pawlak; 5 proc., że An­
drzej Olechowski; 4 proc. stawia na 
Jacka Kuronia. 2 proc. ankietowa­
nych twierdzi, że wybory prezy­
denckie wygrają: Zbigniew Religa, 
Józef Oleksy, Włodzimierz Cimo­
szewicz, Adam Strzembosz.

N a K w aśniew skiego 
najchętniej głosowaliby ludzie w 
w ieku 35-44 la ta , osoby z 
wykształceniem średnim, dobrze 
oceniający swoją sytuację mate­
rialną. Lech Wałęsa mógłby liczyć 
przede wszystkim na głosy ludzi, 
którzy przekroczyli 65 rok życia, 
mieszkańców małych miast, osób o 
poglądach prawicowych, dekla­
rujących bardzo częsty udział w 
praktykach religijnych, robot­
ników. Waldemara Pawlaka popie­
rają głównie rolnicy i bezrobotni, 
m ieszkańcy wsi, osoby z 
wykształceniem podstawowym i za­
sadniczym zawodowym, deklarują­
cy najniższe zarobki.

Gotowość uczestniczenia w wy­
borach prezydenckich wyraziło 64 
proc. (prawie 2/3 społeczeństwa). 
Co piąty ankietowany nie był jesz­
cze zdecydowany, a 16 proc. ankie­
towanych stanowczo odmówiło 
wzięcia w nich udziału. Chęć 
głosowania najczęściej deklarowali 
mężczyźni, ludzie z wyższym 
wykształceniem, kadra kierowni­
cza, pracownicy fizyczno-umysłowi 
i robotnicy wykwalifikowani.

Pawlak o polskich sukcesy
Indiańskimi podchodami nazwał 

prem ier W aldem ar Pawlak "obecny 
etap wyborczej kampanii prezydenc­
kiej". Polska gospodarka jest stabilna, 
ale scena polityczna dostarczy widu in­
teresujących wydarzeń —  powiedział 
premier na spotkaniu z Brytyjską Izbą 
Handlową.

"Wlk. Brytania jest obok RFN i 
Włoch naszym najpoważniejszym part­
nerem gospodarczym. Brytyjczycy są 
na 9 miejscu listy inwestorów w Polsce. 
Zainwestowali 400 min dolarów.

Z d an ie m  p re m ie ra , w Polsce 
nastąpiła stabilizacja na rynku pracy— 
liczba bezrobotnych już nie wzrasta, in­
flacja kształtuje się na poziomie 28 
proc. (Pawlak zastrzegł, że jest to jego 
prywatna opinia), a w przyszłym roku 
będzie na poziomie 17 proc. W  stosun-

CU
ku do ub.r. na k o n ie c l^  
wzrośnie o 10 proc. a pjęg 1 
Nasza giełda będziejuż«fcJ^Ń! 
dominujące znaczenie «  m S l  
ro p y  — powiedział 
Zakończyliśmy też etap 
cji naszego długu — dodał *^1 

Przemysłowcy £ B r y ^  
Handlowej mogą liczyć 
poparcie rządu w tych 
które będą kreowały h o w e n a ^ l  
cy w Polsce oraz takie, * 1  
eksport. Reguły in w es ty cy jn e j 
równe i identyczne dla Polak6»j I  
torów zagranicznych ̂  dodaj h 1  

Rząd zwraca szc zeg ó ln ą ^ ! 
kreowanie nowych miejsc 
się to  uda, to będzie możliwe obifeT 
stawek ubezpieczeń społeczni 
zapowiedział premier.

& K :  M i ę k s i

Prawica szuka 
kandydata na prezydenta

ZChN uważa za niezbędne, aby 
Przymierze dla Polski, Porozumienie 
”11 listopada" i "Solidarność", wyłoniły 
jednego  kandydata na prezydenta. 
"Tylko taka szeroka koalicja centropra- 
wicy może doprowadzić do tego, że ele­
ktorat prawicowy nie rozproszy się i 
kandydat taki będzie miał szansę na 
przejście do drugiej tury wyborów, a 
nawet na ich wygranie" — powiedział 
dziennikarzom p.o. prezesa ZChN Ry­
szard Czarnecki.

Czarnecki dodał, że prowadził już 
w tej sprawie nieoficjalne rozmowy z 
p rz e d s ta w ic ie la m i n ie k tó ry c h  
ugrupowań, a jeszcze w poniedziałek 
podczas posiedzenia Rady Krajowej 
PdP będzie chciał przekonać do tej 
koncepcji pozostałych koalicjantów 
(P C , R d R , KK, P L ). C zarn ec k i 
powiedział, że w PdP "istnieją różnice i

pewne spory". Wyraził jednak nadaj 
że zostaną one przezwyciężone i u a  
da odbędzie się w pełnym skhd&e [_ 

Czarnecki przyznał, że o t e l  
konflikty pomiędzy niektórymi pr*| 
cowymi partiami, ale "wybory pa 
denckic są na tyle ważne, że 
odrzucić ambicje, przeszkody i cxę 
w imię wyższego dobra”. Lider ZQI 
zadeklarował podjęcie misji dotnj* 
li, aby te przeszkody, np. między PCi 
UPR, wyjaśnić. "ZChN maże odę* 
ro lę  m ediatora, aby wyeliminrt 
zagrożenie wyboru na prezydenta k» 
cowego kandydata”— podkreśli Ca 
necki. Dodał, że laka koalicja mnN) 
charakter doraźny — dla wyłom 
jed n e g o  kandydata. ”To i 
prowadzić do powstania w paysU 
jednego bloku”— mówił.

Historia

Prochy "króla Stasia" wciąż 
spoczywają w piwnicy Zamku
Prezes Społecznego Komitetu O d­

nowy Starych Powązek w Warszawie 
Jerzy Waldorff ubolewa, że "z powodu 
b raku  kilku m ld zł” prochy króla 
Stanisława Augusta Poniatowskiego 
zamiast znaleźć miejsce w Archikate­
drze Warszawskiej wciąż spoczywają w 
piwnicy Zamku Królewskiego. M onar­
cha ten byłby najlepszym z polskich 
władców, gdyby nie przyszło mu żyć w 
najgorszych d la -Polski czasach — 
uważa J. Waldorff.

Przypomniał, że Kapituła Archika­
tedry pod wezwaniem św. Jana Chrzci­
ciela nie godziła się wcześniej na ten 
pochówek zarzucając "królowi Stasio­
wi", iż za życia należał do organizacji, 
której kościół nie akceptował. Jednak 
o becnie K apituła i pryińas Polski, 
kardynał Józef Glemp wyrażają się po­
zytywnie o  inicjatywie pochówku — 
zaznaczył Waldorff.

Znajdujące się na Zamku —  od 
chwili przywiezienia ich przed kilku laty 
do Polski z okolic Grodna, w którym w 
1795 r. abdykował i gdzie zmarł'— pro­
chy ostatniego króla Polski nie mogą na 
zawsze pozostać zamkowym ekspona­
tem muzealnym, gdyż w ten sposób 
obrazilibyśmy majestat Rzeczypospoli­
tej — stwierdził Waldorff. Tfym bar­
dziej —  podkreślił —  gdy do dziś na 
Wawelu spoczywają, w całym majesta­
cie należnym władcy, prochy króla Au­

gusta II, który bez żadnego paw*-1 
je d y n ie  dla celów dynastyczni 
wprowadził wojska rosyjskie di k 
Polski, tworząc tym samym syw#£* 
której rosyjscy ambasadorzy, j** ł  
Repnin czuli się wielkorządcanu- 

"Stanisław August, mimoże*^ 
wadzony na tron przez swoją *coc| ^  
carycę Katarzynę II, nie jtylko nfci
jej, ale w sposób niezwykle dypto®̂
o n y  i zręczny usiłował r a io ^ <łJ*
ski co się da" — wyjaśnił W**5 
Zachęcił do lektury ljstdw 
d o ró w  rosyjskich, w » 
"wymyślają oni na Stanisław* 
wytykając mu hipokrytę wobec^ 

Zdaniem Waldorffa, ** j
króla, uważany przez w5pókz°flr^
storyków za "akt hańby*. 
mniej szokujący od lekstuf*^^ 
jaką "szanowany do dziś nac®*"*̂  
deusz Kościuszko złożyłw 
tersburskiej, okupując ty® 
zwolenie nie tylko własne aje1 
współtowarzyszy". B  .

Waldorff u w ik  1

Tadeusza Kościuszki, h° n
Korpusu Kadetów ani 
które Kościuszko ofnfflgSS  
zem z Aleksandrem J
rzem. Obu zdolnym ’
ufundował czter oletafe atyr 
Paryżu, gdzie pobierali i
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Kto odpowie za 
krach rubla?

Bank Centralny R osji oraz m inisterstw a F i­
nansów i Gospodarki czerpały bezpośredni i znaczny 
profit z załamania się rubla w 'czarny wtorek* gdy 
rosyjski pieniądz stracił na wartości 21 proc. CBR 
zainkasował z tej okazji 400 min dolarów, a  M inis­
terstwo Finansów — 2. mld rubli.

O pinię taką wyraziła w środę R ada Bezpie­
czeństwa Rosji, k tóra na zlecenie prezydenta Borysa 
Jelcyna badała przyczyny i kulisy destabilizacji syste­
mu finansowego w Rosji, jaka była konsekwencją 
krachu rubla.

Wkrótce po tym załamaniu Jelcyn zdymisjono­
wał prezesa CBR W iktora Gieraszczenkę oraz mi­
nistra finansów Siergieja Dubinina.

NA ZDJĘCIU: prezydent RF Borys Jelcyn 1 sek­
retarz Rady Bezpieczeństwa Oleg Łobow podczas 
posiedzenia Rady.

F ot EPA — ELTA

Doktryna Jelcyna?
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Prezydent Borys Jelcyn wydał de­
kret w sprawie obrony interesów Rosji 
i jej obywateli za granicą w sytuacjach 
konfliktowych. Krótkie streszczenie 
tego dokumentu opublikowała agencja 
ITAR-TASS.

Dekret Jelcyna stanowi, że w wy­
padku zaistnienia "nadzwyczajnych sy­

tuacji" prezydent Rosji może podjąć 
decyzją o ewakuacji obywateli rosyj­
skich z danego kraju, o  "Użyciu sił i 
środków w celu przeprowadzenia ewa­
kuacji obywateli rosyjskich" oraz o 
tymczasowym zawieszeniu bądź ogra­
niczeniu działalności rosyjskich przed­
stawicielstw w danym kraju.

Z a  o k o liczn o śc i stw arza ją ce  
"nadzwyczajną sytuację" dekret uznaje 
m.in. "skrajne zaostrzenie" sytuacji 
m iędzynarodowej i powstanie bez­
pośredniej groźby agresji przeciwko 
Federacji Rosyjskiej, agresję przeciw­
ko Rosji, napaść zbrojną na kraj urzę­
dowania j udział kraju urzędowania w 
konfliktach zbrojnych, działania wo­
jenne w państwach sąsiadujących z 
k ra jem  u rzędow an ia . W ykaz ten  
kończy się skrótem "itd".

K ,  ' Bośnia

Walki na trzech 
frontach

Wojsko bośniackich Serbów prowa­
dzi walki z siłami muzułmańskimi i chor­
wackimi na trzech głównych frontach.
- Według oficerów sił pokojowych 

ONZ, Serbowie bośniaccy zwrócili się 
o pomoc do Serbów z sąsiedniej Chor­
wacji, by pow strzym ać ofensywę 
złożonych w w iększości z M u­
zułmanów wojsk rządowych wokół Bi- 
hada w północno-zachodniej Bośni.

W rejonie miasta Kupres (Bośnia 
. środkowo-zachodnia), Serbowie znaj­

dują się w obliczu wspólnych działań 
oddziałów muzułmańskich i chorwac­
kich. Źródła O N Z informują o po­
ważnych ruchach wojsk w tym rejonie 
oraz kierowaniu na front chorwackich 
czołgów i ruchomych wyrzutni rakieto­
wych.

W okolicy na południe od Saraje­
wa oficer sił O N Z poinformował o  po­
suwaniu się armii rządowej w kierunku 

[!. Strategicznie ważnego miasta Tmovo. 
Serbowie twierdzą, że podjęli zdecydo­
wany kontratak w tym rejonie. 
m-. Działania ofensywne wojsk rządo­
wych spowodowały, że Serbowie zna­
leźli się pod największym naciskiem 
militarnym od czasu wybuchu wojny 
domowej w maju 1992 roku. Może to 

' oznaczać powrót do szeroko zakrojo­
nych walk w całym kraju, po wielu mie­
siącach lokalnych starć zbrojnych.
R  przywódca bośniackich Serbów 
Radovan Karadżić przyznał, że "w 
niektórych miejscach Muzułmanie od­
nieśli pewne sukcesy". W przemó- 

f wieniu wygłoszonym w Banja Luce 
dodał jednak, że "Muzułmanie będą 
żałować opowiedzenia się za wojną".

Białoruś

Godny pogrzeb po 50 latach...
Na cmentarzu wojskowym w Qrodnia spoczęły szczątki obrońców Grodna, którzy czekali na 

godny pogrzeb ponad półwieku.
Na ślad trafiono przypadkiem, w 1601 r., kiedy robotnicy budujący bazę autobusową, natknęli 

się na ludzkie kości. Sprawą zainteresował się Związek Polaków na  Białorusi, na prośbę którego roboty 
wstrzymane, przeprowadzono ekshumację i pobieżną ekspertyzę naukową. Potem dokonano profes­
jonalnej. Z  ustaleń wynika, że w tym miejscu pochowano we wrześniu 1838 r. ponad 80 osób, głownie 
— cywilnych, połskich obrońców G rodna Ustalono niezbicie, że wiele z  nich zostało zamordowanych. 
Natomiast nie wiadomo, w jaki sposób tego dokonano. Przypuszcza eię, że przez uduszenie rzemien­
nymi częściami końskiej uprzęży, którymi ofiary były powiązane. Stan szczątków nie pozwolił na 
wyjawienie wszystkich szczegółów tragedii.

8zczątki ofiar złożone w skrzyniach, przechowywane były przez póftora roku najpierw w szopie, 
potem w podziemiach kościoła bernardynów.

Stamtąd, już w trumnach, odbyły w środę drogę na  godne miejsce spoczynku — cmentarz 
wojskowy w Grodnie. Pogrzeb poprzedziła Msza św. w  kościele I połowa, celebrowana przez biskupa 
ordynariusza diecezji grodzieńskiej Aleksandra Kaszkiewicza. W obrzędzie wzięli udział również 
prawosławni duchowni. W kondukcie, oprócz licznie przybyłych mieszkańców G rodna i okolic, szły 
miejscowe władze I przedstawiciele Białoruskiej Organizacji Weteranów. Najliczniej reprezentowana 
była miejscowa Polonia, ze Związkiem Polaków na  Białorusi i Stowarzyszeniem Kombatantów Polskich;

' « *  ̂  Czechy

Ludzie muszą odzyskać 
odpowiedzialność obywatelską

C zesi m u szą  odzyskać odpow ie­
dzialność obyw atelską —  sądzi prezy­
d en t V aclav Havel.

"Przekształcenie system u to ta lita r­
nego  w  dem okratyczny to  nie tylko 
spraw a zastąp ien ia kilkoma ugru p o ­
waniam i jed n e j partii rządzącej i w pro­
w adzenia paru m echanizm ów  dem o­
kratycznych" —  wyjaśniał H avel. 'T o  
rów nież kw estia zasadniczej zm iany 
sposobu myślenia, gdyż ludzie m uszą 
nauczyć się od  nowa. jak  być obyw ate­
lami, odzyskać odpowiedzialność oby­
watelską, której reżim  totalitarny nie 
w ym agał, żądając od nich zwykłego 
posłuszeństw a" —  stw ierdził czeski 
prezydent.

ELTA, PA! PR E S S

Panika w związku 
z wprowadzeniem 
cen rynkowych

O głoszona przez  w ładze uk­
raińskie liberalizacja cen spowodo­
wała panikę w wielu miejscowościach, 
zwłaszcza w zachodniej części kraju. 
Ludność chciała bowiem kupić pewne 
towary na zapas — jeszcze po starych 
cenach.

W  Równem kupujący wybili szyby 
w dwóch piekarniach, w których zab­
rak ło  pieczywa. W  Czerniowcach 
odbył się wiec wzburzonych miesz­
kańców, kiedy okazało się, że nie ma 
już mleka.

Równocześnie kwitnie handel ba­
zarowy. Cena kilograma mięsa wzrosła 
tam w ciągu paru dni z 50 tys. karbo­
wańców do 200 tys. we Lwowie i 3S0 
tys. w Kijowie. Za litr śmietany trzeba 
płacić 150 tys. karbowańców we Lwo­
wie i 200 tys. w Kijowie. Przed tygod­
niem kosztowała ona tylko 30 tys. kar­
bowańców.

USA

Odbędzie się kolejny 
proces wieku

W  USA odbędzie się kolejny sen­
sacyjny proces sądowy, tym razem 
przeciwko 26-letniem u Francisco 
Martinowi Duranowi, który w minioną 
sobotę ostrzelał z pistoletu automaty­
cznego Biały D om . Decyzję taką pod­
jął w środę sąd w Waszyngtonie po 
zbadaniu Dura na przez lekarzy i uzna­
niu go za poczytalnego.

Podczas środowych przesłuchań 
w ystąpił ty lko .jeden  świadek os­
karżenia, przedstawiciel tajnej służby, 
który poinformował, że Duran wyst­
rzelił do Białego Domu 27 kul. Sędzia 
D eborah Robinson odrzuciła argu­
menty obrony, sprowadzające się do 
tego, że oskarżony nie wyrządził szko- 

. dy ludziom, gdyż strzelał w kierunku 
budynku.

Duranowi przedstawiono w sądzie 
o sk a rż e n ie  z ło ż o n e  z cz te re c h  
punktów, z których dwa dotyczą niele­
galnego posiadania broni, a pozostałe 
zw iązane są ze stawianiem oporu 
przedstawicielom władz i uszkodze­
niem własności federalnej. Maksymal­
na kara za te przestępstwa wynosi 35 
lat więzienia i milion dolarów grzywny. 
Nie sprawdziły się natomiast progno­
zy, że Duranowi postawiony będzie 
zarzut, iż próbował dokonać zamachu 
na życie prezydenta.

Kazachstan

Uprowadzony 
ataman kozacki 
uciekł porywaczom

Porwany 25 października ataman 
.rosyjskich Kozaków z Kazachstanu 
Fiodor Czerepanow uciekł w nocy na 
czwartek terrorystom.

Nie są znane szczegóły ucieezki 
a ta m a n a , w iadom o jed y n ie , że 
powrócił do swego domu w Ust-Ka- 
mienogorsku. Porywacze żądali 900 ty­
sięcy dolarów okupu i usunięcia Ko­
zaków z Kazachstanu. Później żądania 
polityczne zostały wycofane.

Bliski* Wschód

OWP oskarża Izrael
Freih Abu Mcdin, "minister" spra­

wiedliwości w palestyńskiej Radzie Sa­
morządowej i członek Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny, oskarżył w czwartek 
Izrael o  zamordowanie dziennikarza pa­
lestyńskiego w Strefie Gazy.

' "Nie ma żadnych wątpliwości. Os­

karżam wywiad izraelski" — powie­
dział Abu Medin; Dziennikarz Hani 
Abed, związany z wojującymi islamis- 
tami z Hamasu, zginął w środę, gdy 
eksplodował jego samochód. Szefem 
Rady Samorządowej w Gazie jest szef 
OWP Jaser Arafat.

Armenia

B. Ghali chwali reformy
W przemówieniu wygłoszonym w 

parlamencie armeńskim sekretarz gene­
ralny ONZ Butros Ghali wyraził wielkie 
uznanie dla osiągniętego przez Armenię 
postępu na drodze przechodzenia do po- 
radzieckiego systemu politycznego i eko­
nomicznego. "Przechodzenie do systemu 
rynkowego jest długie i ciężkie, ale wasz 
postęp we wdrażaniu reformy ekonomi­

cznej, zwłaszcza w prywatyzacji ziemi i 
zakładów pracy, może być modelem dla 
całego regionu".

Armenia, której gospodarka prak­
tycznie stanęła w miejscu z powodu kry­
zysu energetycznego i konfliktu o Kara- 
bach, jest jedynym członkiem bloku 
WNP odnotowującym w ogóle wzrost 
gospodarczy.

Sport
Z BOISK PIŁKARSKICH
W środę odbyły się mecze czwartej 

kolejki rozgrywek Ligi Mistrzów w piłce 
nożnej. W zasadzie nie było zaskakują­
cych wyników. Podajemy rezultaty spot­
kań oraz aktualne tabele turnieju 
(drużyna, punkty, bramki):

Grupa "A": FC Barcelona — "Man­
chester United" — 4:0, "Galatasaray" — 
IFK Goeteborg— 0:1.

IFK Goeteborg 6 6:5
FC Barcelona 5 0:5
"Manchester" 4 6:8
"Oalataaaray" 1 1:4

Orupa "B": "Bayem" — "Spartak" 
Moskwa — 2:2, "Paris Saint Germain" -g®  
"Dynamo" Kijów— 1:0.

TParis 8Q" 6 7:2
"Bayem" 4 4:5
"Spartak" 2 6:8
"Dynamo" 2 4:6

Grupa "C": "Andertecht" — "Hajduk" 
— 0:0, "śteaua" — "Benfica" — 1:1. 

"Benfica" 6 6:3
"Hajduk" 6 3:1
"Steaua" 2 2:4
"Anderlecht" 2 2:5

Grupa "D": "Ajax"—"Casino"— 1:1, 
AC Milan — AEK Ateny — 2:1.

"Ajax" 6 5:2
AC Milan * 3 5:3
"Casino" 3 1:4
AEK Ateny 2 2:4

* UEFA odebrała "Milanowi" 2 punkty 
za mecz z "Casino".

Następna kolejka spotkań rozgrywek 
Ligi Mistrzów odbędzie się 23 listopada.

W ramach turnieju o Puchar UEFA 
"Parma" pokonała AIK Sztokholm — 2:0, 
"Odensee BK" zremisowało z FC Kaiser- 
lautern — 0:0, a  "Juventus" wygrał z "Ma- 
ritimo" — 2:1. Do dalszych gier awanso­
wały "Parma", "Odensee BIC i "Juyentus".

Piłkarska reprezentacja Polski do lat 
16 przegrała w rewanżowym meczu elimi­
nacji do mistrzostw Europy ze Szwajcarią 
— 1:3. Do finałów awansowali jednak Po­
lacy, ponieważ w pierwszym spotkaniu 
wygrali —'2:0.

PIŁKA POD KOSZEM
Jak już podawaliśmy, w trzeciej run­

dzie rozgrywek klubowego Pucharu Eu­
ropy drużyn męskich kowieński "Źalgiris" 
przegrał z włocławskim "Nobilesem" i od­
padł z rozgrywek. A oto pozostałe wyniki: 
"Kijów Basket" "lmpromservice" — 
101:95, "Antibes" (Francja) —: KK Zag­
rzeb (Chorwacja) —83:61, "Hapoel" (Teł 
Awiw, Izrael) — Brno (Czechy) — 86:66, 
"Yłtoria" (Hiszpania) —"Hapoel" (Jerozo­
lima) —79:66. "Belinzone" (Szwajcaria) 
— “Strasbourg' (Francja) — 77:73, "Irak- 
lls" (Grecja) — "Polzena" (Słowenia) — 
94:64, "Fenerbachce" (Turcja) — "Goete­
borg" (Szwecja) — 79:95. "Scavolini" 
(Włochy) — “Larnaka" (Cypr) — 110:49. 
Drużyny wygrubione drukiem awanso­
wały do kolejnej rundy).

Niepomyślnie wypadły dla polskich 
zawodniczek rewanżowe spotkania tur­
nieju o Puchar Ronchetti. Koszy karki 
"MtK Heros" (Pabianice) przegrały w Bu­
dapeszcie z miejscowym MTK—78:91, a 
"ŁKS Żywiec" (Łódź) w Parmie z drużyną 
"Lavezzini" — 71:97 i odpadły z dalszych 
rozgrywek.

G. KASPAROW: 'JEST . 
JEDEN MISTRZ ŚWIATA'
"Jest jeden mistrz świata”—stwierdził 

enigmatycznie na konferencji prasowej w 
Moskwie G. Kasparow, w odpowiedzi na 
pytanie — "Kiedy w szachach będzie 
jeden mistrz świata?". Gdy podnoszono, 
że nie ma pełnej jasności, kto jest napraw­
dę szachowym mistrzem świata (Kaspa­
row w wersji PCA, A Kar pcw w wersji , 
FIDE), Garri powiedział, że aby uniknąć 
niejasności, należy przeprowadzić mecz 
unifikacyjny, który da odpowiedź, która 
organizacja ma silniejszego mistrza.

Kasparow uważa, że problem 
rozłamu w szachach, zarówno świato­
wych jak i rosyjskich, nie wynika z ani­
mozji między nim a Karpowem czy F. 
Campomanesem, prezydentem FIDE. To 
problem podejścia do szachowych rea­
liów w obecnych czasach.

Kasparow powiedział, że nie widzi 
przyczyn, dla których Kaipow nie chce 
grać w moskiewskiej Olimpiadzie Sza­
chowej w pierwszej reprezentacji Rosji." 
Na koniec stwierdził, że uporczywe plotki 
o jego planowanej zmianie obywatelstwa 
są nieprawdziwe. "Prawdą jest że dos­
tałem w Chorwacji pozwolenie na kupno 
ziemi i nie taję, że pozwolenie to wyko­
rzystam, jednak nawet gdybym tam się 
osiedlił, nie przestanę być Rosjaninem i 
zawsze będę występował w drużynie 
Rosji" — powiedział Kasparow.

Polskie S tow arzyszenie 
M edyczne na Litwie
(nfprmi^je, że każdy wtorek i 

piątek od godz. 12 do 15 na punk­
cie rozdzielczym w Wilnie przy uL 
Taikos 15, w polskim przedszkolu 
n r 15 rozdzielane są lekL Dojazd z 
Dworca trolejbusem n r 16 do 
przystanku "ĆiobySkżs", z Cent­
rum autobusem n r 43 do przys­
tanku "Rigos". Pacjenci powinni 
mleć recepty.
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CZY W MIARĘ WZBOGACANIA SIĘ SPOŁECZEŃSTWA 

WSZYSCY STAJEMY SIĘ BOGATSI?

Imigranci we własnym kraju
Obecną sytuację gospodarczą i socjalną znacznej części mieszkańców Litwy 

bodąjże najlepiej charakteryzuje oficjalna inform acja Departam entu Statysty- 
I Id przy Rządzie Republiki Litewskiej w miesięczniku informacyjnym "Lietuvos 
ekouominć ir  socjalini raida". Bez ustawy o deklarowaniu dochodów, bez 
dyskusji na tem at wiarygodności informacji anatom ię nędzy zilustrujemy kil­
koma liczbami, które sporo mogą powiedzieć nawet szarem u obywatelowi.

 1 ile w roku 1989współczynnik
'wskazujący na to, ile razy do*

I chody pieniężne 10 proc. najlepiej za­
opatrzo n y ch  m ieszkańców  p rz e ­
k roczy ły  d o ch o d y  10 p ro c . 
najbiedniejszych stanowił zaledwie
4,3, tow  1992r .— 11,5, a  w 1994 r. po 
raz pierwszy przekroczył granicę 12,5. 
Bogaczom przypada więc 29 proc. 
ogółu dochodów objętych sondażem 
mieszkańców, a dziesiąta część naju- 
boższych musi zadowolić się zaledwie 
2,3 proc. dochodów, przypadających 

In a  respondentów. Jest to  wymownym 
| dowodem tego że wśród wąskiej elity 
władzy i biznesu zaczyna panować 
przepych. Nic więc dziwnego, że jeśli 

wydatkach konsumpcyjnych 1989 r. 
[żywność pochłaniała 34,9 proc. to  
obecnie— 62 proc., tymczasem średni 
dochód pieniężny na jednego członka 
rodziny w wysokości do 100 L t miesię­
cznie ma 62,4 proc. mieszkańców 
miast i 62,2 proc.— mieszkańców wsi.

Analogiczną sytuację możemy uj- 
rzeć porównując strukturę oszczęd-. 
ności mieszkańców Litwy. Otóż liczba 
osób, których konto w kasie oszczęd­
nościowej nie przekracza 1000 L t sta­
nowi 43,6 proc. ogólnej liczby depo­
nentów i przypada im zaledwie 4,3 
proc. sumy istniejących wkładów. Na­
tomiast ilość deponentów, mających 
ponad 10 tys. L t w ogólnej sumie 
właścicieli konta stanowi 4,2 proc., a 
przypada im 2 3 3  proc. ogólnej sumy 
wkładów. Słowem w społeczeństwie 
ustabilizowała się nędza jednych, dob­
robyt — drugich. Nędza staje się kon­
sekw entnym  zjaw iskiem  naszego 
społeczeństwa. A  jednym zc skutków 
jest to, że pod względem liczby sa­
mobójstw na 100 tys. mieszkańców 
wyprzedziliśmy przez dłuższy czas 
przodujące w Europie Węgry. Proszę 
tylko nie zrozumieć, że marzę o  pow­
szechnej "urawniłowce". D ochody 
każdego człowieka m ają być uza­
leżnione od jego umiejętności, znacze­
nia wykonywanej pracy i jej wyników, 
wysiłku osobistego, zaangażowania, 
kontaktów i wielu innych czynników, 
nawet przypadkowych.

P raw dopodobnie ludzie odży­
wiający się mlekiem, chlebem i ziem­
niakami przy tegorocznym nieurodza­
ju  będą musieli stoczyć walkę o swoją 
nędzną egzystencję i z  wielką nadzieją 
czekać na koniec sezonu ogrzewczego, 
który dopiero się rozpoczął. A do  pow- . 
stania tej warstwy nędzarzy przyczyniła j 
się polityka indeksacji wynagrodzenia 
za pracę i innych wypłat, realizowana 
przez byłe rządy i obecny, najbardziej 
korzystna dla elity władzy i budżetu 
republiki.

|DY nędza stała się norm ą 
 naszego żyda, 19 lipca 1994 r.

Sejm Republiki Litewskiej, przyjął re­
zolucję "O polityce zwiększania wy­
nagrodzenia za pracę i zasiłków socjal­
nych", która proponuje rządowi Litwy 
zrezygnować z dotychczasowej polity­
ki proporcjonalnego wzrostu płac za­
robkowych, przechodząc do bardziej 
elastycznej polityki zwiększania nomi­
nalnej płacy zarobkowej i zasiłków 
socjalnych stosując na zmianę pro­
porcjonalny i regresywny system zwię­
kszania poborów, a  nawet tymczasowe 
zamrażaniewynagrodzenia dla dobrze 
uposażonych osób.

Skutkiem dotychczasowej polity­
ki indeksacji poborów i innych wypłat 
było zbyt wielkie zróżnicowanie. D os­
konale ilustruje to  oficjalna informac­
ja  statystyczna na wstępie niniejsżej 
publikacji. T e skutki opłakanej kilku­
letniej polityki rządu, prawdopodob­
nie w celu zapobieżenia rozruchom 
społecznym, .zaczęto naprawiać uch­
wałą rządu republik i n r  907 z 28 
września b.r. "O indeksacji wynagro­
dzenia za p racę  i innych wypłat", 
zakładającą przejście do polityki pro­
porcjonalnej, regresywnej oraz zam­
rażania poborów osób dobrze upo­
sażonych, k tó ra  w przyszłości ma 
złagodzić zbyt wyraźną dysproporcję 
między biedakami i bogaczami. Oczy­
wiście, do  równości społecznej nie 
powrócimy, ale wśród społeczeństwa 
szersze zastosowanie praktyczne po­
winny mieć zasady sprawiedliwości 
społecznej i partnerstwa, cechujące 
kraje demokratyczne.

JE Ż E L I uwzględnimy rozwój 
gospodarki i dem okracji na 

świecie przekonam y się, że niemal 
wszystkie zamożne kraje są dem okra­
tyczne, a prawie wszystkie biedne — 
nie. Co prawda, z powodu radykalnej 
r e s tr u k tu r y z a c j i  g o sp o d a rc z e j  
niektóre warstwy społeczne, a  może i 
wszyscy członkowie społeczeństwa, 
przez pewien czas cierpią. D emokrac­
ja, wolny rynek i swoboda polityczna 
sp rzyja ją rozwojowi gospodark i i 
^wzrostowi d o b ro b y tu  cz ło n k ó w  
społeczeństwa. Natom iast panujące 
od lat wśród ekonomistów przeświad­
czenie, że w m iarę wzbogacania się 
społeczeństw a w zbogacają się  też  
wszyscy jego członkowie, wśród wielu 
budzi dziś słuszne wątpliwości, oparte 
na konkretnych faktach.

iIEDAW NO czasopismo "Bu- 
Isiness W eek" opublikowało 

dane o  tym, że w 1992 r. 10 proc. naj­
lepiej zarabiających Amerykanów ot­
rzymywało średnio 5,6 razy więcej niż 
10 proc. najmniej zarabiających. 10 lat 
temu różnica ta stanowiła zaledwie 4,8 
razy. W  W ielkiej B rytanii różnica 
wzrosła z  2,5 do 3,4 razy. Takie istotne

N1l^ ls:

różnice w dochodach pracujących 
uważa się za bardzo groźne dla gospo­
darki' rozwiniętego kraju, hamujące 
oświatę ludności, a w konsekwencji 
leż rozwój gospodarczy. Na własnej 
skórze doświadczyła tego Japonia-, 
przez blisko dziesięciolecie utrzymu­
jąca się w czołówce przodujących pod 
w zględem  gospodarczym  krajów , 
która z pierwszego miejsca spadła na 

. trzecie. A  w Stanach Zjednoczonych, 
które po roku 1985 ponownie się up­
lasowały na pierwszym miejscu, duże 
zatroskanie budzi jakość nauczania w 
szkolnictwie średnim oraz spadek dys­
cypliny pracy. O  ile nie uda się pow­
strzymać tych tendencji, Ameryka nie 
utrzyma się na pierwszym miejscu. W  
Europie Zachodniej na przestrzeni 
ostatnich 25 lat większych zmian na 
rynku pracy nie było, a  i wydatki pro­
dukcyjne są  tu  3 — 4 razy większe w 
porównaniu z Azją Wschodnią. Z  po­
w odu swych hojnych  program ów  
społecznych kraje Europy Zachodniej 
pogrążyły się w  .długach, sięgających 
lu b  n a w e t  p rz ć k ra c z a ją c y c h  w 
niektórych krajach aż połowę ich pro­
dukcji globalnej, a w Belgii, Włoszech 
i Grecji zadłużenie przekracza nawet 
całą roczną produkcję globalną. Sta­
nowi to  wymowny przykład tego, iż 
kraje zachodnioeuropejskie nie są w 
stanie zapłacić za swą wysoką stopę 
życiową, a rodzące się dziś m łode po­
kolenie krajów Europy Zachodniej 
wyraźnie skazane jes t na gorsze życie, 
niż mieli przodkowie.

ZMIANY strukturalne w poli­
tyce i gospodarce ostatniego 

dziesięciolecia w krajach rozwijają­
cych się i postkomunistycznych do 
światowego rynku pracy spowodowały 
włączenie się dodatkowo 1 mld osób, 
których pracę przeciętnie ocenia się 
zaledwie na dwa dolary (a niekiedy i 
znacznie mniej) za godzinę, gdy tym 
czasem w państwach rozwiniętych go­
dzina pracy przeciętnie szacowana 
jes t ośm iokrotnie drożej. Sprzyja to 
inwazji kapitału obcego do rozwijają­
cych się oraz postkomunistycznych 
krajów pod warunkiem ich stabilności 
politycznej oraz przychylnych ustaw 
ekonomicznych.

O  tym wszystkim nie powinny za­
pominać kraję, zaczynające się kiero­
wać zasadami gospodarki tynkowej i 
nie zamierzające żyć, jak  kraje trzecie­
go świata. Być może, poszczególne 
warstwy bogaczy nie widzą i nie poj­
mują nędzy najuboższych członków 
spo łeczeństw a litew skiego, k tó rą  
usiłuje się uprawomocnić jako  normę 
n a sz e g o  ży c ia  g o sp o d a rc z e g o  i 
społecznego, św iadczącą o  b raku  
kompetencji władzy, czego wynikiem 
jes t beznadziejność, pesymizm, pogo­
dzenie się z losem żebraka, obciążenie 
budżetu i status imigranta we własnym 
kraju.

A n tan a a  PETRAUSKAS,
doktor nauk społecznych

S K A N D  A lp

A. Staśaitis w "ciupie"
1 listopada br. późnym wieczorem 

samolotem relacji Moskwa-Wilno był 
przywieziony w kajdankach do stolicy i 
zakwaterowany w izolatorze na Łuki- 
szkach znany biznesmen Arvydas Sta­
śaitis. A. Staśaitis przez dłuższy czas 
ukrywał się w Rosji i był poszukiwany 
przez Interpol. Ostatnio zatrzymany 
został w Moskwie przy udziale dwóch 
litewskich urzędników.

A . S ta śa it iso w i z a rz u c a  s ię  
n iep łacen ie  podatków , zaciąganie 
długów itp. Prócz tego zarzuca się mu, 
że kierowane przez niego przedsię­
biorstwo "Tomas" w latach 1991-1992 
ukryło część swoich dochodów i nie 
zapłaciło podatków na sumę przeszło 
470 tys. litów. Kowieńska Inspekcja 
Podatkowa również wystąpiła do sądu 
z prośbą przysądzić Staśaitisowi grzyw­
nę w ramach 950 tys. litów. I wszystko 
to  za niepłacenie podatków.

W  czerwcu ub. roku R ada ds. 
Ubezpieczenia przy Ministerstwie Fi­
nansów  zarejestrow ała działalność 
ubezpieczeniowej spółki A. StaŚaitisa 
"Sveikuoliai". Po kilku m iesiącach 
założono jeszcze dwie tego rodzaju 
spółki "Musą senolią oraz "Sviesuo- 
liai". Po upływie roku Rada ds. Ubez­
pieczenia dokonała kontroli finanso­
wej tych  sp ó łek . P odczas rew izji 
ustalono, że spółka "Sviesuoliai" pod­
pisała 65 umów o ubezpieczeniu i 
u b ez p iecz o n y m  zad łuży ła  s ię  na 
256,339 tys. litów. W  momencie tym 
spółka n ie  dysponow ała w płatam i 

1 ubezpieczonych. W szystkie środki 
pożyczono i spółka nie może ich odzys­
kać. Okazało się też, że spółka "Musą 

. senoliai" jest dłużna ubezpieczonym 
262,563 tys. litów. Ponieważ pożyczała 
pieniądze bez gwarancji, nie mogła się 

1 rozliczyć ze swymi klientami: "MOsą 
senoliai" miała ich około tysiąca. Po­

wierzyli jej średnio każdy po 4qq |- 
Najbardziej jednak zadłużona i j ?  
swoich klientów okazała się 
"Sveikuoliai". Je j długi stan^* 

-2,876,908 min litów.
K ieru jąc się  wynikami re»0 

Rada ds. Ubezpieczenia 6 pażdzieJ' 
ka  b r . c o fn ę ła  pozwolenie ' 
działalność ubezpieczeniową 
kich trzech spółek, a także poinfo^  
wała Rząd, Ministerstwo Ekonomiki! 
Kowieńską Miejską Inspekcję j f c  
kową o swojej decyzji. ^

Pomimo iż spółkom ubezpfecjfc. 
niowym A. StaŚaitisa zabroniono dal" 
szego zawierania umów o ubezpiecz, 
niu oraz prowadzenia wszelkiej inno 
działalności, nie zwalnia się ich od zo 
bowiązań wobec osób ubezpieczonym 
do  m om entu  zanim  spółki same 
ogłoszą bankructwo lub zostaną zlik- 
widowane przez instytucje państwowe.

Zakłopotany Staśaitis oraz prezesi 
jego spółek rozpoczęli sondaż wśród 
osób ubezpieczonych, cży chcą wyto­
czenia sprawy o bankructwo, czy też 
wolą przedłużyć umowy. Właściciele 
spółek są dobrej myśli, mają nadzieje 
zarobić i stopniowo zwrócić wszystkim 
ubezpieczonym ich wkłady i odsetki.

Dla osób, które przedłużą umowy 
ubezpieczeniowe, będą prawomocne 
wszystkie zobowiązania wskazane w 
umowie.

Niedawno w Kownie zebrali się 
dyrektorzy agencji "SyeikuoliaP z 
innych miast i regionów i postanowili 
"przycisnąć” StaŚaitisa, grożąc mu, że 
jeśli nie znajdzie pieniędzy, od mówią z 
nim dalszej współpracy. Tymczasem 
A . Staśaitis siedzi w "ciupie” i będzie 
m usia ł odpow iadać za całą swoją
"działalność*.

Albo skuteczny marketing albo brawura 

Wielkim domom [ Korespondencja z  Paryża |

towarowym nie do śmiechu
Jeden  z klientów działu gospo­

darstwa domowego w Galeries Lafay- 
e tte  przerywa pogawędkę trzech sprze­
daw ców , p y ta jąc : "Czy m ogą mi 
panow ie powiedzieć, gdzie dostanę 
kontakty do  lamp?” "Na pewno nie 
tutaj" —  odpowiada jeden ze sprze­
dawców i powraca do swojej rozmowy.

Być może już niedługo sprzedawcy 
w wielkich paiyskich domach towaro­
wych nie będą mogli tak beztrosko lek­
ceważyć klientów. Od 1990 roku sprze­
daż w pięc iu  francuskich sieciach 
domów towarowych spadła o  prawie 11 
proc., a w tym roku przewiduje się dal­
szy spadek  o  8 ,7  procent. H andel 
zmniejsza się alarmująco z miesiąca na 
miesiąc. W kraju, w którym żywi się 
kult dla małych sklepików, eleganckie 
domy towarowe stają się gatunkiem 
zagrożonym. Dwa spośród nich, Trois 
Quartiers i Grand Magasins du Louvre 
już zbankrutowały.

Przyczyną spadku obrotów  jest 
także fakt, że  wielu konsumentów

Przedsiębiorstwa w warunkach rynkowych

Recepta na przetrwanie
Wiele przedsiębiorstw ma poważne kłopoty w okresie przejścia na tory 

tynkowe. Miała poważne trudności też mleczarnia w Jewju, która po wstępnej 
prywatyzacji stała się spółką "Vievie". Brakowało pieniędzy na rozliczenie się z 
dostawcami, produkcja również traciła na popycie — ceny wyrobów konkuren­
cyjnych firm stawały się niższe. Groziło splajtowanie...

Wreszcie znaleziono wyjście. Po prostu zadłużono się aby, przetrwać. Wzię­
to  kredyt w Banku Rolnym, zakupiono niemiecką linię produkcji serów, 
kotłownię fińską. W ciągu kilku miesięcy zmontowano sprzęt i rozpoczęto 
produkcję nowych wyrobów, czyli serów, które i jakością, i wyglądem niczym się 
nie różnią od sprowadzanych z Niemiec czy Danii. Różnią się tylko ceną. A zatem 
mają popyt u nabywców.

— Sądzę, iż spłacimy nasze dłuęi w najbliższym terminie —  twierdzi dyrek­
torka "Vievie^ pani Lina Januśauskiene. — Mamy zbyt nowej produkcji, a więc 
będą tez wpływy...

Słowem, nieraz warto się zadłużyć!
NA ZDJĘCIU: operator gazowej kotłowni ze SPA "Vlevie" Henryk Mince- 

wiec.
F o t Marian Paluszkiewicz

unika ruchu i tłoku Paryża, preferując 
wygodne podmiejskie sklepy w stylu 
amerykańskim. Konkurencją dla wiel­
kich magazynów są  także specjalistycz­
ne sklepy detaliczne. Wielu Fran­
cuzów korzysta też z teleshoppingu, 
czyli zakupów za pośrednictwem tele­
wizji.

Domy towarowe zostały wynalc* 
zionę we Francji przed wiekiem i od 
razu zrewolucjonizowały dziedzinę 
zakupów. "Grands magasins" ofero­
wały rosnącej klasie średniej towary 
w y r a b ia n e  m aszynow o. Po rai 
pierwszy klienci mogli dotknąć pro­
duktów, zanim je  kupili. Dozwolone 
bjfto przebieranie w towarach. Nieza­
dowolony nabywca mógł za zwrotem 
kosztów oddać zakupiony przedmiot 
Poza tym ceny były stałe i nie można 
było się targować. Jednakże wielkie 
dom y tow arow e najwidoczniej g  
mało troszczyły się o marketing* 
wspaniałe qa przełomie stulecia ma­
gazyny, jak  Au Printemps czy Gale­
ries Lafayette są  już za dasne i 2  
mało dekoracyjne dla nowoczesny0" 
klientów.

D om y towarowe wprowadzaj 
zmiany, aby przyciągnąć więcej doW* 
płacących klientów. Dyrektor Au | | i  
tem p s, F ran c o is  P inault 
włączenie do swej firmy niektóty01 
przebojowych detalistów. W  Galefl® 
Lafayette znalazło się miejsce dla P°* 
pularnego sklepu Tati z tańszą 
Jeśli te innowacje się powiodą, 
domy towarowe będą mogły wy^°^ 
się ze swego marazmu— kuzado^ _ 
niu paryżan i turystów, dla 
etykietką francuskiej stolicy* 
byłyby święta Bożego Narodzenia 
wspaniałych wystaw w wielkich , 
zynach? — pyta dziennik T-e ̂  
Miejmy nadzieję, i e  na to 
nigdy nie będzie trzeba odpow™*0̂  
(PAI)

Mart* JSR
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'Zy0 ftrncia i "vrzvchwvtvmcia"

Gospodarzy 
nadal brakuje

nzliiWięć k ilom etrów  od 
D$»iędan, i  pobliża ożywionej 
jriódąśj do ilolicy jest jezioro 

M |  Otacza go piękny sosno- 
, (ss tolSczący się malowniczym 

nem 1 widokiem na jez ioro , 
i mówiąc wymarzone miejsce 

.leszcze niedawno był 
^pionierski. Dzieci mieszkały w 

L«i»iiyeli dom kach, pływ ały,
• wjilti w zabytkowym bu- 

tego młyna z widokiem na 
^ p o to k  wodospadu. Dziś tu pu- 

licpnyliilnit i bnidno. Powybija­
j ą |  wyniesiono ramy, zaczęto 

jmMtwać dach. Misternie wyko­
n y  nostek  p rzez  w o d o sp a d
rfynano.

(Wypowiedziałam o tym naczelni- 
Lq rejonu Kęstutisowi Trapikasowi 
ẑekŁ

-Wiem- Ale byty obóz należy do 
zjednoczenia "Neris". Na- 

p »tadza lam nie sięga.
Taki sian jest nie tylko w Perszu- 

buch. Gmachy nad brzegiem innego 
pęjoego jeziora położonego tuż obok, 
o drogą podobnie wyglądają. Olbrzy 
*c kapitalne budynki z  basenami, pty- 
csicami, sypialniami świecą dziś pu-

Rzecz zrozumiała, ze byłe monstra 
Benie dbają o swe budynki w lasach:
^  i my wszyscy przeżywają kryzys. Lu- . 
te j2dą nie na bazy wypoczynkowe, 
Tftp się ich na przymusowe urlopy 
W) w ogóle się zwalnia. Budynki stają 
Bęjifljy bezpańskie. Przekształcają się 
Irany, okrada się je . Czy w tym wy- 

terenowe władze też są bezsilne? 
fesaeż teren, na którym się to dzieje, 
Bidy do nich:

Rozmowę kontynuowaliśmy w ga- 
tó e  kierownika święciańskiej rejo­
wej służby prywatyzacji M eilnti 
•witieni.

- Nie ma jeszcze ustaw, regla- 
•raiujących stosunki w podobnych 
*Hladkacfa. Przecież bazy wypoczyn- 
pN Oczywiście nie należą do nas.

Koło się zamyka, a  kradzieże są coraz 
powszechniejsze.

P rz y p o m n ia łe m  sp o tk a n ie
" s p r z e d  kilku laty z gośćmi za­

granicznymi, których wożono na łono 
przyrody, pokazując najpiękniejsze 
miejscowości. Goście w kółko powta­
rzali:

— Powinniście się zająć turystyką. 
Można zrobić na niej wielkie pieniądze.

Ma się rozumieć, ze można. Tym 
bardziej, że na razie jest gdzie przyjąć 
turystów. Jeżeli n ie zaniedbać wszy­
stkiego ostatecznie. Jeżeli nie pozwolić 
wszystkiego po rozciągać. A  taka smut­
na perspektywa już istnieje.

Przyszłość rejonu święciańskiego, 
niewątpliwie, wiąże się z rozwojem tu­
rystyki. Lubi to powtarzać i naczelnik 
rejonu i inne kierownictwo. Czy niesta- 
nie się jednak tak, że na ruinach trzeba 
będzie budować wszystko od nowa.

Zdrow y rozsądek podpowiada: 
trzeba bić na alarm, apelować do par­
lamentu, domagać się powzięcia ustaw, 
na których podstawie można byłoby 
karać opieszałych gospodarzy. Na ra­
zie, niestety, tego nie ma. I nie tylko w 
wyżej wspomnianych sprawach.

J a  p o c z ą tk u  pryw atyziacji 
"pokładano w niej olbrzymie 

nadzieje:
—  Przyjdą prawdziwi gospodarze. 

Pomnożą bogactwo. I sami się wzbo­
gacą, i ludziom będzie dobrze.

Czy wszędzie? Przenieśmy się z 
lasów w miejsca, gdzie człowiek nie od­
poczywa, lecz pracuje, jest zaabsorbo­
wany codziennymi troskami.

Rejonowy kombinat usługowy w 
Święcianach sprywatyzowano wśród 
pierwszych. Był tu szewc, oddział dzie­
wiarski, zegarmistrz, fryzjer, były inne 
usługi, bez których n ie sposób się 

■obejść. Po prywatyzacji przez dłuższy 
czas n ie  było pracow ni szewskiej. 
O ddział dziewiarski okradziono, a 
następnie urządzono w nim sklep. Obu­
wie drogie, ludzie z  przyzwyczajenia co­
dziennie przychodzili pytając, gdzie

N!

napraw ić buty . Aż się  wszystkim 
z n u d z iło  i o tw a r to  n iedaw no  
pracownię. Co prawda, nie w centrum, 
lecz na rogatkach miasta. Fryzjerów, 
zegarmistrzów, majstrów naprawy tele­
wizorów i odbiorników  radiowych 
przeniesiono do zimnych kątów budyn­
ku, gdzie pracowali w chłodzie przez 
całą zimę.

Za to w byłym kombinacie otwarto 
kilka sklepów z alkoholem (dwa hand­
lują przez całą dobę, jak w wielkich 
miastach). Jest tu także bar. Szykuje się 
do otwarcia drugi. Co prawda, prócz 
"Snikersów", "Marsów" i innych to­
warów zagranicznych, gosposie mogą 
też kupić świeże mięso, kiełbasy, farsze 
i inne artykuły, po które jeszcze nie­
dawno ustawiały się olbrzymie kolejki.

p o w io d ło  się.też tym, którzy w
■ gospodarstwach mają nadmiar 

mięsa, warzyw i mleka. Dla nich w 
Święcianach otwarto rynek. Nawet nie 
jeden — dwa. Kończy się jeden, a za 
płotem zaczyna się drugi. Dwa rynki 
mają dwóch właścicieli.

A le  gdyby c z ło w iek  m usia ł 
skorzystać z  toalety, nie mógłby tego 
zrobić. Miejska toaleta była obiektem 
długotrwałego sporu: prywatyzować— 
nie prywatyzować. Wreszcie sprywaty­
zow ano i zamknięto.. Społeczność 
oburzała się: jak  się obejść bez WC? I 
w obec przyjezdnych p rzykro . Na 
różnego rodzaju przejawy oburzenia, 
pikiety i inne zjawiska już się uodpor­
niono. Toaletę przekształcono... w bar. 
Co prawda, pracował niedługo. Teraz 
to miejsce oblubował bank komercyj­
ny, który zamierza otworzyć tu swe biu­
ro.

W  Podbrodziu sprywatyzowano 
ła ź n ię . J e j  w łaśc ic ie lem  zo s ta ła  
zamknięta spółka akcyjna "Źeimenos 
Krantas" (kierownik A natolij Tka- 
czow). Łaźnię zamknięto na remont. 
Rem ont trwał długo. Mieszkańcy na­
rz ek ali, w yklinali, p isali listy  do 
różnych instancji, telefonowali. N are­
szcie rem ont zakończono. Myjcie się, 
obywatele! I kolejek nie ma i gorącej 
wody ile dusza zapragnie za jedyne 2-3 
lity.

W  P o d b ro d z iu , N ow ych 
Święcianach sprywatyzowano także ki­
na, a ludzie oglądają tylko telewizję.

Potrzebny jest gospodarz. Teore­
tycznie gospodarzy jest niby wielu, ale 
prawdziwego wciąż nie ma.

Nikołaj NIEZAMOW

himaitnści 
Czechy: 

czyste wobec MFW
Według informacji szefa czeskiego 

7*® centralnego, Petera Prochazki, 
F g  uregulowały przedterminowo 
r^*ikie zobowiązania dłużnicze 

i ostatnich latach wobec 
Kłowego Funduszu Walu- 

cre - o° agend i figurująca jeszcze 
^ Wno na stanie zadłużenia kwota 

Miliarda dolarów została przez 
^•kreślona. Pogorszył się jednak 
, P^twowych rezerw dewizowych 
^"~*Padły one w bieżącym roku aż 

®Hion6w dolarów.

Co się lubi...
^ E u r o p ie  lubi się hazard, a 
i o tym wielka suma obrotów 

***|o rodzaju instytucji i placó­

wek prowadzących interesy w hazardo­
wej branży — loterie, gry liczbowe, ru ­
letki. T ^ko w zachodniej części nasze­
go kontynentu obroty te szacowane są 
na około 63 miliardy dolarów rocznie. 
Wydatki ludności na zorganizowane 
gry hazardowe wynoszą więc tam 165 
dolarów rocznie w przeliczeniu na 1 
statystycznego mieszkańca, tj. razem z 
dziećmi i niemowlętami.

W Botswanie 
najbezpieczniej

Zdaniem szwajcarskiej placówki 
badawczej o nazwie Central Risk Gro­
up, turyści wybierający się za granicę 
m ogą się  czuć najbezpieczniej w 
południowoafrykańskiej Botswanie 
(kraj na północ od RPA, znany m.in. z 
dużego wydobycia diamentów; 1,4 min 
mieszkańców); Na drugim miejscu w 
świecie, jeśli chodzi o małą liczbę reje­

strowanych przestępstw w zestawieniu 
z liczbą ludności —  uplasował się Sin­
gapur (gdzie wiele przestępstw karze 
się jeszcze dziś chłostą), na trzecim 
Szwajcaria, na czwartym — Syria. Sto­
sunkowo wysokie noty uzyskały pod 
tym względem również m.in. Francja, 
Niemcy, W ^ry .

Rosja importuje zboże
Słabe tegoroczne zbiory zbóż w Ro­

sji spowodowały konieczność znacznego 
ich importu do tego kraju. T^lko w Sta­
nach Zjednoczonych zamówiono w su­
mie 7 milionów ton zboża; spore ilości 
zakupione zostaną prawdopodobnie 
także w innych krajach. Rosja staje się w 
ostatnich latach coraz większym impor­
terem także przetworzonej żywności 
oraz warzyw i owoców. W bieżącym roku 
wyda na ten import przypuszczalnie 4-6 
miliardów dolarów.

(PM)

Kurs walut w Banku Litewskim
od 4 Hatopada 1W4 r. uaUU rtaaljpuiącą  w U c ^  Hta do watwt obcych

waluty

•w^W ehdrah.

rubl

PM

0 ^ 'l l u h i i w

0.3756 
a its i  
a 5554 
0.1265 
0.1454 
0.874*
5.0354 
03844 
3.1703
02971
4.1 om.
2.04*4 
0.3791 

I w«łulf 
- 4.00 Mów za  1 USD, 
za o y * n c |ł  w y la ny. 
mm banki

100 kazachskich tang 
ŁOawakia taty 
1000 ^ otych polskich 
MoMswakia kaja 
Mofwsskis korony 
Holsndsrskla gukłsny 
FrancuaUa franki 
100 rabN rosyjskich
son
Singapurskie dolary 
Ftńakla Miarki 
Szwadzkia korony 
SzMtałcsrakia tranki
10000 ukraMakich 
karbewahoów 
Uzbackia aumy 
100 węgierek Ich forint 
MiasilacMa marki

I .  0241 
7.4427 
01730 
0.0412 
0.0058 
2.3543 
0.7712 
0.1241 
8.0722 
2.7228 
0.4944 
0.5444 
3.1474

0.503*
0.1734
3.7074
2.4434

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

. na » y  banki wywłanłają wa<*ugzatwiardzo-
pobiarafee iUs  wł*kaza od uatalonago przaz Bank

okup I sprzedaż

Frank
francuski 4 419 4 599

Marka
niatnlscka 15145 15 763

Dolar
•m«rykaitsld 22 665 23 591

Funt
brytyjski 37115 38 629

Frank
szwajcarski 18182 18 924

Ceny Jajka 1,80-2,20 Li
Olej 5,60-5,90

Rynek Kalwaryiski Cebula 1,50 l i
Żurawiny 4 Li

Schab 16-18 Li Słonina 7-9 Li
Boczek 6-8 Lt Kuty 6,30-6,90 Li
Żeberka 4-4,50 Lt Grusze 6 Lt
Wieprzowina Winogrona 4-6 Lt
bez kości 9-11 LI Banany 2,80-3,50 Li

^  'B aranina 10^12 Lt Masło 6,00 Li
Cielęcina 7-8 Li Kapusta świeża 1 kg 0,50-0,70 Li
Wątróbka wieprzowa 4,50 Lt Ser żółty 6-7 Lt
Wątróbka wołowa 5,50-6 Lt
Wątróbka cielęca 6-8 Lt Tym razem na obu rynkach zdecy­
Mleko 11 0,70-0,80Lt dowane zabrakło białych i żółtych
Twaróg 2-3 Lt serów. Ną tynku Pod Halami nie było

śm ietana 114-6 Lt żadnych serów, natomiast na Kałwaryj-

Kartofle 0,60-0,70 Lt
skim w jednym  miejscu był żółty 
białoruski i tylko dwie panie miały małe

Marchew 1,50 Lt 400-gramowe białe serki, po  2  Lt
Pomidory 4-5 Lt (przed miesiącem kosztował 1 lita).
Buraki 0,70-0,90 l i Znikły już z rynków świeże ogórki, zni­
Jabłka 2-2,50 Li ka także powoli zielona pietruszka, sef-

Cukier 1,90-2,00 Lt ler, inna zielenina.

Z giełdy 
samochodowej

Audi 80 1988 r.
Audi 100 1983 r.
Audi 100 1990 r. 
BMW 318 1984 r. 
Ford 1982 r.
Ford 1987 r.'
Honda CRV1985 r. 
M ercedes BENZ 813 
1979 r.
Opel ascona 1,6 S 
1986 r.
Opel kadett caravan 
1989 r.
Renault 25 1985 r. 
Renault trafie 1988 r. 
Renault 21 GTS 
Volkswagen 

nGTI 1985 r. 
Volskwagen 
transporter 1984 r. 
Volkswagen 
santana 1986 r. 
Toyota celica 1985 r.

5000-5600
3000-2800
6300-6100
3900-3700
2200-2100
5900-5700
4500-4300

4500-4400

2600-2500

4900-4800
2750-2650
5000
3000

4000-3900

2600-2500

3500-3450
1750-1700

Są to  raczej orientacyjne cechy. 
Wiele zależy nie tylko od marki, czy 
rocznika, lecz także od ilości przeby­
tych kilometrów oraz stanu ogólnego 
wozu.

Z giełdy 
nieruchomości

Mieszkania w nowych 
dzielnicach Wilna

1-pokojowę 6-7 tys. USA
2-pokojowe 9,5-10 tys.USA
3-pokojowe 11-12 tys. USA 

Mieszkania w starych dzielnicach 
Wilna (z przejściowym pokojem,

małą kuchnią, ubikacja razem 
I z łazienką)

1 -pokoj owe 3,5 -5 tys. USA
2-pokojowe 7-8 tys. USA
3-pokojowe 9-10 tys, USA 
Jeśli w mieszkaniu jest telefon,

liczniki na wodę i gaz, oszklony balkon, 
podwójne drzwi itp., mieszkanie jest 
1,5 do 2,00 tys. dolarów droższe. 
Najdroższe są mieszkania 2-pokojowe.

W porównaniu z okresem wiosen 
nym, spadły ceny na działki ogrodnicze. 
W  okolicach Zielonych Jezior i Wyszar 
6 arów z maleńkim drewnianym do- 
mkiem można kupićza 1,5 tys. dolarów. 
Takiż ogródek z domkiem murowanym 
kosztuje od 3,5 do 5 tys. dolarów.

W dzielnicy Bołtupie można kupić 
działkę pod budowę domu mieszkalne­
go (6 arów) za 3,5-4,5 tys. dolarów.

Jak twierdzą znawcy, jesień jest do­
brym okresem do kupowania, zarówno 
mieszkań, jak i działek. Wiosną zaś 
wszystkie ceny pójdą w górę.

Pomóżmy sobie sami
Jak otrzymać kredyty?

Jak już informowaliśmy, wiosną br, 
na Litwie powstał Fundusz renowacji 
mieszkań i domów mieszkalnych oraz 
kredytowania ocieplenia. Kredytów na 
te cele udziela się spółkom domów mie- 
sz k a ln y c h  o ra z  indyw idualnym  
właścicielom. Zgodnie ze statusem 
Funduszu, kredyt można otrzymać nie 
tylko na ocieplanie domu, ale także na 
rem o n t, bądź m odern izację sieci 
inżynieryjnych, systemu ogrzewania, 
jak również na budowę eksperymental­
nych domów mieszkalnych.

Jak to ma wyglądać praktycznie? 
Gdzie uzyskać pełną informację w 
każdym konkretnym przypadku?

Jak nas poinformowano w Mini­
sterstwie Finansów, dokładnych infor­
macji, w każdym konkretnym przypad­
ku udzielają dwa banki: Aurabankas 
o ra z  Akcinis Inovacinis. Pracownicy 
banku najpierw sprawdzają, czy klient 
jest wypłacalny, co może oddać w zastaw, 
uzgadniają z klientem sumę kredytu i na 
ile lat. Po takim zbadaniu gruntu, gdy się 
okaże, iż mogą gwarantować za swego 
klienta, zwracają się do ministerstwa o 
udzielenie kredytu. Praktycznie więc 
wszelkie formalności i dokumenty 
załatwia bank.

Jeśli zechcem y tro ch ę  ruszyć 
głową, to się okaże, że aby cieplić swoje 
mieszkanie i zaoszczędzić światło nie 
zawsze są potrzebne kredyty. 21acznij- 
my od rzeczy pozornie drobnych. 
USwiadomijmy sobie, ile kosztuje ener­
gia i zacznijmy od najprostszej rzeczy 
— naszej pokojowej żarówki.

Ile kosztuje żarówka?
Podstawowymi resursami energii 

są ropa naftowa i elektryczność. W cią­
gu wielu lat ropa była dość tania. Nie 
liczyliśmy się  zbytnio więc ani 
ciepłem, ani z prądem elektrycznym. 
Te dobre czasy minęły już bezpowrot 
nie

Ropa naftowa i gaz nigdy nie będą 
tanie. Będą również rosły ceny na inne 
źródła energii. Litwa w ogromnej mie­
rze jest uzależniona od gazu i ropy 
ftowej. Tymczasem z  oszczędnością 
jest u nas nie najlepiej. Na metr kwa­
dratowy zużywamy np. 2-4 razy więcej 
energii niż w Szwecji.

Ż eby  obliczyć, ile zużyliśmy 
energii, musimy wiedzieć, jaka jest 
moc żarówki. Weźmy żarówkę 40[ 
w atow ą, pomnóżmy ilość watów] 
przez ilość godzin, w ciągu których! 
paliła się żarówka i dowiemy się ilel 
zużyliśmy kilowatogodzin (kWh). [ ’ 
tak: 40-watowa żarówka zużywa 1] 
kWh w ciągu 25'godzin, 60-watowa,[ 
w ciągu 16,6 godz., a 25-watowa w 
ciągu 40 godzin.

Biorąc pod uwagę dzisiejsze ceny, 
a szczególnie nowe taryfy za światło, 
warto się zastanowić, czy we wszystkich 
pokojach muszą się palić "setki", gdzie 
i o ile stopni można zmniejszyć całkiem 
zresztą bezboleśnie, lecz wręcz odwrot­
nie — z pożytkiem dla zdrowia, 
temperaturę w pokoju itp. Ale o tym 
innym razem.

Zestaw przygotowała 
Julittn TRYK
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Natalia Arsleńnieva

U ZADUŚKI
U  vohJdm  a d  daźdźoU  pavietry, 
p a m iź kryioH  —  tum annych  zdańrtiaĄ  
m irha juć śv ie (td  źo u tym  źzia ń n iem  
n a  chvaravita-Q partym  vietry.

N iam a d źo  vas... V y tam , niaO rokam , 
d zie  śviec ia ć zo ry sierobrana, 
d zie  ćam atkanyja  tum any  
ch a ya ju ć d zień ... V y d zieś da lo ka ...

N iadauna  j  tu t viasna  n iaśm ieła  
ć v iłą  dy m ięła  srebrom  daleć, 
i  n a d  k ry ia m i kra sa va li 
ka lin y  pySna, pa ch ka , b ieła ...

N iadaO na j  tu tźv in ie ła  leta  
U haraćy p o n d zie ń  h udam  p ćo łau , 
i  p a ch ła  m iodnym  pa ch o m  ziołaH  
z  m ahiłaO , ko sa m i pryhretych ...

A siańnia voś, z upartym vietram, 
staić asieńni zmrok nad vami, 
i  płać a viecier nad /czyżami 
u vóhkim ad daźdźd pavietry.

Niama i  vas... Dzie vy? 0  niaznanym... 
C i lepiej vam, c i tam mo hor aj, 
vy nam nia skażacie, jzp a ko rą j 
pry majem vaSaje mautarmie.

Hady c i d n i— j  nad nami, łaska 
źyvych, trymcieć tu t buduć śviećy, 
dy yiecier na kryioch rtiaviećyć 
znou budzie, naśyja Oźo, kraski 
1 9 3 4  h .

Uśanavańnie pamiaci Branisłaya Taraśkiey},
U  U B H ip W U K  UIIUOJC U ł lU U ia i a  u a u a T . u a  u i u i v u  * ,  .  . . .  f .  _ .  .

d z ie j .* . biełaruslc^j t a t a * i  U l .n .y .U h .^ e o o a h a  pU K aj pał„vyX X  £ £ £ £ £ :  dzU
vieku. Nam abańniam i TBK  na dom ie, dzie jo n  zyu, budzie zam ieniena - - - ■— ...........  -  r-

IU lis ta  padzie m inąje ćarh o v a ja  bada vi na h ib ieli hetaha yydatnaha JaQ dvuch imperyjalizmaO za koto da- Śnitćankaj, daćkoj biefen*. 
^  u m u | d a g m | d u B |  m s c o n r ia h a  I n . n h n if a  i k raiaznaG ea

dzia. Darećy, iana
j B S g iS B  w p ili u Sąyicdci 

T a r a i ld e r lć a  S a j u ^ e  iyć u Bietarmi jamu nie da- dastava. 19-hadoiyo
dy nadpisam i na b ie łam skąj i litouskaj m orach. S ioń n ia  prapanujem  zvoliii. Spaćatku była paćesnaja ssyłka 0 pajioO u partyzany,
k aro tk i nary s  p ra  łab o  zyćcio i dz ie jnaść . Maskwi, zatym ćekisckaja kula a  pa- jaho baćku naviefany 3 % l

 , Łł- , «  kievicai» Sto śviedćvć ab nieflminićaści 29 listapada 1938 bodu. rodu*. N i e O z ą t o ó ^ ^ ^uevKaj», siosYicocyc ao  m eu m n io ac i D |a biełaruskaha vućonaha patiy-
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Branisłafl TaraSkiević naradzi Osia 
20 studzienia 1892 hodu. Jon aOtentyć- 
ny vilenćuk, rodam z-pad samaje Vilni, 
zzaśdenku MaciuliSki byłoj hminy Mic­
ku ny. Da tabo 2 i baćki jaho karennyja 
Zychary Vilenśćyny. U  paćatkovuju 
Skołu chadziO u LavarySki pad Vilniaju, 
tam 2a jaho i achryścili 0 miascovym 
kaściole. U Vilni zakonćyfl himnaziju. 
Jaśće vućniem himnazii dałućyfisia da 
biełaruskaha adradżenskaha asiarodź- 
dzia, Sto hurtavałasia vakoł hazety «Na* 
Sa Niva». Paźniej u Pieciarburhu skon- 
Cyfl historyka-filalahićny fakultet. Tam 
taksama byfl duża aktyflny siarod bieła - 
ruskaha studenctva. Mienavila Q Pie­
ciarburhu i paćaO raspracoOvać hrama - 
tyku biełaruakaj movy, daOSy paćatak 
sućasnamu biełaruskamu movaznaQst- 
vu. U2o 0 1918 hodzie fl Vilni yyjiła 
pierśaje vy dań nie jah o  «Biełaruskaj 
hrama tyki dla Skoł», jakaja paźniej Smat 
razoO pieravydavałasia, pa jakoj zdaby- 
vali biełaruskuju hram atu  mnohija 
pakaleńni.

AsnoOnyja piyncypy biełaruskaha 
pravapisu i hrama tyki TaraSkievića za- 
chavali svaju akt ualnaść da siońniaSnia- 
ha dnia. Reforma pravapisu 0 Savieckaj 
Biełarusi Q1933 h. svaimi adst upleńnia- 
mi ad piyncypaO TaraS kievićavaj hra- 
matyki była zjavaj duża Skodnaj i pasta- 
viła siońnia biełaruskaje movaznaustva 
pierad nieabchodnaściu novaha piera- 
hladu pravapisu. Ciapier mnohija paćy- 
najuć tznoO pisać hetak zvanaju «taraS-

sia da «taraSkievicy», joju karystajucca 
0 VUni, a  taksama Q asnoOnym i na 
emihracyi. Vilen£uki jaSće parnia taj uć 
TaraSkievića, jak  adnaho z dyrektaraO i 
vykładfykau Vilenskaj Biełaruskaj H i­
mnazii.

U  1922 h. vialiki aOtarytet Tara- 
Skievića dapamoh jamu trapić u  polski 
parlament jak  deputatu ad nasielnictva 
Zachodniaj Biełarusi. Jon Sćyra bara­
nio intaresy biełarusaO u polskim soj- 
mie, zdolefl stvaryć i stać na ćale zvyS 
statysiaćnaj sialanska-rabotnickaj Hra- 
mady. Jon byfl vydatnym pramoucam, 
zdolnym arhanizataram  i talenavitym 
publicystam.

Mienavita hety ćas staO pierałom- 
nym momantam u jaho  bijahrafii. Ale 
aktyvizacyja jaho  palityćnaj dziej naści 
s tała paćatkam  trahiedyi apoSniaha 
dziesiącihodździa jahonaha źyćcia. Z  
nievialikimi pierapynkami heta była 
ciahanina pa rożnych vastrohach i pie- 
raśledy z boku varo2ych biełaruskamu 
narodu re^m afl paabapał ryźskaj mia- 
źy, suprać jakoje jon  Styra i horaća vy- 
stupaO. H eta ty ła  para pakutaO u asa- 
bistym źyćci i horkich rasćaravańniafl u 
vybary napram kafl svajoj palityćnaj 
dziej naści.

Z 1927 hodu jon  byfl viaźniem pol­
skich vastrohaQ, a  stvoranaja im Hra- 
mada stała arenaj baraćby i spekulacy-

abstavinach i Cyja kui^
0 lasnym hu lćary?£vyj? 
raz mienS...

■  BranisfaO T a r a s u  
najboli jaskra vy<*
( lU ła f l. H e ta  n iM u u Ł :..

chodniaha susiedziaO byli adnolkava 
niepryjmalnyja. Tolki 2 u połskaj turmie 
TaraSkiević moh prynamsi zajmacca li­
ta ratum aj dziejnaściu, dzie jon pierak- tuałaO. Heta niezvy2^na^ 
łafl «llijadu» Hamera i «Pana Tadevu- ja Ina ja postać u histoiyi id 
Sa» Adama Mickievića. Heta byfl para- ruchu i adnaćasovadiŹatJ 
doks, — ale 2 narody i ich kultury nie aśvietnik i vu£ony, jak J  
varahavali — varo2aść raspalvali anty- mieńnik zrabiO v’ielmi t 
narodnyja reżymy. imia zastaniecca Q patnlacd i u .

Kołki ałofl pra siamju TaraSkievi£a. u pamiaci zicmtokoO-yHauLr^i 
Jon ażaniOsia fl 1922 hodzie z Yieraj ł B W I F

Branisłau TaraSaević z siamjoj. 1925 h.

Viestki 
z Biełarusi

Rada ministrau RB pryniata pa- 
stanovu ab pryciahnieńni kredytau 
Eurapiejskaha banku rekanstrukcyi i 
raźvićda dzieła padtrymki małych i 
siarednich pradpryjemstvau. Sprava 
tyćycca kredytu na sumu 30 min. da- 
larau Z$A na piać hadofl pad 7-8% 
hadavych. Pad adzin prajekt budzie 
vydzialacca da 2 min. dalaraO.

Jak zajaviu stariynia Centralnaj 
vybarCaj kamisii A.AbramoviC, zbo 
dna padlikau, na arhanizacyju 
kampanii pa vybarach deputatau u 
Saviety usich uzrouniau spatrebicca 
69 mtrd. rubłou.

Jak paviedamlaje ministerstva su- 
viazi i informatyki, u pa&ovaje aba- 
raćeńnie pastupili dźvie novyja marki 
—  «Starażytny bierb HoradnU i 
«Staraźytny hierb Viciebska». Takim 
Cynam, seryja «Hierby haradoO Bie- 
larusi» nalii!vaje Q2o Satyry pa5tovyja 
minijaciury.

Pravaachounyja o rhany Biera<- 
ciejskaj v o b taśd  pieradali kam itetu 
pa k a ito a n y c b  m e ta la c h  i kam ia- 
niach 665 zabitych vyrabau ahulnaj 
vahoj am al 4  Ich. U sie hetyja kaStou- 
nafci byli kanfisltavanyja za apognija 
3  hady  Q hram adzian  k ra in  SND i 
azijacka ha reh ijonu , jak ija  chadeli 
vyvieźd ich d la  proda£u n a  zachad.

Vidnyja pradstauniki biełaruskaj 
navuki i kultury źviamułisia da bieła­
ruskaha narodu i Viarchounaha 
Saviet u z prapanovaj ab uviekavie£a- 
ńni podźvihau naSych prodkau u 
bitvie pad VorSaj u 1514 hodzie, ab 
nadańni dniu 8 vie raźnia dziarźauna- 
ha śviata, pabudovie pomnikau 
Kanstancinu Astrożskamu i Juryju 
Radzhriłu, pabudovie memaryjału 
Słavy, muzeja i dyjaramy pad Vor- 
Saju, nadańni vuilcam i płoSCam 
haradou imionau bierojaO.

Tiy bujnyja biełaruskija pradpry- 
jemstvy p a ła li asvojva£ vytvor£a^ 
autobusau, jakich siońnia ii respu- 
blicy vostra nie chapaje. Na MAZie, 
jaki pracuje su mięsna z niamieckim 
«Neaplanam», miarkujecca vypus- 
kać u bod kala 500 sufasnych 
autobusau. Akcyjanernaje tavaryst- 
va «A m kador» sum iesna z 
vienhierskim vytvorcam «Dcarus» 
Stohod budzie vypuskać 300 novicń- 
kich «Ikarusau». Lidzki zavod 
«Nioman» budzie vypuskać autobu­
sy «L IA Z-5256». Na dum ku 
specyjalistau, pastaviuSy novuju vy- 
tvor£aść «na nohi», Biełaruś zmoźa 
samastojna abnaulać autapark.

•  *  •

Patryjatyćnaje abjadnartnie 
BZY zapatrabavała ad Prezydenta i 
ViarchoGnaha Saviet u navieici para- 
dak u pytartni nielehalnaj imihracyi. 
Pryblizna 200 tys. zamie2nycb hra­
madzian, najpierS z kaukaskaha 
rehijonu, znachodziacca na terytoryi 
Biełarusi. Heta pryvodzić da rostu 
złaćynnaści, n arka manii, kolkaści 
niezarehistravanaj zbroi z rożnych 
«haraćych kropak» ad KaGkaza da 
Tadżykistanu.

NAMPIŚUĆ

Pryjemnaja navina 
i małaja niedakładnaść...
Stała saću za publikacyjami pra tyć- 

cio biełarusaO u litoOskim, polskim i ra- 
siejskim druku dy ćytaju staronku «Bie- 
łania VilenSćyny)*. U  hazecie « Kurjer Vi- 
lcński» za 25 kastryćnika z pryjemnaśdu 
praćytaO zaciemku pra Oźniknierinie bie­
łaruakaj supołki fl Padbrodżdzi, jakaja 
arhanizacyjna źviazana z vilenskim klu- 
bam «Siabryna». Adznaćany byli fl hetym 
yialikija zaałuhi sapraOdnaha entuzijasta 
Ihara ViSniakova i starSyni kluba «Sia- 
bryna» Valancina Stecha, jaki stajaO la 
yytokafl hetaj supołki, —  udakładnim, 
Sto badaj ad 1988 bodu. Nie sumnia-

vajusia fl dabrazy£livaści i sumlennaści 
autara zaciemki spadara Samulevića, dy 
flsio 2 liću patrebnym udakładnić, Sto sp. 
Stech nie źjafllajecca starSynioj biełaru- 
skich supołak VilenSćyny, a tolki Ozna- 
£alvaje klub «Siabryna». Siońnia Ożo is- 
nuje Serah biełaruskich zhurtavańniaQ u 
Litvie, całkam niezależnych ad jakich 
kołećy vySejSych strukturaO. Viadoma, u 
hetaj niedaktednaśd niama viny sp. Va- 
lancina, ścipłaha rupliOca na biełaruskaj 
nivie, bo nijak nie pavieru, kab jon 
uzurpavafl uładu nad usimi bieła ruskimi 
supołkami.

Choćacca vieryć, Sto penpd| 
raźvićcia biełaruskaha z b M i  
Padbrodżdzi, pra jakija kazattsp.Vi 
kofl, sapraOdy ździejśniacca §  ■ 
miażujucca tolki konsubkaj p 
Ad duSy choćacca pażadać paśpica 
na kultuma-aśvietnaj nhie, a zanib 
taha chaj budzie toj dobry k 
jakim, jak  mnie stah viadona, i  
Inićali artysty z  Vilni: Natalia N 
Halina ZnajdziłoOskaja i Law* 
raSka, darećy siabra rady Tawydnl 
łaruskaj Kultury 0 Litvie, jski niW 
admaOlajecca ad u dziełu 0 kabijt 
łaruskaj imprezie. A jatfedobnij* 
kab spadar Ihar Viśniakofl 
pra svaje pośpiechi i na betaj śdpb|* 
roocy.

Ściapan M fl

AD REDAKCYI
ŚANOUNAMU SIABRU BIE­

ŁARUSAO (dopis nie padpisany). 
Redakcyja z udziaćnaściu prymaje 
VaSyja zauvahi ad nośna uZyvańnia 
łacinki. Jany buduć pryniaty pad uva- 
hu. Redakcyja razhledzić metazho- 
dnaść pisać nie ii biełaruskaj, a u 
litouskaj transkrypcyi, Sto boli zruć- 
na dy nia budzie nieparazumiedniafl 
u praćytańni. Zhodny, Sto pisać naz- 
vu kram y «M ienskas»  h e ta  
niedarećnaić, bo jana nazvanaja 
inald. I usio i  my M^ra vierym, Sto u 
sapraOdy niezaleźnaj Biełarusi ja je 
stalicy budzie viernuta histaryćnaja 
nazva, isnavauSaja da 1939h. U spra- 
vie słovau ćuiaziemnaha pachodia- 
ńnia prablema zastajecca sprećnaj. 
Padobnyja składanaSd nazirajucca i 
0 rasiejskaj movie z łacinskaj li taraj 
«H». Darećy, u hramatycy I araSkie- 
vićat u jaje taclnićnym vatyjańcie 
słovy «Hramatyka» I «FUalohija» pi- 
Succa nie praz-G, a praz H.

Sp. SIAR ŻUKU VITUŚKU. Za 
dopis u rećySćy dyskusyi pra biełaru­
skuju Skołu dziakujem, ale siońnia 
publikujem tolki jaho frahment: 
«Spa. P.Małafieju treba, biazumou- 
na, padziakavać, Sto zakranuOSy za 
źyroje, vyklikau dyskusyju na naSaj 
hazetnaj staroncy. Raz jana razhar- 
nułasia — znaćyć prablema joSć. 
Hałounaje ciapier — ćviaroza uzva- 
żyć arhumanty i prapanovy koinaha 
apanenta. BiazumoOna — ja sam za 
biełaruskuju, sapraOdnuju paOnava- 
rtasnuju biełaruskuju Skołu 0 Litvie. 
Ale, biarui^ udziel u stvareńni takoj 
Skoły 0 Viini, ja pierakanaOsia, na- 
kołki beta składany praces».

Z  hetym nielha nie pahadzicca. 
Ale l  VaJyja dalejśyja prapanovy nie- 
dastatkova kankretnyja i arhumen- 
tavanyja. Mabyć ich varta jaSće da- 
pracavać. Jany mohuć być dkavymi 
ternami dla hutarki za kruhłym sta­
lom u Tavarystvie Biełaruskaj Skoły, 
kali uźniknie mahćymasć reanima- 
vać hetuju arhanizacyju.

Redakcyjnaja Rada |

ABJAVY
U tubołu 5 lisupada • 13-*^ 

firasinieflskieb mohiłkadi *d 
adkryćcio pomnika vidn*ou 
biełaruskaj kultury PsOłu Kan®1

U śferadu 9 listapidi 
dynku pa vul. Vilniau* ^  
cca flraćystaje adkiy&io_®*®^ 
tablicy vidnamu bietenakan 
navuki i kultury Braniał*vul

9 listapada a 16.00 u ***• 
Biełaruskaj Kultuiy 
12-3 adbudziecca ttutre^ jê  
hramadzkaśdz nartxi^yo1P,̂ ^  
Vasilom Bykavym.

10 listapada a 17.00 » r- ^  
Sajuza piśmiednikaO 
Sytojij 6 adbudziecca 
hramadzkaśdz 
Biełarusi Yasiłom Byk*')®'

INFARMACYJA
— ketfny pamadnełak u 19J0patetebaćafM ulitvy— biełaruskaja prahrama.
—  koinuju subo tuu  1130pa druhnj prahramie radyjo pieradaCa << Biełaruskaje 
słova nachvali Litouskaha radyjo».
— koźny dzień u  21XX) in&rmacyja dla biełarusaO L itw — p a pierSai nrahramie 
Litouskaha radyja
— C hata-^taW aTBK pavuLŻygim onta 12-3. Pracuje z  lljOOda 14j00iz 17D0

Staronka 
«Biełarus Vilenśćyny» 
źjaulajecca orhanam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury Q Litvie, 

jakoje niasie Osiu adkaznaść 
za źmiest i formu 

publikacyj.

Vydaviec: Redakcyjnaja kalehija Tavarystva 
Litvie. Starśynia Rady Tavarystva Chviedar N iuńka

Svaje dopłsy, paźadańnl I krytyćnyja za0vahl dasyła/^08 
2004 VHnia, vul. Siely 21, kv. 2
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Zasady prywatyzacji majątku 
państwowego poprzez publiczną 
lub zamkniętą subskrypcję akcji
ZAWARCIE UMOWY 

O PUBLICZNEJ 
LUB ZAMKNIĘTEJ

SUBSKRYPCJI AKCJI
15. Przed przybyciem w celu sub­

skrypcji akcji osoba, pełnom ocny 
przedstawiciel inwestycyjnej spółki 
akcyjnej lub grupy osób fizycznych po­
winni przelać na wskazane przez służbę 
piywatyzacyjną konto wkład początko­
wy —  co najmniej 25 proc. wartości 
nominalnej akcji, k tóre pragnie się 
nabyć, jeżeli subskrybowane są akcje 
przedsiębiorstw (obiektów), wyszcze­
gólnionych w punktach 7.1,7.2.1 — co 
najmniej 5 proc. nominalnej wartości 
akcji powinno być wpłacone gotówką. 
Wyrazie in d ek so w a n ia  m ają tk u  
trwałego nie stosuje się indeksowania 
dla obowiązkowych wpłat w gotówce za 
prywatyzowane o b ie k ty  (a k c je  
przedsiębiorstw) nabywane zgodnie z 
Ustawą R ep u b lik i L itew sk ie j o 
wstępnej p ry w aty zac ji m a ją tk u  
państwowego, tj . należy  w płacać 
gotówką część (w procentach) ceny 
obiektu (?kcji przedsiębiorstw), po­
dzieloną przez współczynnik określony 
przez Rząd Republiki Litewskiej.

Przy prywatyzowaniu wyszczegól­
nionych w punkcie 7.2.2 przedsiębiorstw 
(obiektów), od razu wpłaca się całą cenę 
sprzedaży subskrybowanych akcji. Co 
najmniej 5 proc. wartości nabywanych 
akcji musi być wpłacone gotówką. W  ra­
zie indeksowania trwałego majątku nie 
stosuje się indeksowania dla obcw/iązko- 
'#ych wpłat w gotówce, tj. obowiązkową 
do wpłacenia gotówką część ceny (w pro­
centach) obiektu (akcji przedsiębiorstw) 
podziieloną p rzez  w spółczynnik  
określony przez Rząd Republiki Lite­
wskiej.

Płaci się z konta inwestycyjnego, z 
wyjątkiem p rz y p ad k u , gdy 
przedsiębiorstwo (obiekt) sprzedaje 
się bez ustalenia kwoty pieniędzy albo 
za walutę wymienialną, albo gdy rozli­
czają się osoby, które w myśl Ustawy 
Republiki Litewskiej o  obywatelstwie 
mają prawo do odzyskania obywatel­
stwa Republiki Litewskiej —jeżeli roz­
liczają się za nabyw ane akc je  za 
gotówkę wymienialną z kont zagranicz­
nych albo pieniędzmi Republiki Lite­
wskiej — litami.

Akcje przedsiębiorstw (obiektów) 
wyszczególnionych w punktach 7.23, 
7.24 sprzedaje się za pieniądze Repub- 
liki Litewskiej —  lity, bez określania 
kwoty pieniężnej.

16. Subskrybując akcje przed­
siębiorstw (obiektów), wyszczególnio­
nych w punktach 7.2.2 —  7.2.4, osoba 
powinna przedstawić służbie prywaty­
zacyjnej lub osobie upoważnionej 
przez przedsiębiorstwo:

B 16.1. dokument tożsamości;
E**’ 16.2. świadectwo akcjonariusza, 
jeżeli ak c je  p ryw atyzow anego 

przedsiębiorstwa (obiektu) mają pra­
wo subskrybować również akcjonariu-

16.3. dokum ent wydany przez 
placówkę bankową o  wpłaceniu po­
czątkowego lub całego wkładu, aw tych 
przypadkach, gdy subskrybowane są 
akqe przedsiębiorstw (obiektów) wy- 
®Óególnionych w punktach 7.2-7.2.4 
— dokum ent s tw ie rd z a jąc y , że 
wpłacono cały wkład;

16.4. zatwierdzony notarialnie od- 
Pjs zarejestrowanego statutu inwesty- 
tyjnęj spółki akcyjnej (świadectwa reje- 
Mracji sp ó łk i) a lb o  um ow ę 
Założycie)ską grupy osób fizycznych 
(^stwierdzony notaria ln ie odpis), 
Pełnomocnictwo do reprezentowania 
“•westycyjnej spółki akcyjnej, jeżeli w 
subskrybow aniu akcji p ra g n ą 
°Qesiniczyć pełnomocni przedstawi­
c i e  tej spółki lub grupy osób fizycz­
nych; ?

16.5. deklarację dochodów, jeżeli 
Przewiduje to uchwała Rządu Republi­
ki Litewskiej;

16.6. numer konta inwestycyjnego, 
®azwę i adres placówki .bankowej.

przedsiębiorstwo (obiekt) sprze­
dawany jes t bez ustalen ia kwoty

Początek w 
numerze poprzednim

pieniężnej lub za walutę wymienialną, 
to  przedstawia się numery kont, na 
k tó re  służba prywatyzacyjna może 
przelać pieniądze Republiki Litewskiej 
— lity lub walutę przy zwrocie wkładów 
początkowych; *

16.7. zatwierdzony notarialnie od­
pis dokumentu potwierdzającego kwa­
lifikacje, jeżeli ogłasza się zamkniętą 
subskrypcję akcji i osoba uczestniczy w 
niej na prawach specjalisty;

16.8. zaświadczenie, że pracuje w 
prywatyzowanym przedsiębiorstwie 
(obiekcie), jeżeli ogłasza się zamkniętą 
subskrypcję akcji i osoba uczestniczy w 
niej na prawach pracownika;

16.9. zatw ierdzone notaria ln ie 
pełnomocnictwo, jeżeli subskrybująca 
akcje osoba reprezentuje inną osobę.

17. Umowy o  publicznej subskry­
p c ji a k c ji p ryw atyzow anych  
p rz e d s ię b io rs tw  (o b ie k tó w ) lub  
z a m k n ię te j  su b sk ry p c ji a k c ji 
przedsiębiorstw (obiektów) wyszcze­
gólnionych w punkcie 7.2.1 zawiera się 
między służbą prywatyzacyjną samo­
rządu wyższego szczebla, reprezen­
tującą państwo (miejscowy samorząd), 
a  osobą (upoważnionym przedstawi­
cielem grupy osób) pragnącą nabyć 
akcje tego przedsiębiorstwa (obiektu). 
Umowę o  publicznej lub zamkniętej 
su b sk ry p c ji  a k c ji (z g o d n ie  z 
załącznikiem 1 do niniejszych zasad) w 
3  egzemplarzach wypełnia pracownik 
upoważniony przez kierownika służby 
prywatyzacyjnej. Wszystkie arkusze 
umowy muszą być kolejno ponumero­
wane, zszyte i ostemplowane pieczęcią 
zarządu (służby prywatyzacyjnej) miej­
skiego (rejonowego). Osoba pragnąca 
nabyć akcje podaje liczbę nabywanych 
akcji i podpisuje umowę o  publicznej 
lub zamkniętej subskrypcji akcji, po­
twierdzając w ten sposób zobowiąza­
nie, że w trybie określonym w niniej­
szych zasadach wpłaci całą cenę emisji 
su b sk ry b o w a n y ch  a k c ji. P o  
zakończeniu subskrypcji akcji prywaty­
zowanego przedsiębiorstwa (obiektu), 
do umowy wpisuje się cenę emisji sub­
skrybowanych akcji. Umowę podpisuje 
pracow nik służby prywatyzacyjnej, 
który ją  wypełniał, oraz kierownik 
służby. Jeżeli w przypadku przewidzia­
nym w punkcie 20.2, akcje są subskry- 
bow ane w k ilk u  e ta p a c h , to  
zakończenie każdego etapu potwierdza 

* własnym podpisem kierownik służby 
prywatyzacyjnej. Na każdym etapie 
subskrypcji wypełnia się nowy arkusz 
formularza umowy, podając num er 
etapu, jego początek i zakończenie oraz 
cenę akcji subskrybowanych na tym 
etapie.

Jeżeli w przypadkach wyszczegól­
nionych w punkcie 24 ogłasza się nową 
subskrypcję akcji, sporządza się nową 
umowę o subskrypcji akcji, natomiast 
przedstawiając tę umowę do zatwier­
dzenia" odpowiedniej komisji prywaty­
zacyjnej, załącza się jeden egzemplarz 
umowy nie odbytej publicznej lub 
zamkniętej subskrypcji akcji.

Nabywając akcje wyszesególnio- 
nych w p u n k tac h  7 .2 .2  — 7.2.4 
p rz e d s ię b io rs tw  (o b ie k tó w ) , w 
przedsiębiorstwie między przewodni­
czącym  kom isji pryw atyzacyjnej 
przedsiębiorstwa, reprezentującym  
miejską (rejonową) służbę prywatyza­
cyjną, a  osobą pragnącą nabyć akcje 
tego przedsiębiorstwa (obiektu), za­
wiera się umowę o zamkniętej subskry­
pcji akcji w przedsiębiorstwie (według 
załącznika 2  do niniejszych zasad).

D o s łużby  p ryw atyzacy jnej 
przedsięb io rs tw a pow inno w ejść 
chociażby po jednym przedstawicielu 
administracji przedsiębiorstwa, innych 
jego pracowników i akcjonariuszy. 
Przedstawiciela administracji wybiera 
zebranie administracji, akcjonariusz
— zebranie akcjonariuszy, pracow­
ników— walne zebranie pracowników. 
Jeżeli w przedsiębiorstwie nie ma 
akcjonariuszy, to zamiast przedstawi­
ciela akcjonariuszy wybiera się jeszcze 
jednego przedstawiciela pracowników
— lub rady nadzorczej. Organizująca i 
realizująca zam kniętą subskrypcję 
akcji komisja spełnia funkcje miejskiej 
(rejonowej) służby prywatyzacyjnej.

K o m is ję  p ryw atyzacy jną
przedsiębiorstwa zatwierdza kierownik 
administracji przedsiębiorstwa.

18. P rz e d  za k o ń cz en iem  
ogłoszonego terminu subskrypcji akcji, 
osoba (z wyjątkiem grupy osób fizycz­
nych i inwestycyjnej spółki akcyjnej) 
ma prawo zrezygnować z subskrybowa­
nych akcji. Ósóba rezygnująca z sub­
sk ry b o w a n y ch  ak c ji pow inna 
powiadomić o tym na piśmie służbę 
p ry w a ty z a c y jn ą  p ro w ad zą cą  
subskrypcję akcji, która powinna w cią­
gu 10 dni przekazać na konto tej osoby 
wpłaconą sumę wkładu wstępnego, od­
liczając do budżett^ państwa Litwy 2,5 
proc. wartości nominalnej subskrybo­
wanych akcji od wpłaconej gotówką su-- 
my wkładu w stępnego. Indeksując 
majątek trwały, nie indeksuje się części 
gotówki potrącanej na rzecz budżetu 
państwowego Litwy; część tę (w pro­
centach) dzieli się przez współczynnik, 
ustalony przez Rząd Republiki Lite­
wskiej. Pracownik służby prywatyzacyj­
nej wykreśla z umowy o publicznej lub 
z a m k n ię te j  su b sk ry p c ji  akc ji 
(przedsiębiorstw wyszczególnionych 
w punkcie 7.2.1) dane o  tej osobie, po­
daje datę skreślenia wpisu, podpisuje i 
przybija pieczęć zarządu (służby pry­
watyzacyjnej). Pisemne żądania osób 
zwrócenia ich wkładów początkowych 
przechowuje się w służbie prywatyza­
cyjnej w ciągu roku od rozpoczęcia 
pierwszego etapu subskrypcji akcji.

Jeżeli zamkniętą subskrypcję akcji 
prowadzi się w przedsiębiorstwie, oso­
ba rezygnująca z subskrybowanych 
akcji, powinna pisemnie powiadomić o 
tym pełnomocnego pracownika komi­
sji prywatyzacyjnej przedsiębiorstwa, 
realizującego subskrypcję akcji, który 
wykreśla z umowy liczbę akcji, z jakich 
z re /y g n o w an o , p o d a je  przyczynę 
skreślenia, datę, podpisuje i zatwierdza 
pieczęcią przedsiębiorstwa.

Po zakończeniu terminu subskry­
pcji akcji w przedsiębiorstwie, umowy
0 subskrypcji akcji w przedsiębiorstwie 
(po trzy egzem plarze), dokumenty 
bankowe oraz żądania osób w sprawie 
zw ró ce n ia  p rz e lan y c h  p rz ez  n ie 
środków, w ciągu pięciu dni kalenda­
rzowych przekazywane są miejskiej (re­
jonowej) służbie prywatyzacyjnej.

19. Uważa się, że umowa o publicz­
nej lub zamkniętej subskrypcji akcji 
została zawarta, jeżeli subskrybowano 
ponad 80 proc. przewidzianych do emi­
sji akcji i subskrypcję akcji zatwierdziła 
odpowiednia komisja prywatyzacyjna. 
Jeżeli subskrybowano mniej niż 80 
proc., ale co najmniej 70 proc. przewi­
dzianych do emisji akcji, to umowa o 
publicznej lub zamkniętej subskrypcji 
akcji może być uważana za zawartą, 
jeżeli tylko Centralna Komisja Prywa­
tyzacji zatwierdzi subskrypcję akcji na 
wniosek miejskiej (rejonowej) komisji 
prywatyzacyjnej, ministerstwa, instytu­
cji państwow ych, innej instytucji 
państwowej (założyciela).

ETAPY PUBLICZNEJ 
LUB ZAMKNIĘTEJ

SUBSKRYPCJI AKCJI
20. Publiczna lub (prywatyzując 

przedsiębiorstwa, obiekty, wyszczegól­
nione w punkcie 7.2.1) zamkniętafsub- 
skrypcja akcji może być realizowana^

20.1. na jednym etapie, jeżeli prze­
strzega się jednego z następujących wa­
runków;

20.1.1. w jego toku subskrybuje się 
ponad 80 proc. i nie więcej niż 110 proc. 
przewidzianych do emisji akcji, a gdy 
stopień prywatyzacji przedsiębiorstwa 
(obiektu) jest ograniczony uchwałami 
Sejmu Republiki Litewskiej lub Rządu 
Republiki Litewskiej — to nie więcej 
niż 100 proc. przewidzianych do emisji 
akcji;

20.1.2. w jego toku subskrybuje się 
nie więcej niż 80 proc., ale nie mniej niż 
70 proc. przewidzianych do emisji akcji
1 Centralna Komisja Prywatyzacji za­
twierdza wyniki subskrypcji akcji;

20.1.3. w jego tokusub5krybuje się 
ponad 110 proc. przewidzianych do 
emisji akcji i Centralna Komisja Prywa- 
tyzacji (jeżeli wystarcza pozostałego 
kapitału państwowego), zwiększając 
stopień prywatyzacji przedsiębiorstwa

(obiektu), zatwierdza wyniki publicz­
nej lub zamkniętej subskrypcji akcji.

We wszystkich wyszczególnionych 
w punkcie 20.1 przypadkach państwu 
powinno być pozostawione akcje co 
najmniej 11 proc. wartości kapitału 
zakładowego;

20.2. w kilku etapach, jeżeli na 
pierw szym  e ta p ie  n ie  u d a je  się  
sprzedać ponad 80 proc. przewidzia­
nych do emisji akcji i Centralna Komi­
sja Prywatyzacji nie zatwierdza umowy
0 publicznej lub zamkniętej subskry-. 
pcji akcji. Początek i zakończenie 
każdego ewentualnego etapu ogłasza 
się w informacyjnych biuletynach pry­
watyzacji przed pierwszym etapem sub­
skrypcji akcji, jak też wpisuje się do 
umowy o publicznej lub zamkniętej 
subskrypcji akcji. Ogłaszając początek
1 zakończenie drugiego i dalszych 
etapów w informacyjnych biuletynach 
p ryw atyzac ji d o d a je  s ię  uwagę: 
"Odbędzie się, jeżeli subskrypcja akcji 
nie zostanie zakończona na etapie 
wcześniejszym".

21. Czas trwania pierwszego etapu 
subsk rypcji akcji — 30 dni, a w 
przedsiębiorstwach, liczących ponad 3 
tys. pracowników — 45 dni, z  wy­
jątkiem przypadku wyszczególnionego 
wpunkcie24.1. Pierwszy etap powinien 
się  rozpocząć nie wcześniej po 15 
dniach i nie później niż po 45 dniach od 
o g ło sz e n ia  su b sk ry p c ji akcji 
p rz e d s ię b io rs tw a  (o b ie k tu )  w 
republikańskim informacyjnym biule­
tynie prywatyzacji oraz informacyjnym 
biuletynie prywatyzacji samorządu 
miejskiego (rejonowego). Na pier­
wszym etapie akcje subskrybuje się po 
początkowej cenie określonej przez od­
powiednią komisję prywatyzacyjną. 
Subskrypcję akcji uważa się za doko­
naną i nie przeprowadza się innych 
etapów subskrypcji akcji, jeżeli zostały 
spdnione warunki punktu 20.1 i umo­
wa o publicznej lub zamkniętej sub­
skrypcji akcji została zatwierdzona w 
określonym trybie. Jeżeli na którymś 
etapie subskrybowano od 100 do 110 
proc. przewidzianych do emisji akcji, 
Centralna Komisja Prywatyzacji na 
wniosek miejskiej (rejonowej) komisji 
prywatyzacji lub ministerstwa, instytu­
c j i ,  rz ąd o w e j, in n e j in s ty tu c ji 
państwowej (założyciela), podnosi 
stopień prywatyzacji przedsiębiorstwa 
(obiektu) o  tyle, aby zostały zrealizowa­
ne wszystkie umowy o subskrypcji 
a k c ji. S to p n ia  pryw atyzac ji n ie  
zwiększa się, jeżeli został on ograniczo­
ny, uchwałami Sejmu Republiki Lite­
wskiej lub Rządu Republiki Litewskiej.

22. Drugi i późniejsze etapy sub­
skrypcji akcji są realizowane, jeżeli na 
pierwszym etapie subskrypcji akcji sub­
skrybowano nie więcej niż 80 proc. 
akcji i Centralna Komisja Prywatyzacji 
nie zatwierdza umów o publicznej lub 
zamkniętej subskrypcji akcji. W tym 
przypadku subskrypcję akcji kontynu­
uje się aż będzie subskrybowane ponad 
80 proc. przewidzianych do emisji 
akcji, nie częściej niż co 10 dni i nie 
rzaaziej niż co 30 dni, obniżając cenę 
subskrybowanej akcji do 10 proc. Jeżeli 
na którymś etap ie subskrybowano 
więcej niż 70 proc. przewidzianych do 
emisji akcji, to Centralna Komisja Pry­
watyzacji może zatwierdzić umowę o 
publicznej lub zamkniętej subskrypcji 
akcji w trybie określonym w punkcie
19. Za początek nowego etapu subskry­
pcji akcji uważa się dzień obniżenia ce-

- ny subskrybowanych akcji. Konkretny 
okres trwania drugiego i późniejszych 
etapów subskrypcji akcji określa służba 
prywatyzacyjna. Na kolejnym etapie 
subskrypcji akcji po obniżeniu ceny 
a k c ji o soby , k tó re  w cześniej 
subskrybowały je powyższej cenie, po­
winny płacić tę cenę, za którą była sub­
sk rybow ana o s ta tn ia  akcja 
przedsiębiorstwa. Jeżeli w trakcie kon­
tynuowania subskrypcji akcji osiąga się 
taki etap, na którym w myśl wymagań 
niniejszego punktu cenę subskrybowa­
nych akcji należy obniżyć o tyle, aby 
stała się ona mniejsza od ceny nominal­
nej akcji, to wtedy przechodzi się do 
ostatniego etapu subskrypcji akcji, na 
którym  akcje subskrybuje się za 
wartość nominalną. Jeżeli również za 
wartość nominalną subskrybuje się nie 
więcej niż 80 proc. (albo mniej niż 70 
ptoc.) akcji, to uważa się, że subskryp-l 

• cja akcji nie odbyła się. Służba prywaty- 
zacyjna w  ciągu trzech  dni od 
zakończenia nie odbytej subskrypcji 
akcji powinna pisemnie powiadomić o 
tym odpowiednią komisję prywatyza­
cyjną, podając nazwę prywatyzowane­
go przedsiębiorstwa (obiektu), przewi­
dzianą do emisji i subskrybowaną 
liczbę akcji. Komisja prywatyzacyjna 
powinna powiadomićo nieodbytej sub­
skrypcji akcji w najbliższym numerze 
republikańskiego informacyjnego biu­

letynu prywatyzacji oraz informacyj­
nego biuletynu prywatyzacji miejskie­
go (rejonowego) samorządu, w którym 
odbywała się subskrypcja akcji. Dalsze 
czynności organów prywatyzacyjnych 
w tym przypadku reguluje punkt 24.2 
Jeżeli na drugim lub późniejszych eta­
pach (po obniżeniu ceny sprzedaży 
akcji lub sprzedając je po wartości no­
minalnej) subskrybuje się ponad 110 
proc. przewidzianych do emisji akcji i 
w ystarcza  p o zosta łego  kap ita łu  
państwowego, to Centralna Komisja 
Prywatyzacji w trybie określonym w 
punkcie 21 ma prawo podnieść stopień 
pryw atyzacji p rzedsięb io rs tw a i 
zatwierdzić umowę o publicznej lub 
zamkniętej subskrypcji akcji, jeżeli 
stopień prywatyzacji nie był ograniczo­
ny.

23. Wyszczególnione w punktach 
7.22 — 7.2.4. przedsiębiorstwa (obie­
kty) prywatyzowane są na jednym eta­
pie, trwającym 30 dni. Umowy o sub­
skrypcji akcji w przedsiębiorstwie są 
zatwierdzane niezależnie od tego, czy 
zostały subskrybowane wszystkie prze­
widziane do emisji akcje. Nie subskry­
bow ane akcje p rzekazuje się  do 
Państwowego Funduszu Papierów 
Wartościowych Litwy.

Jeżeli popyt na akcje jest duży, to 
kom isja p ryw atyzacyjna p rzed ­
siębiorstw (obiektów) wyszczególnio­
nych w punktach 7.22-7.2.4 ogranicza 
maksymalną liczbę subskrybowanych 
przez jedną osobę akcji, aby wszystkim 
pracownikom i akcjonariuszom zostały 
stworzone jednakowe warunki do na­
bycia akcji. W tym celu przed przy­
stąpieniem do prywatyzacji sporządza 
się protokół wstępny, w którym każda 
osoba własnym podpisem potwierdza 
liczbę akcji, które chce nabyć.

OGŁOSZENIE NOWEJ
SUBSKRYPCJI AKCJI

24. Nową subskrypcję akcji tego 
samego przedsiębiorstwa (obiektu) 
ogłasza się w następujących przypad­
kach:

24.1. gdy na etapie dokonanej sub­
skrypcji akcji subskrybowano ponad 
110 proc. przewidzianych do emisji 
akcji i Centralna Komisja Prywatyzacji 
nie zatwierdziła umowy o publicznej 
lub zamkniętej subskrypcji akcji. W 
tym przypadku nową subskrypcję akcji 
ogłasza się nie później niż w dągu mie­
siąca w ogólnym trybie określonym w 
nin ie jszych  . zasad ach  za cenę 
wywoławczą, zwiększoną o co najmniej 
10 proc. Podwyższenie wywoławczej 
ceny subskrybowanych akcji ustala od­
powiednia komisja prywatyzacyjna. 
Centralna Komisja Prywatyzacji ma 
prawo zmienić cenę, uwzględniając po­
pyt na akcje. W tym przypadku pier­
wszy etap nowej subskrypcji akcji trwa 
20  d n i. Każda osoba, k tó ra  
uczestniczyła we wcześniejszej sub­
skrypcji akcji, jeżeli chce uczestniczyć 
również w nowej subskrypcji akcji, to 
powinna w ciągu pierwszego etapu no­
wej subskrypcji akcji przybyć do służby 
prywatyzacyjnej i podpisać nową 
umowę o publicznej subskrypcji akcji. 
Jeżeli wpłacono wkład początkowy, to 
nie trzeba go wnosić od nowa. Jeżeli 
osoba nie przybywa w określonym cza- 

- sie, to służba prywatyzacyjna powinna 
w ciągu 7  dni zwrócić bez żadnych 
potrąceń wpłacony wkład początkowy i 
wykreślić ją z umowy o publicznej sub- 
skrypcji akcji w trybie określonym w 
punkcie 18.

J e ż e li w ciągu 3 od nowa 
ogłoszonych etapóiw publicznej sub­
skrypcji akcji suhsierybowano ponad 
i  10 proc. przewidzianych do emisji 
akcji i Centralna Komisja Prywatyzacji 
nie zatwierdziła umowy o publicznej 
subskrypcji akcji, to wstrzymuje się 
prywatyzację przedsiębiorstwa (obie­
ktu) w drodze publicznej subskrypcji 
akcji. W tyra przypadku prywatyzację 
kontynuuje się, sprzedając na aukcji 
pakiet akcji w trybie określonym przez 
Rząd RepublikiJJtewskiej.

24.2. jeżeli ogłoszoną subskrypcję 
akcji uważa się za nieodbytą z przyczy­
ny, że po nominalnej wartości subskry­
bowano nie więcej niż 80 proc. akcji i 1 
Centralna Komisja Prywatyzacji nie za­
twierdza umowy o publicznej lub 
zamkniętej subskrypcji akcji. Wtedy:

24.2.1. odpowiednia komisja pry­
watyzacyjna ma prawo zgodnie z 
określonymi przez Ministerstwo Fi­
nansów przepisami obniżyć wartość 
posiadanego w przedsiębiorstwie 
majątku państwowego i nie później niż 
w ciągu 10 dni od zatwierdzenia 
wartości ogłosić nową subskrypcję 1 
akcji w określonym w niniejszych zasa­
dach ogólnym trybie lub podjąć decyzję 
zwrócenia nie później niż w ciągu 7 dni

(Dokończenie na str. 10)
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Zasady prywatyzacji majątku 
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(Doko&cztni* ze str. 9)

od zakończenia subskrypcji akcji oso­
bom ich wkładów początkowych. Jeżeli 
ogłasza się nową subskrypcję akcji, to 
każda osoba, która brała udział we 
w c ześn ie jsz e j su b sk ry p c ji ak c ji, 
pragnąc uczestniczyć również w nowej 
subskrypcji akcji, powinna na pier­
wszym etapie nowej subskrypcji akcji 
przybyć do służby prywatyzacyjnej i 
podpisać nową umowę o publicznej 
subskrypcji akcji. Jeżeli wpłacony był 
wkład początkowy, to  ponownie nie 
trzeba go wnosić. Jeżeli osoba nie przy­
bywa w określonym czasie, to służba 
prywatyzacyjna powinna w ciągu 7 dni 
bez potrąceń zwrócić wpłacony wkład 
początkowy iwy kreślić tę osobę z umo­
wy o  publicznej subskrypcji akcji w try­
bie określonym w punkcie 18;

24.2.2. Centralna Komisja Prywa­
ty za c ji (gdy  p ry w aty zu je  s ię  
przedsiębiorstwo (obiekt) przydzielo­
ny do gestii gospodarki terenowej— na 
wniosek miejskiej (rejonowej komisji 
p ryw atyzacy jnej, a p ryw atyzu jąc 
przedsiębiorstwo (obiekt) przydzielo­
ny do gestii gospodarki republikańskiej 
— na w niosek  założyciela) m oże 
za d ec y d o w ać  o  sp rz e d a ż y  a k c ji 
przedsiębiorstwa (obiektu) bez ustala­
nia kwoty pieniędzy (litów), jeżeli po­
stanowiono zwrócić „osobom ich po­
czątk o w e w kłady . P u b lic z n ą  lub  
za m k n ię tą  su b sk ry p c ję  akc ji bez 
określenia kwoty pieniędzy (litów) 
o g łasza  s ię  w o g ó ln y m  try b ie , 
określonym w niniejszych zasadach;

24.23. Centralna Komisja Prywa­
tyzacji ma prawo zadecydowania o nie- 
p ry w aty zo w a n iu  te g o
przedsiębiorstwa, jeżeli nie obniżono 
o c e n y  k a p ita łu  p ań stw o w eg o  
przedsiębiorstwa i nie postanowiono 
sprzedawać jego akcji bez ustalania 
kwoty pieniędzy (litów);

243 . jeżeli miejska (rejonowa) ko­
misja prywatyzacyjna własną decyzją 
anuluje nieopłacone w  terminie akcje 
(po zatwierdzeniu wyników subskrypcji 
akcji) i pozostaje nie więcej niż 80 proc. 
subskrybowanych akcji W  tym przy­
padku nową subskrypcję ogłasza się 
wyłącznie dla akcji anulowanych w try­
bie ogólnym, określonym w niniejszych 
zasadach. Początkowa cena takich sub­
skrybowanych akcjt powinna zgodzić 
się z ceną emisji zatwierdzonych sub­
skrypcji akcji. Subskrypcje anulowa­
nych akcji prowadzi się dopóty, dopóki 
nie zostaną subskrybowane akcje anu­
lowane, ale nie dłużej niż 30 dni. Po 
subskrybowaniu wszystkich anulowa­
nych  a k c ji lu b  po  z a k o ń c z e n iu  
określonego terminu subskrypcji anu­
lowanych akcji, subskrypcję przerywa 
się i uważa, że się odbyła (niezależnie 
od tego, ile subskrybowano anulowa­
nych akcji). Wyniki subskrypcji anulo­
wanych akcji przedkłada się do zatwier­
d z e n ia  o d p o w ie d n ie j  k o m isji 
prywatyzacyjnej w  trybie ogólnym, 
określonym w niniejszych zasadach. 

ZATWIERDZENIE WYNIKÓW 
PUBLICZNEJ 

SUBSKRYPCJI AKCJI
25. Dla zatwierdzenia wyników od­

bytej publicznej lub zamkniętej sub­
skrypcji akcji służba prywatyzacyjna w 
ciągu 10 dni roboczych od zakończenia 
subskrypcji akcji, a  w przypadku pry­
watyzowania przedsiębiorstw (obiek­
tów) wyszczególnionych w punktach 
7*23-7.2.4 w dągu 5 dni roboczych od 
dnia otrzymania umów w służbie pry­
watyzacyjnej powinna przedstaw ić 
założycielowi (który przedstawia odpo­
wiedniej komisji prywatyzacyjnej);

25.1. umowę o  publicznej lub 
zamkniętej subskrypcji akcji (3  egzem­
plarze);

25.2. sporządzony i zatwierdzony 
przez służbę prywatyzacyjną wykaz, że 
zostały wpłacone obowiązkowe wkłady 
w stęp n e , a  w ra z ie  p ryw atyzacji 
przedsiębiorstw (obiektów) wyszcze­
gólnionych w punktach 7.2.2-7.2.4 
p rzedsięb iorstw  (obiek tów ) —  że 
wpłacono całą sumę.

26. Odpowiednia komisja prywaty­
zacyjna zatwierdza swą uchwałą wyniki 
subskrypcji akcji, a jej przewodniczący 
(w razie nieobecności przewodniczące­
go — jego zastępca) własnym podpi­
sem zatwierdza umowęo publicznej lub 
zamkniętej subskrypcji akcji. Zatwier­
dzając wyniki subskrypcji akcji, komi­
sja (służba) prywatyzacyjna ustala

miejsce i czas wydania akcji (tymczaso­
wych zaświadczeń akcjonariusza). J e ­
den egzemplarz umowy o  publicznej 
lub zamkniętej subskrypcji akcji razem 
z wykazem zawiadomień banku pozo­
staje w komisji prywatyzacyjnej, drugi 
jest zwracany służbie prywatyzacyjnej, 
k tó ra  przeprow adziła subskrypcję 
akcji, trzeci natom iast— prywatyzowa­
nemu przedsiębiorstwu. Komisja pry­
watyzacyjna, która zatwierdziła wyniki 
subskrypcji akcji, powinna zapewnić, 
aby w republikańskim informacyjnym 
biuletynie prywatyzacji i informacyj­
nym biuletynie prywatyzacji sam o­
rządu  m iejskiego (rejonow ego), w 
którym odbywała się subskrypcja akcji 
zostały opublikowane dane wyszcze­
gólnionych w punkcie 7.2.1 przed­
siębiorstw (obiektów) prywatyzowa­
nych  w d ro d z e  p u b lic z n e j lu b  
zamkniętej subskrypcji akcji:

26 .1 . nazwa pryw atyzow anego 
przedsiębiorstwa (obiektu);

26.2. cena emisjjjednej akcji;
263 . początek i koniec płacenia ce­

ny emisji subskrybowanych akcji (jej 
obowiązkowej części, jeśli akcje naby­
wane są na spłaty);

2 6 .4 . m ie js c e , p o c z ą te k  i 
zakończenie wydawania akcji (tymcza­
sowych zaświadczeń akcjonariusza).

27. Term in płacenia ceny emisji 
akcji (jej obowiązkowej części, jeżeli 
akcje nabywane są na spłaty) powinien 
w y n o s ić  30  d n i ,  l ic z ą c  o d  d n ia  
ogłoszenia wyników subskrypcji akcji.

28. Ogłasza się datę zatwierdzenia 
um ow y i l i s t ę  p rz e d s ię b io r s tw  
(obiektów), prywatyzowanych w dro­
dze zamkniętej subskrypcji akcji po­
p rz e z  su b sk ry b o w a n ie  a k c ji  w

• przedsiębiorstwie.
OPłATA  

SUBSKRYBOWANYCH AKCJI
29. Jeżeli odpowiednia komisja 

(służba) zatwierdzi wyniki subskrypcji 
akcji, to  osoby, które subskrybowały 
akcje w czasie podanym w informacyj­
nych biuletynach prywatyzacji, powin­
ny opłacić różnicę między ceną emisji 
(jej obowiązkowej części, jeżeli akcje 
nabywa się na raty i wpłaconego wkładu 
początkowego. Sumę tę należy zapłacić 
z  konta inwestycyjnego, z wyjątkiem 
p rz y p a d k ó w , j e ż e l i  a k c je  
przedsiębiorstwa (obiektu) sprzedawa­
ne bez u sta len ia  kwoty pien iędzy  
(litów) lub za walutę wymienialną.

Służba prywatyzacji na życzenie 
osoby, która subskrybowała akcje, po­
winna wydać jej wyciąg z umowy o  pub­
licznej zam kniętej subskrypcji akcji 
(zgodnie z  załącznikiem 3  do niniej­
szych  z a s a d ) .  W y c iąg  p o w in ie n  
zawierać należną do  opłaty sumę.

Osobom , k tóre opłaciły całą cenę 
emisji akcji, wydawane są  zwyczajne 
akcje imienne lub akcje uprzywilejo­
w ane, jeże li zostały  o n e  naby te  w 
przedsiębiorstwie na warunkach ulgo­
wych w trybie określonym przez Rząd 
Republiki Litewskiej. Jeżeli ich nie 
m a, w y d a je  s ię  ty m c z a so w e  
zaświadczenie akcjonariusza (zgod­
nie z  załącznikiem 4 do niniejszych 
zasad). Jeżeli akcje nabywane są na 
ra ty , po  w p łacen iu  obow iązkow ej 
części ceny emisji akcji, wydawane są 
tymczasowe zaświadczenia akcjona­
riusza, które wymienia się na zwyczaj­
ne akcje imienne po wpłaceniu całej 
ceny  em is ji. A k c je  (ty m czaso w e 
zaświadczenia akcjonariusza) wydaje 
miejska (rejonowa) komisja prywaty­
zacyjna albo upoważnione przez nią 
organy zarządzania prywatyzowanych 
przedsiębiorstw (obiektów). O dbie­
ra ją c  a k c je  (ty m c z a so w e  
zaświadczenia akcjonariusza), osoby 
pow inny  p rz e d s ta w ić  d o k u m e n t 
tożsamości i wydany przez placówkę 
bankową dokum ent, potwierdzający, 
że w płacono cenę emisji akcji (jej 
obowiązkową część, jeżeli akcje naby­
wane są  na raty).

Prawa właścicieli akcji (tymczaso­
wych zaświadczeń akcjonariusza) regu­
luje Ustawa Republiki Litewskiej o 
spółkach akcyjnych.

Jeżeli akcje n ie są opłacone w ter­
minie, to służba prywatyzacji powinna 
sporządzić listę osób, które nie opłaciły 
wartości akcji (podając, ile akcji nie 
opłacono) i przedstawić ją  miejskiej 
(rejonowej) komisji prywatyzacyjnej, 
która swą uchwałą może anulować 
su b sk ry p c ję  ta k ic h  a k c ji 'lu b  
zobowiązać służbę prywatyzacji do

ściągnięcia nie zapłaconej sumy w try­
bie określonym przez ustawy. Jeżeli ko­
m isja pryw atyzacyjna postanaw ia 
anulować akcje, to  osobom, które nie 
opłaciły w terminie ceny emisji akcji, 
nie zwraca się wkładów początkowych, 
a zapłaconą w gotówce ich część prze­
kazuje się do odpowiednich funduszów 
prywatyzacji. Jeżeli po anulowaniu akcji 
pozostaje nie więcej niż 80 proc. subskry­
bowanych akcji, to komisja prywatyza­
cyjna powinna swą uchwałą zobowiązać 
służbę prywatyzacji do ogłoszenia nowej 
publicznej lub zamkniętej subskrypcji 
anulowanych akcji w trybie określonym 
w punkcie 2 43 .’

30. D o rozliczenia się za subskrybo­
w a n e  a k c je  o so b y  m ają  praw o 
wykorzystać;

30 .1 . państw ow ą jednorazow ą 
wypłatę lub inną docelową kompensatę, 
z wyjątkiem przypadku, jeżdi prywatyzo­
wane są przedsiębiorstwa (obiekty), wy­
szczególnione w punktach 7 2 3 . i 7.24:

30.2. pieniądze R epubliki Lite­
w skiej —  lity , k tó ry ch  kwoty d la 
każdego obywatela określa Uchwała 
Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
z 14 marca 1991 r. "O wejściu w życie 
U s taw y  R e p u b l ik i  L ite w sk ie j  o 
w s tę p n e j  p ry w a ty z a c ji  m a ją tk u  
państwowego" i Uchwała Rządu Re-

' publiki Litewskiej n r  108 z 29 marca 
1991 r. "O przyznaniu państwowej jed­
norazowej wypłaty obywatelom R e­
publiki Litewskiej" (D z.Un 1991, n r 11- 
303), z wyjątkiem przypadków, jeżd i 
prywatyzowany obiekt uchwałą Cen­
tralnej Komisji Prywatyzacji jest umie­
szczony na liście obiektów sprzedawa­
nych bez kwoty pieniężnej:

30.3. pieniądze Republiki Lite­
w sk ie j —  l i ty , j e ż e l i  ro z lic z e n ia  
następu ją za akcje przedsiębiorstw  
(obiektów) wyszczególnionych w pun 
ktach 7 2 3  i 7.2.4 albo rozliczają się 
osoby  w yszczególnione w punkcie 
9.1.2:

30.4. walutę wymienialną;
30.4.1. gdy obiekt prywatyzowany 

je s t  um ieszczony na za tw ierdzonej 
przez Centralną Komisję Prywatyzacji 
l i ś c ie  o b ie k tó w  sp rz e d a w a n y c h  
wyłącznie za walutę wymienialną:

30.4.2. gdy za akcje rozliczają się 
osoby  w yszczególnione w  punkcie 
9.1ł2.
NIEWAŻNA SUBSKRYPCJA AKCJI

31. Subskrybow ane akcje mogą 
być u z n a n e  w  try b ie  sądow ym  za 
nieważne, jeżeli:

31.1. nie ogłoszono subskrypcji 
akcji:

31.2. sprzedawany obiekt nie był 
wciągnięty do programu prywatyzacji 
lub  zo s ta ł w ciągnięty  bez uwzglę­
dnienia ustaw Republiki Litewskiej lub 
ustaleń uchwał Rządu Republiki Lite­
wskiej:

3 13 . utrudniano udział w subskry­
pcji akcji osobom, które są do  tego 
uprawnione;

31.4. akcje prywatyzowanego obie­
ktu zostały nabyte przez osobę, która 
nie była uprawniona do  subskrypcji 
akcji;

313 . akcje prywatyzowanego obie­
ktu zostały sprzedane nie przestrze­
gając ogłoszonego terminu subskrypcji 
akcji;

31.6. zostały w sposób istotny na­
ruszone inne przepisy ogłaszania i re­
alizowania subskrypcji akcji;

31.7. są inne warunki nieważności 
transakcji określone w ustawach cywil­
nych.

32. Jeżeli sąd uzna subskrypcję 
akcji za nieważny z winy służby prywa­
tyzacji miejscowego sam orządu, to  
wszystkie związane z tym straty pokry­
wa samorząd wyższego szczebla, nato­
miast Winni tego pracownicy służby 
p ry w a ty z a c ji p o n o s z ą  o d p o w ie ­
dzialność w trybie określonym przez 
ustawy Republiki Litewskiej.

ZASADY KÓŃCOWE
33. Po zatwierdzeniu subskrypcji 

akcji i opłaceniu całej ceny ich emisji, z 
wyjątkiem przypadków, gdy akcje na­
byw ane są  n a  ra ty , zgrom adzony

^kapitał akcyjny (jego zwiększenie), jak 
też kapitał państwowy i odpowiednio 
zmieniony statut przedsiębiorstwa re­
jestruje się w trybie określonym przez 
ustawy Republiki Litewskiej. Dalszą 
działalność przedsiębiorstwa prowadzi 
się w trybie określonym przez Ustawę 
Republiki Litewskiej o spółkach akcyj­
nych.

Romowie —  społeczność najbardziej 
dyskryminowana

My nie jesteśmy problemem, 
my mamy problemy

Niedawno zakończyło się pierwsze seminarium KBWE i RE, pifiliią I 
wyłącznie sytuacji Romów. W seminarium wzięli odział uczestnicy zS3pać* I 
KBWE, parlamentarzyści, dyplomaci, eksperci rządowi, prmbtnrlcUtiM I 
lokalnych oraz przedstawiciele 80 organizacji pozarządowych, w s n t M  [ 
organizacji Romów.

Szacuje się, że na terenie państw 
KBW E żyje 7-8 min Romów. Ich sytu­
acja w w idu  państwach to dowód nie* 
przestrzegania praw człowieka. "Jeżeli 
ktoś potrzebuje pomocy, to  na pewno 
Romowie —  powiedział zastępca se­
kretarza generalnego Rady Europy Pe­
t e r  L e u p r e c h t. '* *  P o w in n iśm y  
zagwarantować Romom, tak jak  i in­
nym grupom mniejszościowym, prawo 
do inności jeśli chcą być inni". Prawa 
człowieka nie są bowiem związane z 
narodowością i wymagają ochrony nie 
tylko w krajach Europy Wschodniej, 
ale także na Zachodzie. Zwłaszcza w 
obliczu narastającej tam ostatnimi cza­
sy fali nacjonalizmów, fundamenta- 
lizmów (także chrześcijańskich) oraz 
rasizm ów  i k sen o fo b ii, w inno się  
przedsięwziąć działania zaradcze.

Bardzo obrazowym przykładem te­
go, w jaki sposób w poszczególnych kra­
jach przestrzega się (?) praw człowieka, 
jest właśnie sytuacja Romów, którzy ze 
wszystkich mniejszości znajdują się chy­
ba w najgorszym położeniu. Chodzi o  to, 
by  R o m o w ie  m ieli p raw o  do  
wędrownego teybu życia, a  jednocześnie 
nie byli gorzej traktowani niż inne grupy 
narodowościowe w kwestiach edukacji 
czy obywatelstwa. Niepokojące są wy­
padki na W arzech, gdzie rodzice prote­
stują przeciko temu, by ich pociechy 
siedziały w jednej klasie z  dziećmi 
Romów. Uczą więc tym samym swoje 
własne dzieci nietolerancji i dyskrymina­
cji. A  takie nastaw ienie dobrze na 
przyszłość nie wróży. Zbyt wiele już bo­
wiem mieliśmy w historii wojen (a także 
i obecnie, jak chociażby wojna w krajach 
byłej Jugosławii) o  podłożu etnicznym, 
religijnym, wynikłych z antagonizmów 
narodowościowych i zwykłej nietoleran­
cji, by dalej kultywować niechlubne tra- 
dyćje.

Przypadki brutalnych działań poli­
cji niektórych krajów w stosunku do 
Romów także nie są odosobnione. Z  
drugiej strony — nie podejmuje ona 
działań, gdy dochodzi do pogromów. 
Romowie są często ofiarami czystek et­
nicznych ze strony wszystkich stron 
konfliktu byłej Jugosławii. Także ich

sytuacja jako uchodźców nie stąeą I 
lepsza. Wiodą swą smutną egzysioa I 

I w obozach dla uchodźców, czy też »  ] 
stają deportowani do innych bajfe 
jak  to obecnie praktykuje sj| u N* I 
Imczech.

O  tych, a także wielu innych p» I 
blemach dyskutowano podczas ii? I 
dniowego seminarium, które a 
I do stworzenia instytucji europejsbep I 
m e d ia to ra  do  spraw probleafr 
Romów. Mediator, nawiązując (fety 
rządami i przedstawicielami Roaóa 
 ̂mógłby w swej misji być otjanead* j 
radczym i gromadzącym inforaaqt

Peter Leuprecht wyrazi na 
narium szczególne zainteresować^ 
definicją pojęcia obywatelstwa •  
środkowo-wschodniej Euroftr, 
czasami Romowie traktowani 9  *  
własnych państwach jako cwte®*^ 
lub bezpaństwowcy. Zapropoflo*^1* 
zainteresowanym ekspertoa tufl*  
państw KBWE zorganizoannep01̂  
cy dla wdrażania prawa do tfB P f 
obywatelstwa. Wezwał do sra***1 
Romów za mniejszość, konys^* 
takich samych praw, z jakich konjs®!' 
inne mniejszości.

Uczestnicy seminariua P0**1̂  
wali włączenie problemu 
program u działań RE,
zwalczania rasizmu, ksenofob**^
mityzmu i nietolerancji. Żarto* 
również do R E o zbudo"**®* 
w ładz lokalnych, które 
działania na rzecz popi**? P? 
Romów.

Było to P^rwszete g p n rf j”^  
kanie na forum międzyn**®*^^, 
gdzie o sytuacji Romów j
równo przedstawiciele jgg fflg |  
społeczności Romów z SBBMfi 
si kich państw europejskie^
to, że problem tej, bądź co 
społeczności przestano *  ^
traktować marginalnie, jak E H g  
tychczas, kiedy w p n w d ^ P j^ j i t  
je g o  is tn ie n ie , ale * 
naprawdę nie wiedziano,
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p rą j wprasie Litwy

fytas
"Głośna "Brygada wileń­

ska": dokąd prowadzą ślady
przestępców?" —  Ainis Gurevićius i Rytis 
Janfius kontynuują lemat o "micie czy realnej sile "bryga­
dy”. Przedrukowujemy fragment tej publikacji.

Położony w centrum stolicy hotel "Vilnius" ż  restau­
racją, pomieszczeniami pomocniczymi, magazynami został 
|  tajemniczych okolicznościach sprywatyzowany w 1992 r. 
za śmiesznie niską cenę— półtora miliona talonów. Wtedy 
za taką sumę można było w centrum Wilna kupić cztero-, 
pokojowe mieszkanie.

Aktualny kapitał zakładowy spółki akcyjnej "VHniaus 
yjeśbulis", który zamierza się zwiększyć trzykrotnie, wynosi 
około220 tys. litów. Wśród wymienionych głównych akcjo­
nariuszy są: posiadająca 6,2 proc. akcji kierowana przez S. 
PoSkusa inwestycyjna spółka akcyjna "Invalda", wiceprezes 
Litewskiego Związku Młodych Przedsiębiorców D. Moc- 
kus i kierowany przezeń "Investiciją fondas" — 16,8 proc., 
były zarządzający zjednoczenia hoteli, aktualnie dyrektor 
hotelu "Neringa" R . LukaSevićius —  3,8 proc., kierownik 
gospodarczy "Vilniaus vieśbutis" B. Maćiunas — 1,7 proc. 
Największą akcjonariuszką "Vilniaus vie5butis" jest posia­
dająca 26 proc. akcji reprezentująca pracowników zast. 
dyrektora generalnego spółki D. Grumadiene. Sam prze­
wodniczący zarządu i dyrektor generalny spółki akcyjnej 
*ViIniaus vie§butis" G. Dekanidze oficjalnie posiada tylko, 
półtora proc. akcji.

Właśnie ci akcjonariusze, skupieni w jednym bloku, 
podejmowali dotychczas dogodne dla siebie decyzje, które 
spowodowały kiach finansowy "Vilniaus vie§butis". Od 
początku prywatyzacji usytuowane w prestiżowym miejscu 
stolicy hotel i restauracja przyniosły straty. Obecnie 
zadłużenie wobec wierzycieli i skarbu państwa przekracza 
800 tys. litów.

Poza tym, okazało się, że spółka akcyjna "Vilniaus 
vieSbutfe" część hotelu — gmachy pierwszy i drugi (ponad 
S tyś. n r) — przekazała w kwietniu 1993 r. nowo powstałej 
zamkniętej spółce akcyjnej "European Hotels Service" i 
obecnie wydzierżawia te gmachy od tej spółki. Jak udało 
się dowiedzieć, założycielami wspomnianej firmy "Europe­
an Hotels Service" są holenderska spółka akcyjna z ogra­
niczoną odpowiedzialnością "Lavent" oraz spółka akcyjna 
"Vilniaus vieSbutis". Firma holenderska do nowej spółki 
wniosła w gotówce ponad 800 tys. litów, natomiast wkład 
*Vilniaus vie$butis". Firma holenderska do nowej spółki 
wniosła w gotówce ponad 800 tys. litów, natomiast wkład 
*Vilniaus vieśbutis" —  pomieszczenia oszacowane na 
ponad 875 tys. litów. Zdaniem specjalistów, ta umowa 
praktycznie zamyka drogę dla ewentualnego anulowania 
prywatyzacji hotelu *Vilnius".

Jak mówi się w piśmie podpisanym przez G. Dekani­
dze i rozesłanym do akcjonariuszy spółki, spółka nie ma 
żadnych rezerw poprawy sytuacji finansowej. Według G. 
Dekanidze, przybywa coraz więcej konkurentów, którzy 
odciągają klientów z hotelu i restauracji. Z  powodu wzmia­
nek w prasie o nielegalnej prywatyzacji rzekomo nie­
możliwe jest uzyskanie kredytów w bankach, "nieprzychyl­
ne wobec inwestycji zagranicznych środowisko odstręcza 
każdego partnera w biznesie".

W cytowanym piśmie twierdzi się, że Komisja Pa­
pierów Wartościowych postanowiła zezwolić na zarejest­
rowanie emisji akcji spółki akcyjnej "Vilniaus vieśbutis". 
Jednakże ostateczną decyzję powinnó podjąć zebranie ak­
cjonariuszy "W niaus vieSbutis", które odbędzie się 30 lis­
topada.

W końcu marca 1993 r. pewien oficer stołecznej policji 
kiyminalnej razem z przyjacielem nabył kiosk-kawiamię w 
pobliżu sklepu "Źalgiris".

r . Po kilku tygodniach w tym kiosku zjawili się dwaj 
[mężczyźni o wyglądzie sportowym i z miejsca zapytali, 
komu płacą właściciele kiosku. Dowiedziawszy się, że wy- 
najmują policjantów, roześmieli się i oświadczyli, że trzeba" 
koniecznie płacić "brygadzie", którą oni reprezentują. D o­
dali jeszcze że zjawią się po tygodniu i ostrzegali, żeby 
[przygotować na ten czas 25 tys. talonów.

Jeden 2 właścicieli tego kiosku, pracujący w policji 
byminalnej, wezwał do komisariatu W. Stawickiego, 
którego nieco znał. Ten ostatni wysłuchał relacji policjanta 
i po pewnym czasie powiadomił, że w hotelu "Vilnius" B. 
Dekanidze wyznaczył policjantowi audiencję.

W oznaczonym czasie poliqant był przed drzwiami 
gabinetu B. Dekanidze w hotelu "Vilnius". Ludzie z ochro­
ny B. Dekanidze zabrali legitymację służbową policjanta i 
Zanieśli ją pokazać swemu bossowi. Przed wejściem polic­
janta poproszono o pozostawienie broni służbowej, jed­
nakże, gdy ten się nie zgodził, ochroniarze poprzestali na 
magazynku z nabojami.

; Częstując kawą B. Dekanidze zaznaczył od razu, że wie
°d W. Stawickiego o kłopotach policjanta i poprosił, żeby 
°ałą sprawę przedstawił jak najzwięźlej, bowiem może 

| Pofwięcić mu tylko pół godziny.
Policjant opowiedziawszy o wszystkim dokładnie, 

Pożalił się, że jego pobory są niskie, a kiosk, który dopiero 
zaczął działać, nie daje jeszcze dochodu. Policjant prosił B. 
dekanidze, aby tymczasem zwolnił goz płacenia daniny lub 
i?feociażby ją  zmniejszył.

B. Dekanidze, który sprawił na policjancie wrażenie 
powieka kulturalnego, powiedział, że o ile wie, jeszcze nie 
dano polecenia, by strzec tego kiosku. Na pożegnanie B. 
dekanidze powiedział, że przyśle swych ludzi, którzy to 
Wyjaśnią.

Po tygodniu w kiosku policjanta zjawili się 1. Tiomkin 
1 Karpavi£ius ("Karpis"), którzy przedstawili się jako 
Posłani przez B. Dekanidze. Wyjaśnili oni, że niektórzy 
^Pośród ich ludzi próbowali działać na własną rękę i że 
3*taii oni ukarani (później policjant dowiedział się od W. 
^■wickiego, że to członkowie grupy "Agurkasa" próbowali 

'  ̂ mowolnie zająć się wymuszaniem).
Po tej wizycie nikt się więcej nie zwracał do właścicieli
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kiosku w sprawie płacenia daniny (chociaż okoliczni 
właściciele kiosków daninę płacili).

Jednakże o  policjancie nie zapomniano. Po kilku mie­
siącach , gdy prowadził sprawę pewnego bliskiego "bryga­
dzie" człowieka, zjawił się u niego I. Tiomkin i przypomi­
nając wcześniejszą przysługę, prosił, aby poprowadzić tę 
sprawę w dogodnym dla niego kierunku...

Są dane, że ostatnio "Brygada wileńska” zaczęła rozpa­
dać się na drobniejsze "rodziny". Kształtują się one nie na 
za sad ac h  p o k re w ień stw a, lecz  w ed ług  dziedziny  - 
działalności. Jednakże decentralizacja nie oznacza, że ta 
organizacja przestępcza może pozostać bezwładzy, jednak 
ciągle pozostaje jej góra hierarchii, decydująca i planująca, 
koordynująca i karająca.l lM l

• "Jak dłużnik Luchtan dom
Odzyskał11 (autor Renata Plumpiene).

«w  1905 r. kupiec Jefgraf Kukuszkin kupił wielki dom 
mieszkalny przy ówczesnej ulicy Wileńskiej. Druga strona 
domu wychodziła na ulicę Jagiellońską. Obecnie adres 
tego domu brzmi: ul. Jogailos 6  i ul. Vilniaus 19. Jak 
wspominałam bowiem, dom jest niczym na wpół otwarta i 
ustawiona na stole książka— z dwóch stron.

Kupiec nie był na tyle bogaty, aby kupić jeden z najwię­
kszych i najbardziej imponujących gmachów w Wilnie. 
Zaciągnął więc Kukuszkin w Wileńskim Towarzystwie 
Kredytowym pożyczkę w wysokości 50 tys. rubli w złocie. 
Żeby zilustrować, jaka to  była ogromna suma, wystarczy 
porównania: prawosławna cerkiew, wzniesiona za mostem 
Zwierzynieckim ze wszystkimi atrybutami kosztowała 
również 50 tys. rubli w złocie.

Kupiona kamienica od razu została zastawiona temu 
samemu towarzystwu. Mijał czas, procenty spłacano regu­
larnie. Wiadomo, że komorne za mieszkania w tym domu 
były dosyć wysokie i rodzina Kukuszkinów prosperowała.

W 1917 roku Wilno przypadło Polakom i pożyczkę 
zaciągniętą w Towarzystwie Kredytowym przerachowano 
na złote.

Naturalnie, że ani Kukuszkin, ani jego córki — spad­
kobierczynie — nie byli w stanie zwrócić takich ogromnych 
pieniędzy. Według zachowanych dokumentów, pożyczkę 
należało spłacić w 1966 roku. Terminy zwrotu pożyczki 
stale odraczano, wreszcie wszystkie prawa do domu prze­
kazano towarzystwu, które udzieliło pożyczki. Zatem, 
zarówno pod względem prawnym, jak też we wszystkich 
innych aspektach dom ten był własnością wspomnianego 
towarzystwa, a  nie w żadnym wypadku Kukuszkina lub jego 
spadkobierczyń. Ale o tym później.

Odważny kupiec (pożyczyć taką sumę!) miał dwie 
córki — Zinaidę i Annę. Obydwie miały jednakowe Drawa 

Odważny kupiec (pożyczyć taką sumę!) miał dwie 
córki—  Zinaidę i Annę. Obydwie miały jednakowe prawa 
do spadku. Zinaida wtedy mieszkała w Rosji, zapewne 
nawet nie podejrzewała, jakiego majątku jest właścicielką. 
Z  córką Anny (zmarłej w 1932 r.) Ludmiłą ożenił się Borys 
L u ch ta n , k tó ry  do  d n ia  dzisiejszego  je s t  w łaśnie 
właścicielem wspomnianego domu (a raczej kompleksu 
domów mieszkalnych). A  dokładniej on i jego córka Tama­
ra Daugirdiene. Ale powróćmy do historii. W 1940 roku 
kamienica ta została znacjonalizowana, ale lokatorów ~l 
mieszkań nie wyeksmitowano. Między innymi, i w 1939, i 
jeszcze w 1940 Luchtan spłacał dług, jako że  Towarzystwo 
Kredytowe jeszcze działało. R ok 1941 i wkroczenie 
Niemców w istocie nie zmieniło losów ani tej rodziny, ani 
domu. B. Luchtan natychmiast prosił na piśmie merostwo 
(zachował się oryginał podania) o zwrócenie domu. W 
archiwum nie zachowały się dokumenty, świadczące, jak 
władze niemieckie zareagowały na podanie. Jednakże z 
kamienicy nikt nie eksmituje ani samego Luchtana, ani 
innych lokatorów.

Jeden z obecnych lokatorów kamienicy J. Kobrin po­
kazał projekt, jak ten budynek wyglądał 50 lat temu. Na 
wpół zrujnowany, ubikacje na podwórzu, na wewnętrznym 
dziedzińcu kręte strome żelazne schody (niczym przeciw­
pożarowe). Naturalnie, że wszystkie mieszkania opalane 
.tyły piecami.

Ale dom kilkakrotnie remontowano. Na przykład, do­
kument z  4 września 1948 r, poświadcza, że ten dom miesz­
kalny został zinwentaryzowany, ustalono jego cenę —  5611 

'—tys. 727 rubli. Jest to suma solidna uwzględniając ówczesny) 
kurs rubla.

W 1959 roku kamienicę wyremontowano kapitalnie] 
Wymieniono stropy, zainstalowano centralne ogrzewanie! 
wprowadzono gafie, w niektórych mieszkaniach wymieniono] 
podłógt.Zatem kosztorys kapitalnego remontu trzykrotnie 
przewyższał cenę samego domu. Słowem, ze starej kamie­
nicy pozostała tylko fasada i to  wielokrotnie remontowana 
i malowana. Naturalnie, że nie na koszt aktualnego 
właściciela B. Luchtana, lecz ż kieszeni naszej —  podat 
ników.

"Witajcie, jestem gospodarzem waszych mieszkań"! 
Właśnie takie słowa usłyszeli lokatorzy kamienicy 22 kwiet 
nia 1992 r. w merostwie miasta. Wezwano wszystkich loka] 
torów i ówczesny naczelnik wydziału prywatyzacji p. Zel 
varas przedstawił B. Luchtana i jego córkę jako właścicieli] 
domu.

Lokatorom zaparło dech w piersiach. Tak, słyszeli o] 
ustawie "O trybie i warunkach przywracania prawa 
własności obywateli do zachowanych nieruchomości", z a t | 
wierdzone 18  czerwca 1991 r. Ale głosi ona, że gospoda! 
rzowi w ciągu 10 lat zabrania się eksmitowania ludzi zł 
mieszkań. Obecnie natomiast termin ten skrócił się cudowi 
nie do 5 lat. Dlaczego?

Lokatorzy bezzwłocznie zwrócili się do merostwa, aby] 
przeprowadzono porównawczą ekspertyzę architektury!

 Chcieli otrzymać na piśmie potwierdzenie specjalistów, cci
■  zrobiono w ciągu tych lat. Wspomnianą ustawę kilkakroćl 

korygowano, tyle było aktów poustawowych, że obecnie 
nikt nic potrafi się połapać nie tylko w lej, ale leż w wielu 
innych historiach. Ostatnie poprawki do ustawy, które, 
między innymi, anulował Sąd Konstytucyjny, głoszą, że 
jeżeli lokatorzy nie chcą wynosić się ze zwróconych| 
właścicielowi mieszkań, to państwo przydziela kompensatę 
nie lokatorom, lecz właścicielowi* (...).

Co, kiedy, gdzie

Teatr
* Opera. Jutro zostanie wystawio­

na opera "Otello" poświęcona pamięci 
(75 rocznica urodzin) Jonasa StasiO- 
nasa. Kilka słów o tym znanym śpiewa­
ku. Solista Kowieńskiego Teatru Wiel­
kiego, później Państwowego Teatru 
O pery i Baletu, wychowanek Ko­
wieńskiego Konserwatorium — Jonas 
Stasiunas był odtwórcą wielu głównych 
ró l w operach  "Borys Godunow", 
"Książę Igor", "Aida", "Otello", "Tosca" 
i in. Jego nośny baryton mieli możność 
oklaskiwać nie tylko widzowie Litwy, 
ale też w Polsce, Chinach, Bułgarii, 
Mongolii i innych krajach. J. Stasiunas 
wychował też cały szereg młodych śpie­
waków, albowiem wiele lat pracował 
jako wykładowca w Konserwatorium 
Wileńskim.

W niedzielę dzieciaki mogą tu 
obejrzeć "Królewnę Śnieżkę i siedmiu 
Krasnoludków". Wieczorem "Travia- 
ta".

* WUeńsld Teatr Mały, występu­
jący na scenie Akademickiego, przygo­
tował premierę. Jest ter sztuka G. Ka- 
nowicza "Uśmiechnij się do nas Boże". 
Planuje się, że zostanie zaprezentowa­
na dziś, jutro, pojutrze. Reżyser R. Tu- 
minas.

* W  teatrze "L4I4" na gościnnych 
występach ^Teatr Lalkowy z Kowna. 
Zaprezentuje w sobotę i niedzielę 
"Krasnal Nos".

Natomiast dziś w Małej Sali dzieci 
obejrzeć mogą "Czerwony Kapturek".

* Teatr Starówki, występujący w 
Pałacu Łącznościowców, (ul. Święto­
jańska 3 ;  zaprezentuje ju tro  "Sad 
ziemskiego pożądania".

Koncerty
W  salach stolicy muzyka J. Hayd­

na i F. Schuberta. Koncerty z  udziałem 
wybitnych wykonawców świata odbyły 
się w auli Akademii Muzycznej, na wy­
dziale medycznym UW, w Filharmonii 
Państwowej.

Natomiast dziś i jutro muzyka tych 
wybitnych kompozytorów zostanie 
zaprezentowana w Rosyjskim Teatrze 
Dramatycznym. Dyrygować będzie 
profesor Olga Geczy z Zurychu. Jed­
nocześnie będzie to spotkanie nie tylko 
z wybitnym dyrygentem, ale też śpie­
waczką z Japonii Rika Shirato.

* W Akademickim Teatrze Dra­
matycznym — cztery dni z rzędu prze­
biega VII międzynarodowy festiwal 
jazzowy. Wczoraj wystąpili muzycy z 
Litwy, Anglii, Ameryki i Szwajcarii. 
Dziś zaprezentują swój kunszt Francu­
zi i Amerykanie.

Sobota — to  dzień muzyków z 
Rosji, Ukrainy, Anglii i Litwy.

Natomiast w ostatnim dniu impre­
zy — w niedzielę — wystąpi kwartet 
Danieliusa Praspaliauskasa, muzycy z 
Ameryki i Estonii.

Spotkania
Dziś o godzinie 19 w Pałacu Pra­

cowników Sztuki odbędzie się wieczór 
prof. Eugenii ŚimkOnaite. Kogo inte­
resują tejemnice świata roślin, ich 
właściwości lecznicze — może przyjść 
na to spotkanie.

Wystawy
• Niezwykle wszechstronna i bo­

gata (a niedostatecznie eksponowana) 
tw órczość Vincasa Kisarauskasa, 
obecnie do obejrzenia w Muzeum 
Sztuki (Wielka 31). Jest to tylko mały 
fragment tego (miniatury malarskie), 
co pozostawił w spuśćiźnie znany plas­
tyk litewski. Wystarczy przypomnieć , 
jego portrety, natury martwe, sztychy, 
ekslibrysy, ilustracje książkowe, mo­
zaiki upiększające wiele gmachów.

• W Galerii Narodowej (Studentu 
4) obejrzeć można rysunki i rzeźby V. 
KaSuby, jak też republikańską ekspo­
zycję akwareli.

• Akwarele i rysunki, które nam 
przypomną lato, autorstwa'F. Linćiu- 
te-Vaitiekuniene eksponowane w Ga­
lerii Medali (Swiętójańska 11).

• Kto nie zdążył obejrzeć wysta­
wy fotograficznej autorstwa A. Sut- 
kusa czynnej w Galerii Fotografi­
cznej (Wielka 19) może to jeszcze 
uczynić.

• Natomiast w Pałacu Pracow­
ników Sztuld eksponuje swój dorobek 
Laim a GrikSaite. Ekspozycję ry­
sunków plastyczka nazwała "Wierzę w 
wieczność żyda".

Jednocześnie wystawia tu swe 
prace malarskie Raimondas Talaćka. .

• G a le ria  "Kuparas" (św ięto­
jańska 3) przygotowała pokaz z myślą 
o zimie: przepiękne rękawiczki au­
torstwa wielu twórców ludowych. 
Można je będzie tu w końcu trwania 
wystawy także nabyć.

• Rzeźba w drzewie autorstwa 
Aliusa Burdenkovasa do obejrzenia w 
galerii "Varlal" (Wileńska 39) oraz na 
zdjęciu naszego fotoreportera Maria­
na Paluszkiewicza.

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Vilnius, Vrublevskio 2. obok pl. 

Katedralnego, tel. 22-70*17.
(Zam. 1062)

MMMMMMHMMMMMMMMMMMMCtK

SA "VITRAŚ"
Z a p ra s z a  w szystkich 

i  mieszkańców Litwy do bu­
dow ania 2, 3, 4-pokojo- 

! wych mieszkań w murowa- 
|  nym 5-piętrowym domu na 
I ul. Geroves (Nowa Wilej- 
I ka). Rozplanowanie i wy- 
{kończenie mieszkań — na 
(ż y c z e n ie  k lie n tó w . W 
I dom u zainstalow ane .są 
|  liczniki. O kres budowy:
S październik 19941 — paź- 
p d z ie rn ik '1995 r. O płata 
i częściam i za wykonane 
i prace.
i  Vilnius, tel. 61 -60-68, 61 -64-86 w godz.

(Za/n. :



" K U R I E R  W I L E Ń S K I * ^ Ogłoszenia 4 listopada 1994 r.

TELEWIZJA
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LTV
7.45 — Na dzień dobiy. 8.30 — 

Album rodzinny. 16.00 — Wiadomości. -
18.10— Dla dzieci. 18.50— Wiadomości 
(ros.). 19.05 — Premiera filmu TV "Kim 
jesteś?". 19.30 — Reportaże z regionu. 
19.50 — Styl. 20.30 — Panorama. 21.05 
— Serial "Niespokojna służba”. 21.55 — 
Aleja Laisves. 22.20 — Telegraf "Drogi 
powodzenia". 23-20 — Wiadomości wie­
czorne. 23.35 — Film "Droga Dakoty". 

BAŁTYCKA TV
7.30 — Horoskop Sovijusa. 7.35 — 

Serial Tak świat się kręci". 8.30 — Serial 
"Granica nocy". 9.00 — Godzina CNN.
9.55 — Na ferie szkolne. 18.00 — No­
wości bałtyckie. 18.05 — Nowości ze 
świata. 18.20 — Kino — moją miłością. 
Film “Trzeci człowiek". 20.00 — Nowości 
bałtyckie. 20.05 — Czwarty film o terapii 
bioenergetycznej lekarza G. Tiossa. 
20.15—Serial Tak świat się kręci". 22.00
— Nowości bałtyckie. 22.05 — Serial 
"Granica nocy". 22.35—Szczęśliwa ręka! 
Podczas przerwy—"Listy, liściki...": 23.35
— Kino — moją miłością. Filmy Tajem­
niczy mister Wong".

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00— "Dzika 

róża". 15.00 — Serial dla dzieci. 15.52 — - 
Dziennik. 16.00— Serial dla dzieci. 16.25
— Rock. 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — 
Człowiek i prawo, 17.25— Pogoda 17.30
— Hokej na lodzie. "Spartak" (Moskwa) — 
“Gwiazdy Rosji". 20.00 — Dziennik. 20.35
— Serial "Nicpoń". 21.10 — Kronika 02.
21.50 — Program muzyczny ‘Wszystko!"
22.10 — Wideoskrzat.

TELE-3 k
7.30 — Wiadomości: 8.00 — Film 

anim. 8.30—Serial "Santa Barbara". 9.30
— Guinness show. 10.00 — Muzyka.
10.30— Film "Pycha Jessy Hallan". 11.50 
— Lekcja jęz. ang. 12:00— Film. 13.30— 
Muzyka. 15.00 — Magazyn podróży.
16.30 — Muzyka. 16.45 — Lekcja jęz. 
niem. 17.00 — Film. 18.30 — Film anim.
19.00 — Najświeższe wiadomości. 19.20
— Anonse, muzyka. 19.30 — Serial 
"Santa Barbara". 20.40 — Film anim. •
21.00 — Wiadomości. 21.20 — Anonse. 
Muzyka. 21.30 — Film "Panika w mieście".
23.00 — Wiadomości, 23.20 — Muzyka.

WILEŃSKA TV 
7.15 — MTV. 7.30 — Film "Długie 

szczęśliwe życie". 9.30— Film "Powrotnej 
drogi nie ma". (3). 18.50 — Dziś w mias­
teczku. 19.00 — Serial Tager". (4). 20.00
— Film "Czapajew". 22.10 — Program 
muzyczny "Bądźmy razem". 23.10 — Dziś 
w miasteczku.

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.10 — Mama 

i ja  10.25— Domowe przedszkole. 11.00
— "Młodzi jeźdźcy" — serial prod, USA. 
11.45 — Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Szkoła dla rodziców. 12.15 — Uszyj to 
sama — magazyn krawiecki. 1230 — U 
siebie — magazyn d a  mniejszości. 13.00 
t— Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. *
13.15 — Telewizja edukacyjna. 16.00 — 
Teleturniej muzyczny. 16.30 — Grand Prix
— mistrzostwa zawodowych par tanecz­
nych. 1655 — Muzyczna Jedynka 17.00
— "Moda na sukces" — serial prod. USA 
17.25 — Dla dzieci: Ciuchcia 18.00 — 
Tełeexpress. 18.20 — Tata, a  Marcin po­
wiedział1. 18.30 — Goniec— tygodnie kul­
turalny 18.40 — Test — magazyn konsu­
mencki 19.05 — Randka w ciemno------
zabawa quizowa 19.50—"Żulu Gula, Mie­
dziana 13"—program satyryczny. 20.00— 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10
— "Przygody błyskotfiwszego z braci Hol­
mesów" — komedia prod. USA 22.45 — 
Puls dnia 23.05—WC Kwadrans. 23.20— 
Sprawa dla reportera 24.00 — Wiado­
mości. 0.15 — Bliskie spotkania 1.10 — 
"Szybko, szybko" — fflm fab. prod. hisz­
pańskiej. 2.45— Mistrzostwa zawodowych 
par tanecznych.

SOBOTA, 5 LISTOPADA
LTV

7.45 — Na dzień dobry. 8.30 —

K U R IE R  
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 

Ukazuje się od I lipca 1953 r.

Zgoda. 18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Dla dzieci. 18:25 — Wiadomości (ros).
18.40 — Koszykówka Litwy. "Savy“ — 
"Źemgala". 20.10 — Kamera SRV*93.
20.30— Panorama 21.05— Serial krym. 
"Stary". 22.10 — Pod wriosnym dachem.
22.55 — Hotel muzyczny. 23.20 —‘Wia­
domości wieczorne. 23.35 — Festiwal 
rockowy.

LITPOLIINTER TV
9.00 — Poranne koło. 11.00 — Uęt- 

loto". 11.05 — Koncert 12.05— Program 
muzyczny "Szybko!". 12.25 — Karaoke I 
inni. 12.40 — Bez pauzy. 12.50 — Smak.
13.05 — Film "Drugie narodziny". 13.52
— Dziennik. 14.00— "Pojęcie demokrac­
ji-. 15.00 — Międzynarodowy festiwal 
folklorystyczny w Soczi. 15.25 — Klub 
ziomków. 16.20 — W świecie zwierząt
17.00 — Muzyka. Anonse. 17.15— Chart 
Show. 18.05 — Telegra Tęłć Nie". 18.55 
■— Kolarskie show. 19.15 — Salon na 
dwóch. 19.35 — Kibir tele wibir. 20.00 — 
Nowości plus. 20.35 — Pogoda. 20.40 — 
Serial "Hongkong. Ulica Żółta". 21.30 — 
Cztery koła. 21.50— Karaoke i inni. 22.05
— S krzatodrom . 22.50 — Film 
"Prześladowana Laura".

TELE 3
9.00 — Tylko dla dzieci. 10.30 — 

Film. 12.00 — Film. 13.30 — Muzyka
14.00 — Wędrówka z Szekspirem. 15.00
— Magazyn podróży. 16.00 — Viva 
charts. 17.00 — Sport na świecie. 17.30
— Wszystko dla śmiechu. 18.00 — Serial 
"Okavango" (3}. 19.00 — Najświeższe 
wiadomości. 19.20 — Anonse, muzyka.
19.30 — Serial "Buntownik" (9). 20.30 — 
Filmanim. 21.00—Wiadomości. 21.20— 
Anonse, muzyka. 21.30 — Film "Sza­
tańskie gimnazjum dla panienek". 23.00 
—Wiadomości: 23.15— Film "Śmiertelna 
cisza". 0.45 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
7.00— LTV. 7.30— Film "Szczęśliwy 

rejs". 8.50 — Film anim. 9.20— "Rozgar­
diasz”. 9.35 — Film dla dzieci "Miasto 
mistrzów”. 11.00— Ekran tygodnia. 18.45
— Ekran tygodnia. 19.00 — Katastrofy 
tygodnia. 19:30 —: Film "Serca trzech"(2).
22.05 — Nocny klub aktorski. 23.20 — 
Seans nocny "Nazywam się Arie ki no".

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10:10 — 

"Ziarno". 10.35 — Brawo! Bis! 13.00 — 
W ia d o m o śc i. 13 .15  — "Mała
księżniczka" — serial animowany dla 
dzieci. 13,40 — Teatr komedii:'Czerwo­
ny kapturek". 15.00 — Koncert 15.10 — 
"Gdynia — miastem zabytków..?" — re­
portaż. 15.30 — "Pociąg do kobiet1 — 
program rozrywkowy. 16.00 — "Siedem 
życzeń" — serial komediowy. 17.00 — 
Sport z satelity. 18.00 —  Teleexpress.
18.15 — "Powroty" — reportaż. 19.00 — 
Przed XIX festiwalem polskich filmów 
fabularnych. 20.15 — Dobranocka.
2 0 .3 0  — W iadom ośc i. 2 1 .0 0  — 
"Uśmiechnij się"— program satyryczny.
21.30 — Śpiewajmy poezje. 22.00 — 
Panorama 22.30 — "Sprawa Gorgono- 
wej" — film fab. prod. poi. 0.50 — Słowo 
na niedzielę. 0.55 — Koncert 1.05 — 
"Wróżby Kumaka" — reportaż. 1.30 — 
"Ring". 2.15 — "Zawrócony" — film fab.

TYP 1
10.00— Wiadomości. 10.10— "Ziar­

no". 10.35 — "5-10-15". 12.00 — “Wyspy 
ponad chmurami" — film dok 12.50 — 
Swojskie klimaty — magazyn weekendo­
wy. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — Swoj­
skie klimaty — magazyn weekendowy.
13.55 — Zwierzęta świata 14.25 — Walt 
Disney przedstawia 15.45—Telewizyjny 
teatr rozmaitości: Iris Murdoch — "Książę 
ciemności". 17.05 — Kraj — magazyn.
17.30 — "Spółka rodzinna" — serial TP. 
18.00.—Teleexpress. 18.25— MDM. czyli 
Mann od Materna do Manna. 18.50 — 
MinMdeofashion. 19.10— "Beverły Hills, 
90210" —  serial prod. USA 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Grandview, USA" komedia 
prod USA 23.05—Wieczorny uniwersy­
tet telewizji łatwej, lekkiej i przyjemnej.
24.00 — Wiadomości. 0.10 — Sportowa 
sobota 0.20 — Publicystyka kulturalna.
1.00 — “Dreszcz" — film fab. prod. USA 
2.35 — "Marion" — film kryminalny prod. 
szwajcarsko-niemieckiej. 4.05 — Muzy­
czna Jedynka.

NIEDZIELA, 3  LISTOPADA 
L TY

9.05 — świadczmy Chrystusa. 9.35
— Serial "Johann Wolfgang Goethe" (1).
10.05 — Cudzego bólu nie bywa. 11.05
— Dla dzieci. 11.35 — Litwini na ob­
czyźnie. 12.00 — W świecie koszykówki.
12.45 — Piętro 18/17. 13.30 — Magazyn 
międzynarodowy "Azymuty". 14.00 — 
Finał pHki ręcznej kobiet o puchar Litew­
skiej LTV. 15.25 — Koncert życzeń. 16.35
— Serial "Neonowy jeździec" (5). 17.25— 
Filmy dok. 18.10— Mój samochód. 18.30
— Program o NASCAR i innych zawo­
dach samochodowych. 18.55 — Wiado­
mości 19.00 — Młodzieżowa fala. 19.30
— Zielone drzewo życia. 20.00 — Obok 
nas. 20.30 — Panorama. 21.05 — Pierw­
szy kanał. 21.25 — Film "Intruz". 23.00 — 
Rockowy weekend.

BAŁTYCKA TV
9.05 — Serial T ak  świat się kręci".

10.00— Kroki. 10.30 — Spotkania 11.00
— Wędrówka na łono przyrody. 11.30 — 
"Rutyna”. 12.15 — Dziesiątka najlep­
szych. 13.00 — Dziecięcy weekend.
14.40 — Kino — moją miłością. Film 
"Żulu". 17.00 — śpiewa RinaJdo. 17.10— 
Prezentuje CNN. 18.00 — Jazz. 18.30 — 
Mecze NBA^ 19.30 — Przegląd NBA
20.00 — Nowości bałtyckie. 20.05 — Se­
rial Tak  świat się kręci". 21.00 — Fantas­
tyka NBA 21.30— Kino— moją miłością. 
Film "Miłość blondynki”. 23.00—"Czarno­
białe".

LITPOLIINTER TV 
7,lp-— Poranek olimpijski. 7,50 — 

"Sportloto". 8.00 — Maraton-15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem 9.00— Poligon. 9.30
— Dopóki wszyscy w domu. 10.00 — 
Gwiazda poranna. 10.50 — Film dok
11.55 — Autoshow. 12.10— Ściągaczka. 
1Z25 — Wagon 03. 12.55 — Żywe drze­
wo rzemiosł. 13.00 — Film dok  13.52 — 
Dziennik 14.00 —■ Film dok  14.55 — 
Teleskop. 15.25 — Okno-na Europę.
15.55 — Film anim. 16.50 — Telelocja. 
17.12 — Dziennik 17.20 — Wieczór z 
okazji 30-lecia radiostacji "Majak". 18.45
— Pogoda. 18.50 — Film "Zorro". 20.55
— Horoskop na tydzień. 21.05 — Tango- 
mania. 21.30— Telegra T a k  Nie”. 22.20
— Niedziela

TELE 3
9.00 — Tylko dla dzieci. 10.20 — 

Okno na przyrodę. 10.^0 — Film 12.00 
^  Film. 13.30 — POP TV. 14.00 —  Film 
dok  14.30 — Muzyka. 15.00 — Magazyn 
podróży. 17.00 — "Deutsche Welle".
18.00 — Serial "Westgate II" (1). 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Anon­
se, muzyka. 19.30 — Guinness Show.
20.00 — Spójrzmy uważnie. 20.15 — Mu­
zy łp . 20.30— Film anim. 21.00— Europa 
show. 21.30— "Zabójstwo w mieście mjł- 
zyki". 23.00— "Cytadelą ciemnoty". 23.30
— Formuła-1.

WILEŃSKA TV
7.00 — MTV. 7.30 — Film "Anna na 

szył", 9.00— Film anim. 10.00— "Rozgar- 
diasz". 10.30 — Dzień dobry z  Leonidem 
Lejldnem. 11.00.— "Moje kino" W. Mie- 
reżko. 11.20 — MTV. 11.40 — O.K. 12.00
— Film "Jesteśmy z jazzu". 18.00— "Moje 
kino" z  W. Miereżko. 18.30 — Film "Fan­
tastyczny ptak". 20.30 — Moja gwiazda.
21.00 — Film "Pusty rejs". 23.00 — MTV.

T V P1
9.30 — Tełeranek 12.00 — Wiado­

mości. 12.10— "Na spotkanie z przyrodą" 
— serial dok prod. USA 13.05 — Koncert 
życzeń. 13.35 — Z kamerą wśród zwie­
rząt 13.50— Kwant— magazyn popular­
nonaukowy. 14.10 — Za siedmioma 
górami 14.50 — Towarzysz Don CamiF 
10" — komedia prod. włosko-francuskiej.
16.40 — Sto pytań do... 17.10 — Nie ma 
się z  czego śmiać... 17.35 — Antena.
18.00 — Teleexpress. 18.15 — Gdynia- 
94. 18.30 — śmiechu warte. 19.05 — 
"Dynastia Cołbych" — serial prod. USA
20.00— Wieczorynka 20.30— Dziennik.
21.10— "Z potrzeby serca"— serial prod. 
włoskiej. 22.20 — Sportowa niedziela.
22.50 — Racja stanu — program publi­
cystyczny. 23.20 — Wieczór z Alicją. 0.50 
— "RoHercoaster"- film prod. USA 2.45— 
Sycylia — wyspa magiczna.

a
Okna, drzwi, 
witryny i fasady
0 standardzie m 
europejskim z pęy
1 aluminium według 
technologii 
niemieckie] firmj

"VEKA"
i belgijskie] firmy

"REYNAERS"
— projekty,
— wykonanie,
— montowanie.
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PORADY
parapsychologa, 
psychoanalityka. 
W ró ży m y  z k a r i,?  

fusów kawy, z  rąk.
Yilnius, teL 65-10-41, 

65-10-44.
(Za/n. 1053)

Sklep jubilerski

4®
SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby Jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne.

^  Rozliczamy się od razu! 
Zw racać się: N augarduko 

30, Vilnius, teL 26-15-56.
(Zam. 862)

(Zanisa)

STALE SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Yilnius, teL 45-79-23,26-2WL I 
_________________  :Ą  (Zam. tog [

OBSŁUGA WESEL
P ro p o n u je m y  usługi minJ 

kantów, fotografa, gospodyń, 
chody.

Yilnius 64-23-32,76-9941
(Zam. 706$

KALENDARIUM I
* P iątek (4.XI) jest 308 4nn |  

1994 r. D o końca roku 57 dni.
•  Znak Zodiaku— Skorpion
• Imieniny. Karola, Modesty.dJ 

gierda, Witalisa.
* Wschód Słońca — 7.27, acta |  

— 1638. Długość dnia 9 godz. 11 a

KUPUJEMY  
C ZEKI INWESTYCYJNE.

TeL 75-27-63,61-74-27,63-47-74. 
Zwracać się: KalvarUq 3 (przys­

tanek  —  Dom  Towarowy).
(Zam. 1063)

SPRZEDAJĘ  
szczenięta doberm ana z rodowo­

dem.
TeL Trakai (8-238) 5-24-20.

(Zam. 1046)

Litewska Służba Hydrometr 
rologiczna przewiduje na 4 
da zachm urzenie z pnH 
jaśnieniami, bez opadów, wiairo 
zmiennych kierunkach, I 
wany. Temperatura 2-7 stop* I 
ciepła.

W ciągu następnych drócfc I 
bez opadów. Temperatura w 1*91 
0-5 stopni mrozu, w dzień 2-1$? I 
ni ciepła.

ZAPRASZAMY!
23-27 listopada, 27 grudnia-2  

stycznia podróże Kraków — Często­
chowa.

Yilnius, teL 61-11-05.
(Zam. 1061)

Dyżurni wydani*: 
Łucja BRZOZOWSKA 
Jan. LEWICKI 
T eresa  ŻARK 
T eresa  STRUMIŁO 
B ronisław a MICHAJtO*5** 
Ł oreta BORKOWSKA

-- -
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Zbigniew BALCEWICZ
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Laisvós pr. 60. 2056 Vtlnlus, 
U etuvos Respublika 

Kod 67218  
Cena 40 ct (w Polsce -1 0 0 0  zł.) 

SL 322  
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor — 42-794)1, zastępcy redaktora — 42-794)4, 42-79-48, sekretarz o d p ^  
dzlalny — 42-79-49, sekretariat — 42-79-50. DZIAŁY: polityczny — 42-78-63, ekonomio^ 
42-78-54, problemów społecznych — 42-78-72, aktualności krajowych — 42-79-64, 42 
zagraniczny— 42-79-55, życia w si— 42-79-68,42-78-90, prawa I legislacji— 42-75-76, szfcO'^ ̂  
i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, stołeczny — 42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rod2*'1"* 
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury i sztuki— 42-79-88, listów i Interwencji— 42-6985, 
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tłumacze — 42-90-60,42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ 
P O  "KURIERA WILEŃSKIEGO" 
PRZYJMUJE SIĘ:

W Domu Prasy (aL Laisves 60, 
piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, 
tax 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, jak  też pod adresam i 
w WILNIE (od godz. 9 do 19):

* aL Gedtmino 46-1;
* uL Pylimo 26;
* aL Gedimino 2,

, Poczta C entralna.

* W oddziałach łączności:. * Mickunal;
* n r  41, Gerov£s 29; * Nemenćini;
* n r  48, Kojałavi£iaus 131; ♦ Nemeźis;
* Bniyydiśkes; * Paberft;
* Kalv£lial; * Pagiriai;

•  Rudamina;
•  Salininkafc I
•  S u d e n i « l
•  W Kownie:
uL B ir iq i


